
Stefan
Jądrychowski 
o sytuacji 
w zaopatrzeniu 
w węgiel

WARSZAWA PAP. 
Przewodniczący Komi
sji Planowania przy Ra 
dzie Ministrów — Ste
fan Jędrycbowski u- 
dzieiił przedstawicielo
wi PAP wywiadu, w 
którym skomentował 
aktualną sytuację w za
opatrzeniu przemysłu i 
ludności w węgiel oraz 
poinformował o kro
kach zaradczych, podję 
tych przez rząd w 
związku z trudnościa
mi, jakie wystąpiły w 
tym zakresie.

W OSTATNICH TY
GODNIACH wystąpiły 
w wielu miejscowoś
ciach zakłócenia w zao 
patrzeniu w opał. Ja
kie są tego przyczyny?

PRZEDE W S Z Y S T K IM  O- 
• tra  zim a, połączona ze 
śnieżycam i na po łud n iu  
P o lsk i. M im o o f ia rn e j p ra 
cy  g ó rn ik ó w  i  k o le ja rzy  
n ie zw yk le  u tru d n io n y  jest 
w yw óz w ęg la z kopa lń . To 
je s t g łów ną przyczyną nie 
rów nom ie rnego i  n ie ry t-  
m icznego zaopa tryw an ia  
k ra ju  w  w ęgiel

N astępną przyczyną tru d  
n e j s y tu a c ji op a łow ej jest 
n is k i stan zapasów u  od 
b io rcó w  w ęgla, spowodo-

(Dokończenle na str. 2)

CENA 80 GRKURIO?
m e z e c iM k k
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100 pociągów ugrzęzło w zaspach

Wicepremier 
i minister

ia najbardziej
Jaroszewicz
Popielas
zagrożonych

liniach kolejowych
WARSZAWA PAP. DNIA 16 BM. WICE- lem PAP tak ocenił sy- 

PREZES RADY MINISTRÓW PIOTR JARO- tuację:
SZEWICZ W TOWARZYSTWIE MINISTRA 
KOMUNIKACJI JOZEFA POPIELASA ZA
POZNAŁ SIĘ Z SYTUACJĄ NA TRASACH 
KOLEJOWYCH: WARSZAWA — SKIERNIE
WICE

W najtrudniejszych 
warunkach znajdował 
się nadał Śląsk, ale pra 
ca tysięcy kolejarzy by 
ła już trochę łatwiej- 

ŁÓDZ — KARSZNICE — TARNÓW 573. Koncentrowano się

Sytuacja lodowa

•  Bałtyk odcięty
od żegiugowycii szlaków?

•  Skrócenie linii
zachodnioafrykaAskiej

der. P racu jące na to rze 
lodołam acze n ie ' m og ły  so 
b ie  w  p e łn i poradzić z lo 
da m i. N ie w ą tp liw ie  p rz y j 
ście now ego lodołam a- 
cza „P e rk u n ”  po praw i 
•ytuację.

JAK już Informowali
śmy wczoraj, najcięż
sza sytuacja wytworzy
ła się w Kanale Kiloń- 
skim l Sundzle. Ko
ła żeglugowe spodzie- 
*vają się, i .  Kar,.! (nok ońcręnle n . sir. t)
Kilonski może zostać ______________
zamknięty dla żeglugi.
Ponieważ zalodzenle 
Sundu również uniemoż 
liwia normalną żeglugę,
Bałtyk może być odcię. 
ty od szlaków żeglugo
wych.

W  te j s y tu a c ji Polska 
Żegluga M orska rozważa 
m ożliw ość skrócenia l in i i  
zach od n io a fryka ńsk ie j do 
p o rtó w  zachodn ie j Eu ropy.

Ruch do p o rtu  szcze
c ińskiego je s t bardzo 
ogran iczony. W czoraj 
p rzy  nabrzeżach sta ło 
36 jednostek różnych ban

SKIE GÓRY.
TRASY KOLEJOWE. Z KTÓRYCH STA

NEM ZAPOZNANO SIĘ W CZASIE WYJAZ
DU, ZNAJDOWAŁY SIĘ JUŻ W ŚRODĘ W 
PEŁNEJ GOTOWOŚCI DO WYKONANIA ZA
DAŃ PRZEWOZOWYCH.

NA STACJI Tarnow
skie Góry odbyła się 
narada z kierowniczy
mi pracownikami tego 
ważnego węzła kolejo
wego, w  toku której u- 
stalono środki zmierza
jące do szybkiej popra
wy pracy przewozowej 
na tej stacji.

Należy zaznaczyć, że 
węzeł kolejowy w Tar
nowskich Górach odgry 
wa ważną rolę w pra
cy kolei na całym Ślą
sku i ma szczególne 
znaczenie dla sprawy 
zaopatrzenia w węgiel 
wielu - województw 1 
ważnych ośrodków prze 
mysłowych kraju.

przede wszystkim 

(Dokończenie na str.

WCZORAJ w  późnych 
godzinach wieczornych 
min. Popielas — w roz 
mowie z przedstawicie-

Nieudany
atak
dusiciela
kobiet

NOWY JORK. W Bo
stonie od 7 miesięcy 
grasuje tajemniczy mor 
derca duszący samotne 
kobiety. Jego ofiarą pa 
dło dotychczas kilka 
mieszkanek Bostonu.

Ostatnio morderca 
próbował udusić 66-let- 
nią Andrew McLach- 
lan. Atak na samotną 
kobietę nie powiódł się, 
gdyż je j desperacki 0- 
pór oraz krzyki wystra 
szyły napastnika. Uni
knęła ona śmierci do
słownie w ostatniej 
chwili, gdyż dusiciel 
zdążył już owinąć wo
kół szyi pasek od jej 
szlafroka. Morderca 
wdarł się do mieszka
nia podając się za l i 
stonosza.

Policja już od kilku 
miesięcy bezskutecznie 
nróbuje uiąć dusiciela. 
Seria morderstw stwo
rzyła w EJostonie atmo-, 
iferę sjrachu, -

.Z ostatniej chwili

IESI
WĘGIEL!
Dodatkowe
przydziały
dla
Szczecina

DZIŚ rano powróciła 
z Warszawy delegacja 
wojewódzkich władz han 
dlowych z zadowalają
cymi wynikami „m is ji” 
w Min. Handlu Wew
nętrznego. Otrzymaliś
my dodatkowy przy
dział 4 tys. ton węgla 
na luty.

Ponadto 2 tys. ton 
węgla „pożyczył”  nam 
wczoraj „Węglokoks" z 
transportów przeznaczę 
nych na eksport, które 
wskutek trudności prze 
ładunkowych utknęły w 
porcie (pisaliśmy o tym 
wn wczorajszym nume
rze).

Dziś w nocy węgiel 
ten rozpoczęto rozwozie 
po składach opalowych.

I d  i 
Bziś na

f l u (3
Zjeździ© SED

przem ów ien ie

W t  GOMUŁKI

BERLIN PAP. Berliński korespondent 
PAP, red. E. GUZ donosił:

Dziś, w trzecim dniu VI Zjazdu SED ja
ko pierwszy przemawiał I  sekretarz KC 
PZPR, Władysław GOMUŁKA. W dniu 
dzisiejszym na z jeż dzie toczy się nadal 
dyskusja nad referatem I  sekretarza KC 
SED, Waltera Ulbrichta. Wygłoszone zosta
ną również dalsze przemówienia powitał 
ne przewodniczących delegacji partii ko
munistycznych 1 robotniczych, które w lic* 
bie 70 przybyły do Berlina.

Na forum ONZ

DZIEŃ WCZORAJ- zdecydowanie kroczenia
SZY stał pod znakiem drogą wzajemnych kom
obszernego przemowie- promisów, szukania po-
nia przewodniczącego 
delegacji radzieckiej, Ni 
k ity  CPIRUSZCZOWA
(patrz str. 8), który 0- 
mówił kluczowe próbie 
my światowego ruchu 
robotniczego oraz spra
wy międzynarodowe że 
szczególnym uwzględ
nieniem problemu nie
mieckiego i  Berlina za
chodniego.

Reakcja dzisiejszej 
prasy zachodniej na wy 
stąpienie Chruszczowa 
jest jednoznaczna: musi 
ona przyznać, że Chru
szczów potwierdził swe

rozumienia z Zachodem 
na drodze rokowań.

PIĘKNYM AKCEN
TEM wczorajszego dnia 
zjazdu było Wystąpienie 
I sekretarza KC Komu 
nistycznej Partii Nie
miec, Maxa REIMAN- 
NA, któremu zgotowa
no spontaniczną owa
cję, a przemówienie 
przerywano wielokrot
nie oklaskami. Przemó
wienie Reimanna, uka
zujące stosunki panują
ce w NRF, potwierdziło 
przekonanie o niebez
piecznej lin ii rozwojo
wej, jaką kroczą Niem
cy zachodnie.

Kredyty
radzieckie
dis K u b y

M O SK W A PA P. Rząd ra 
d z ie ck i u d z ie lił rządow i 
K u b y  d ługo term inow ego 
k re d y tu  na u lgow ych w a
run kach .

W  m yśl podpisanego w  
M oskw ie porozum ienia, k re  
d y t ten  u ży ty  zostanie na 
p o kryc ie  dostaw to w a rów  
rad z ie ck ich  na K ubę oraz 
w yd a tkó w  zw iązanych z 
prowadzeniem  ro b ó t m el.o 
ra c y jn y c h  na K ub ie .

Rzą 1 radz ieck i dostarczy 
K u b ie  sprzę tu budow lane
go i  wyposażenia techno- 
lo -iczne go  oraz n ie k tó rych  
m a te ria łó w  budow lanych i  
s k ie ru je  na K ubę niezbęd 
ną liczbę spec ja lis tów , k tó  
rzy  dopomogą organ iza
cjom  kub ań sk im  w  p ro 
w adzen iu badań w  p ro je k 
to w a n iu , budo w n ic tw ie  itp .  
Z w iązek R adziecki u d z ie li 
K u b ie  ‘ rów n ież pom ocy w  
szkoleniu ka d r w  dziedzi

n ie  m e lio ra c ji.

KENNEDY
zaproszony

do wioch
WASZYNGTON PAP. 

Prezydent Kennedy 
przyjął zaproszenie do 
odwiedzenia Włoch, któ 
re w imieniu prezyden
ta Segniego przekazał 
mu premier włoski 
Fanfani.

Dokładna data wizy
ty, która nastąpić ma 

tym roku, zostanie 
utalona w terminie póż 
niejszym.

Polska i Anglia
wnoszą projekt rezolucji
w sprawie ochrony 
dzieci pozamałżeńskich
NOWY JORK PAP. KORESPONDENT PAP 

RED. GÓRNICKI DONOSI:
15 BM. ODBYŁO SIĘ W GMACHU ONZ PO 

SIEDZENIE PODKOMISJI DO ZWALCZANIA 
DYSKRYMINACJI I  OCHRONY MNIEJSZO 
SCI.
PODCZAS OMAWIA

NIA pierwszego punktu 
porządku dziennego, ja 
kim była kwestia rów
nych praw dla dzieci 
pozamałżeńskich, przed 
stawiciel Polski Woj
ciech KĘTRZYŃSKI 
zgłosił projekt wspólnej 
rezolucji, przedstawio
nej przez Polskę i Wiel 
ką Brytanię.

(Dokończenie na str. 2)

WARSZAWSKA 
SYR.ENA na Wy
brzeżu Kościuszków 
skim.

(CAF — foto 
Uchymiak)

13 lutego
ujrzymy
hokeistów
mh

W A R SZAW A PAP. P o l
sk i Z w ią zek  H oke ja  na 
kodzie, u s ta li ł z w ładzam i 
h o ke jo w ym i CSRS i ZSRR 
te rm in y  w ys tęp ów  ho ke i
stów  S tanów  z jed no czo 
nych w  naszym  k ra ju .

A m eryka n ie  m a ją  roze
grać łączn ie na te renie 
ty c h  trzech  k ra jó w  9 spot 
ikań'. Z  tego w  Czechosło
w a c ji — 4. w  ZSRR — 3 
i w  Polsce — 2.

Mecze w  Polsce odbędą 
się: 13 lu te go  w K a to w i
cach oraz 14 lu te go  w L o 
dzi.

sze rybo łó w s tw o  ku tro w e  w  
s tyczn iu , lu ty m  i  m arcu. W y
da jności osiągane przez K u try  
w  pie rw sze j dekadzie s tyczn ia 
b r . w  petn i po tw ie rdza ją  ko
rzystną sy tuac ję  po łow ow ą (w  
ciągu 7 d n i w y ładow ano w  na 
szych portach ponad 3 500 ton  
dorsza).

D la zabezpieczenia eksploata 
e j i  da lszych ło w isk  o raz lep
szego rozeznania ic h  w yd a jn o

PO LS K IE  L in ie  Oceaniczne 
p rze w io z ły  w  ub. r .  2 600 tys . 
to n  różnych ład un ków , uzy
sku ją c  27 m in  do la rów  nad
w y ż k i dew izow ej. P lan na 
1963 r. p rze w id u je  przewozy 
w ie lkośc i 2 766 tys . ton. Odyń 
sk i a rm a to r  d ysp on ow a ł. w  
końcu ub. r. 68 s ta tka m i o 
nośności 543 tys. ŹłWT. W b r. 
p rzybędzie dalszych 7 jed no 
s te k  o nośności 60 tys . DW T,

Z A ŁO G I PLO p ro po nu ją  z< . 
ganlzow an ie w ędrow nego ga
bine tu  dentystycznego. Co ja 
k iś  czas przenoszono b y  go na 
in n y  s ta tek. .W te n  sposób za-

Pomys! je s t d o b ry  i  w a rto  
się zastanow ić nad zastoso-» 
w an iem  go w  Szczecinie,

N A  ŁO W IS KA CH

TR W AJĄC E od 4 tyg o d n i 
m rozy s tw orzy ły  sp rzy ja ją ce  
w a ru n k i te rm iczne d!a Sku
p ia n ia  się dorsza na g łębiach 
i  łow iska ch  s tokow ych. Wed
ług  p rze w id yw a ń  M orskiego 
In s ty tu tu  Rybackiego proces 
ten w  m ia rę  dalszego oziębia
n ia  się w ód  oraz rozw o ju  go
nad w p ły n ie  ko rzys tn ie  na 
przedta rłow e kon cen trac je  
dorsza. S twarza to  podstaw y 
do uzyskan ia  dobre j w yda jno  
śoi na tra d y c y jn ie  eksp loa to
w anych łow iskach  przez na

ści M orsk i In s ty tu t Rybacki 
w yznaczy ł do pe łn ien ia  zw ia
du ryb a  cko-b a daw  czego w  I  
k w a rta le  b r . sta tek „M ich a ł 
S ied leck i” , bazujący w  Gdy-

brzeża od ło w is k  W ładysławów  
sk ich  do G łęb i G o tlan dzk ie j. 

K u te r  badaw czy „E w a  I I ”  ba
zu jący w  Ko łobrzegu obejm ie 
ko n tro lę  w yda jno śc i na ło w i
skach przyb o rnh o im sk ich .

Z G O N  
prof. Stefanii 
Łobaezcwskiej

KRAKÓW PAP. W 
środę zmarła w Krako
wie w wieku 74 lat jed 
na z najwybitniejszych 
polskich muzykologów 
prof. dr Stefania Ło- 
baczewska.

P O G R Z E B
Sylvanusa
OSympio

PARYŻ PAP. We wto 
rek odbył się pogrzeb 
b. prezydenta Togo, Syl 
yanusa Olympio, w ma 
Jej miejscowości Ague 
położonej na granicy 
między Togo a Dahome 
jem, z której Olympio 
pochodzi. W pogrzebie 
uczestniczył prezydent 
Dahomeju Hubert Ma-

Qzlś 8 stion
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W EUROPIE 
NADAL MROŹNO

♦  RZYM  — P A R Y £  FAR . W  
całe j Eu rop ie  pa n u ją  na da ł n ie 
zw yk le  n isk ie  te m p era tu ry . Fa
la  m roków , k tó ra  w  ciągu o- 
s ta tn ich  dw ó ch  dn i do ta rta  do 
na jda lszych  zaką tkó w  . W łoch 
n ie  oszczędziła ta k ie  w ło sk ie j 
R iw ie ry  w  o ko licach  San Ke- 
m o. O b licza się, że o fia rą  m ro 
zów  pad ło  tam  80 procen t wspa 
n ia ły c h  p la n ta c ji goździków.

W  w ie lb  punk tach  W łoch w y  
stępow a ły  w  środę tem pera
tu ry ,  ja k ic h  n ie  no tow ano tam 
od ro k u  1929, R eko rd  pob iła  
m ie jscow ość T rapa lie  w  a lp e j
sk ie j p ro w in c ji Sondro , gdzie 
te rm o m e tr w skazyw a ł m inus 
34 stopnie.

We F ra n c ji w y s tą p iły  dość 
duże tru d n o śc i w  dziedzin ie 
zaopatrzenia ludności w  żyw 
ność i  opał. Ceny mięsa i  ja 
rzyn  gw a łto w n ie  podskoczyły , 
w  górę. Rząd postanow ił w y 
znaczyć gó rną g ran icę  cen de ' 
ta liczn ych , >

13 STUDENTÓW |
JAPOŃSKICH ,
ZAGINĘŁO |
W GÓRACH

♦  TO KIO , Od 11 dn i trw a ją
poszuk iw an ia  13 s tudentów  
un iw e rsy te tu  to k ijs k ie g o , k tó 
rzy  zaginęli podczas w y p ra w y  ? 
w  ośnieżone gó ry  ś rodkow ej 9 
Jap on ii. Przypuszcza się, iż  ś 
szanse u ra tow a n ia  s tu de ntó w  A 
są m in im a lne . J

PRZED FORMALNYM # 
PRZEKAZANIEM {
WŁADZY f
PREZYDENTOWI f
GOULARTOWI J

J  ♦  R IO  DE JA N E IR O  PAP. i  
a Korespondent PA P red  E. Os- I
*  m ańczyk donosi:

, '  os ta tn im  d n iu  s tyczn ia
|  kongres b ra z y li js k i po w in ien  i  

przekazać fo rm a ln ie  w ładzę » 
[ p re zydentow i G ó u lą rto w i. W ów  *  
ł  czas O o u la rt u tw o rzy  w łasn y , f  
i  n iezależny od Kongresu rząd, i  
i  a le  zaieżfty od dw óch bardzo I  
’  s ilnych g ru p  śc ie ra jących się f
• wewnątrz, koalicji narodowej, f
j która dotychczas popiera Gou- i  
\ •b'ez;.ijWtrż6*ert.' '  \

pie rw szą , z n ich  jes t .grupa f  
)  cen tro lew u — rad yka ln a  w  i  
| p o lity c e  w e w n ę trzne j 1 neu- a 
« tra lis tyczn a  w  p o lity c e  zagra- v 
’  n iczn e j, druga zaś grupa c e n - f

!tro w o  -  p ra w ico w a -  u m i a rk o - \  
w ana, Jeśli chodzi o re fo rm y  9 
w e w n ą trz  k ra ju  i  ugodowa w o - 9  

4 hec USA, w  dziedz in ie  p o lity -  a 
J k i  zag ran icznej. ?

ZWOLNIENIE KATÓW 
Ż MAUTHAUSEN •
Z WIEZIENIA
Śle d c ze g o

, - f  W AR SZAW A PA P. W lado- 1 
\  m ość o zw o ln ie n iu  z w ięz ien ia  i  
9  śledczego przez w ładze sa.dowe f  
f  NRF dw óch h itle ro w sk ich

w ców  i  ka tó w  z by łe go  obo- i  
k żu koncen tracy jnego w  M a u t- J 
[  hausen — K a rla  Schulza 
r  A n tona S tre itw iesera , w yw o ła ła  I  
? w - Polsce g łębok ie  oburzenie. 2 
k Zarząd G łów n y  ZBO W iD  w ys to  1 
L sował w  te j sp ra w ie  l is t  do j  
r sądu w  K o lo n ii s tw ie rdza jąc  i  
I  w  n im , te  w ypuszczan ie na  Ł 
k w olność w in n y c h  bestia lsk iego j  
.  znęcania się nad w ięźn ia m i I  
f urąga e le m e n ta rnym  zasadom \
* spraw ied liw ośc i.

PO UTWORZENIU 
RZĄDU W TOGO

\  ♦  PARYŻ PAP. K o m ite t Pow
f  stąd czy Togo, k tó ry  w  niedzse- 
9 lę  d o kon a ł zam achu stanu i  
a o b a lił prezydenta O lym p io , o- 
\  g ło s ił ub ieg łe j nocy skład rzą A 
r du  tym czasow ego. Na czele 9 
9 7-osobowego gabinetu s to i b y ły  A  
v p re m ie r N ico las G R U N IT Z K Y , ,  

r  k tó ry  p o w ró c ił z D ahom eju , e

5*  gdzie p rze byw a ł na em ig ra c ji. *  
G ru r i tz k y  spraw ow ać będzie 
ponadto urząd tym czasowego 
prezydenta oraz m in is tra  
spra w  zagran icznych, spraw  

[  w ew nętrznych i  ob rony.

M IELI SZCZĘŚCIE
♦  NOW Y JORK. Na lo tn is k u  \

S. JĘDRYGHOWSKI 0 SYTUACJI 
W ZAOPATRZENIU W WĘGIEL

(D o k o ń c z e n ie  z e  s t r .  1) ra n o  p rzekracza ła  m ln ua  d la  naszego b ilansu han- 
10 z t. C. d lu  zagranicznego.

.  , . — J A K IE  SA, PEKSPEK-
*  w  A B Y  U M O Ż LIW IĆ  b a r- TYW’ Y na na jb liższe la ta 

dz ie j rów no m ie rn e  zaopo- w  dz ie dz in ie  zaopatrzenia 
w  i  trzen ie  w  w ęg ie l poszczę- k ra ju  W pa liw a . Co się

gó lnych  g ru p  ludnośc i, m i ro b i, a b y  zapobiec pow tó- 
ł *  n l i t * r  ha nd lu  w ew n ętrzne - rże n iu  się obecnych trud -

w zrosło i» Sh*ieełvmUłłii.°ku go w y ria ł zarządzenie, za- nosci?
? * £ ! ! !? .  ” i4u „ ® si ^ , , , r0 k u  leca jące sprzedaż w ęg la  w  — PR ZED E W SZYST- 
szybc ie j n iż  p ro d u kc ja . m n ie jszych  ilośc iach , a za K IM  na jb a rd z ie j -istotną 

to  częście j, n i*  to  d o ty c h - spraw ą je s t zapew nien ie 
J A K IE  K R O K I zosta ły  czas b y ło  p ra k tyko w a n e  w łaśc iw ego tem pa w zrostu 

przedsięw zięta przez w ła -  Szczególną uw agę na leży w ydo byc ia  w ęg la. W  tym  
dze d la  przezw yciężen ia zw racać na zapew n ien ie  ce lu  przeznacza się ogrom  
tych  trudnośc i?  uzupe łn ien ia  zapasów w ą - ne k w o ty "  na inw e s tyc je  w

g la  w  e le k tro w n ia ch , ga - przem yśle w ęg low ym .
J A K  W Y N IK A  z tego co zow niach, o b iek ta ch  służ- W ie lk ie  znaczenie d la  od 

pow iedz ia łem  w yże j, n ą j-  b y  zdro w ia , p ie ka rn ia ch . c ią że n ia . b ilansu w ęg ła ma 
w ażn iejszą i  n a jp iln ie js z ą  W  tru d n e j s y tu a c ji opa- e le k try fik a c ja  i  dieseliza- 
sprawą, od k tó re j za leży ło w e j n ie  m ożem y sobie c ja  k o le i, ty m  ba rdz ie j, że 
doraźna popraw a s y tu a c ji, po zw o lić  naw et na po zw o li ona na zaoszczę- 
Jest usp raw nie n ie  tran spo r na jm n ie jsze  n iece low e dzenie d e fic y to w ych  '« so r
tu  ko le jow ego, za ła du nku  zużyc ie  pa liw a . D la - tym ę n tó w  grubego węgla, 
i  roz ład un ku  w agonów , tego też trzeba z w ró c ić  po trzeb nych na cele onh-- 
Przede w szys tk im  trzeba uwagę całego społeczeń- łow e. Obecnie op racow y- 
przysp ieszyć dostawę po- gtwa na zagadnienie osz- wane je s t rozszerzeń e p ro  
c iągów  załadow anych w ęg- czędności także en e rg ii e- Kram u w  te j dziedzin ie , 
lem  do m ie jsca  przezna- le k try c z n e j. L ik w id a c ja  'ja  U lgę w  b ila ns ie  węgla da 
czenia. W ty m  ce lu  M in i-  łow ego biegu s iln ikó w , także zw iększenie zużyci
s te rs tw o K o m u n ik a c ji w y -  przechodzenie z od b io ru  e- -------
da ło po lecenie p r io ry te to -  n e rg ii w  szczycie na go- 
wego tra k to w a n ia  przew o- dż in y  o m n ie jszym  obeią- 
zów  w ęg la. żen iu , l ik w id a c ja  w  b iu 

rach  og rzew an ia pom iesz- 
T e rm ln o w y  za ładunek ł  ożeń p ie cyka m i e le k try c z -  

ros ład un ek  w agonów  je s t n y m i, ogran iczen ie  o św le t Polsce

gazu ziem nego.
Z użyc ie  p a liw  zarówno 

na cele opałow e na jedne
go m ieszkańca, ja k  i  na 
cele p rzem ysłow e na je d 
nostkę  p ro d u k c ji je s t w

dziś zadaniem  . n ie jed no - len ia  u lic , w it r y n  siclepo- w ie lu *  i n n y m i  a ja  m i  'n a d
k ro tn ie  na w e t w a żn ie j- w ych i rek la m  ś w ie tln y c h , m ie rn ie  w y so k ie  O ezyw iś-
szym  n i*  w łaśc iw e zadania w y łączenie szaf c h ło d n i-  Cie og ran iczen ie ’ -te«» zu-
p ro d iik c y jn e  przcdSię- czych i in n y c h  urządzeń zu życia zależy od w nrow a -

Bn y *  t w ” e,^ ie. byw a jących  energ ię e le k - d zen i a  w ie lu  przedsięw zięć
t y c z n ą  -  to  odpow iedz ia ł te chn iczno -  o rg an iza cy j
ne zadania. n ych , a m ię dzy , innym i.

— C ZY W  Z W IĄ Z K U  *  także od in w e s ty c ji m a ją -
is tn ie jącą  sy tu ac ją  p rze w i- cych na ce lu  oszczędność 
d u je  się jak ie ś  zm ia ny  w  w ęg la, 
planach rozdz ia łu  w ęg la. R ozw iązanie problem u 
aby wygospodarow ać do- naszego b ila nsu  pa iiw o w o- 
da tkow e ilośc i w ęg la  na energetycznego w  dalszej 
opał d la  ludności? pe rsp e k tyw ie  w ym aga kon

— T A K . Chodzi przede sekw e n tn e j rea liza c ji rcz- 
w szys tk im  o zw iększenie w o jo w ych  p lanów  inw esty  
zapasów węg la opałow ego w  c y jn y c h  i  p la nó w  postępu 
m ieście i na w s i. aby u -  techn icznego, ob liczonych 
m o ż liw ić  ciąg łość zaopa- na oszczędność palitea. 
t ry w a n ia  się ludnośc i zgod W szystko to  do tyczy pers- 
n ie  z no rm a m i, a także o p e k ty w y . 
zapew n ien ie n ezbęcinego W te j c h w ili jed n a k  na j 
m in im a lne go  poziom u za- w ażn ie jsze je s t pokonan ie 
pasów węg la na ko le i i  w  b ieżących trud no śc i, aby 
zakładach p rze m ysłow ych , gospodarka narodow a po- 
W  ty m  celu rząd po d ją ł niosła ja k  na jm n ie jsze  s tra  
szereg zarządzeń, m a ją - ty , aby z ro b ić  w szystko  co 
evch na ce lu  zm nie jszen ie  je s t ty lk o  m o ż liw e  d la  zł; 
zużycia w ęg la w  I  k w a r -  godzenia trudnoś i 
ta le  b r. W ydano zarządzę- przeżywa ludność,
n ie  prze jśc iow ego o g ran i- -------------------------------
czenia p ro d u k c ji n ie k tó 
rych  w ęg loch ło p r.ych  w y 
rob ów  ja k  np . k lin k ie ru  
cem entowego, szkła opako
w an iow ego, k a rb id u  itp .

O gran iczany jes t ruch  
pociągów  pasażerskich. Zo 
stśr.ie  także ob n iżony

o d d z ia lyw u ją  u je m n ie  . . .  
fu n kc jo n o w a n ie  całości go
spo da rk i. A b y  u ła tw ić  
przeds ięb iors tw om  w yko n a 
n ie  ty c h  zadań w  czasie 
m rozów , prezes R ady M i
n is tró w  w yd a l zarządzenie, 
zezw ala jące na stosowanie 
podw yższonych staw ek za 
prace załadunkow e i w y 
ładunkow e w  d n i, w  k tó 
rych  te m p era tu ra  o godz. f

Polsko -  
a n g ie ls k a  
rezolucja
(Dokończenie ze str. 1)

Rezolucja wzywa do 
bezwzględnego zrówna
nia. dzieci pozamałżeń- 
skich- z dziećmi urodzo 
nymi z formalnego 
związku, żąda usunię
cia w dokumentach ofi 
cjalnych wszelkich 
wzmianek na temat po- 
zamałżeńskiego urodze
nia, wskazuje, że Dekla 
racja Praw Człowieka 
przyznaje wszystkim lu 
dziom równe prawa bez 
rozróżnienia ich wie
rzeń, Dochodzenia, ko
loru skóry lub nabyte
go przez urodzenie sta
tusu społecznego. Współ 
autorzy rezolucji tzn.. 
Polska. 1 Wielka Bryta
nia żądają też całkowi
tego równouprawnienia 
dzieci pozamałżeńskich 
w przepisach prawa 
spadkowego, opiece spo 
łecznej ł  wszelkich u- 
prawnień socjalnych.

ja k ie

rea ln yćh po trzeb i 
ż liw o śc i— p la n  przewozów  
to w a ro w ych  na I  k w a rta ł. 
P o zw o li to  na zw iększenie 
zaoasów w ęg la na ko le i, 
aby u m o ż liw ić  j e j . spraw 
ne fu nkc jo n o w a n ie .

P rzy  zapew n ien iu  p r io 
ry te tu  w  dostawach o a l:-  
w a d la  e le k tro w n i, koniecz 
na je s t ja k  n a jd a le j Idąca 
oszczędność w  zużyc iu  e- 
o e rg ii e le k tryczn e j.

P rze jśc io w o  zostan ie o- 
graniozone fu n k c jo n o w a n o  
n ie k tó ry c h  ob iek tó w  k u l
tu ra ln y c h  i urządzeń spor
to w ych .

M in is te rs tw o  O św ia ty  w y  
da ło  p ism o okó lne , us ta la 
jące  okobczności, w  ja -  

deich z pow odu m rozów , 
k u ra to r ia  okrę gó w  szko l
nych , w  po rozu m ie n iu  z 
p re zyd iam i W o jew ódzk ich  
Rad N arodow ych m o ją  p ra  
w o  zawieszać prze jśc io w o  
zajęc ia  szkolne 

O graniczenia do tyczą ta k  
*e  i lo ś c i węg la przezriaczo 
nego na eksport, chociaż 
oznacza to  w ie lk ą  szkodę

100 pociągów
(Dokończenie *e str. 1)

odśnieżaniu zwrotnic i
torów'- najwa;żht«jszych 
węzłów, wylotowych z.e 
Śląska: Tarnowskich
Gór, Szczakowej, Gli
wic oraz Oświęcimia. 
Udało się również prze
trzeć najważniejsze szła 
k i wylotowe i, choc 
ruch na nich odbywa 
się jeszcze z trudnością 
mi, jednak zaczęto rea
lizować to, o co najbar
dziej nam chodziło: 
„wypychać” ze Śląska 
transporty węgla.

Akcja odśnieżania 
trwa oczywiście rów
nież i  na innych szla
kach i węzłach kolejo
wych. Dla przykładu 
podam, że uwolniono 
100 pociągów zasypa
nych wczoraj w samej 
tylko dyrekcji poznań
skiej.

MROZY jak wiado
mo, odbiły się nieko
rzystnie na rytmicz
nych dostawach Ziem
niaków do szczeciń
skich sklepów. Przed 
kilkoma dniami rezer
wy w sklepach, i potnie 
szczeniach piwnicznych 
„Warzyw — Owoców” 
niemal zupełnie się wy 
czerpały.

Nie można było już 
dłużej odkładać otwar
cia kopców z ziemnia
kami. Ale jak uchro
nić je, przed zamarznlę 
ciem?

Zbudowanie zapory 
przed zimnem okazało 
się i proste i łatwe. 
Nad częścią każdego z 
dwóch kopców znajdu
jących się w pobliżu cu 
krowni ,na Gumieńcach 
zbudowano rusztowa
nie, nakrywając je 
szczelnie plandekami.

Wczoraj rano kopce 
zostały otwarte i rozpo 
czął się transport ziem 
niĄków do ciepłych ma 
gazynów-piwnic i  skle
pów. W sukurs przyszło 
handlowcom znaczne 
ocieplenie we wczoraj
szych godzinach połu
dniowych.

Wydobyto wczoraj o- 
koło 10 ton ziemniaków.

Szczecin zużywa o 25 proc. prądu więcej

WIECZOREM i RANO 
WYŁĄCZAMY

zbędne odbiorniki
p r ą d u

M RO ZY n ie s te ty  trż ym a - Szczeciński Z ak ła d  EneJ* 
ją  uparcie w  ca łe j E u ro - ge tyczny zwraca się z ape 
p ie. N a jb a rd z ie j d o tk liw ie  lem  do od b io rcó w  p ry w a t-

uację tran s  
a w  zw iązku  z tym  

ież i  energetyka . 
,va k o m p lik u je  się 
ba rdz ie j, że w ok re 

sie m rozów  zw iększa się 
pow ażn ie zu życ i*  prądu. 
W sam ym  Szczecinie po*

Spra-

b ' r

m n ie jszych zakła
dów p rzem y* ow ych o w y
łączanie z sieci w  godzi
nach ran nych  i  w ieczor
n ych  w sze lk ich  „po że ra 
czy prądu” . Jeśli je d n a k  
tego rodza ju  s m o k o h tro -  
’ zaw iedzie, e le k tro w n

n e rg ii e le k tryczn e j będą zm uszone na k r ó tk i
w zrósł w os ta tn ich  dni 
o 25 proc D latego też 
za is tn ia ła  konieczność n e- 
w ie lk ie g o  w praw dzie , bo 
je d yn ie  S proc. ogran icze
n ia  zużycia prądu e le k 
trycznego.

Należy tu  w y jaśn ić , iż 
n ie  doszłoby naw et do 
ta k  »tosunkowo ra m m a l-  
n ych  ograniczeń, gdyby

okres czasu pozbaw iać do  
p ły w u  prądu poszczególne 
dz ie 'n ice . T rzeba jed n a k  
po dkreś lić , iż  i m aksym a l
ny  cza* w y łączenia p rą d u  
w  je d n e j dz ie ln ic y  n ie  bę
dzie d łuższy n iż  15 — 3* 
m in u t, co n ie  po w inn o w  
pow ażn ie jszym  sto pn iu  u -  
tru d n ia ć  no rm a lnego ż y -  

O czyw iśc ie by ło b y
p ry w a tn i od b io rcy  I m n ie j P j* j  i d,ia  e le k tro w n i i d ia

zak ia oy  prze m yso w e 
zastosowały dyscyp linę  zu 
życ ia  en e rg ii e le k tryczn e j.
P rzyk 'a de m  mogą tu  być 
w ie lk ie  zak ła dy  przem ys
łow e. k tó re  z dużym  zro
zum ien iem  odn os łv  się do 
z im o w ych  trud no śc i na
szych e le k tro w n i, w y łą 
czając w szelk ie o d b io rn ik i 
p rą du , k tó ry c h  orać? nie

od b io rcó w , gdyby  społe
czeństwo naszego m ia s 'a  
samo zachow ało pew ien, 
n ie w ie lk i przecie*, u m ia r  
w ko rzys ta n iu  z urządzeń 
e le k tryczn ych  w  czasie 
tzw . szczytu . (w>

(„Głos Szczeciński”) I jest aktualnie niezbędna.

Utworzenie Komitetu Lodowego
(Dokończenie ze str. 1)

F lo ta  ryba cka  „G ry fa ”  
w  całości zna jdu je  się 
w  k ra ju .  W iększość lug - 
ro tra w le ró w  przechodni 
obecnie rem on ty . T raw ie  
r y  m otorow e „H ańcza”
i „O ła w a ”  są p rzyg o to 
wane do w y jśc ia  na ło 
w iska  a fryka ń sk ie  lecz 
czeka ją  na lepszą aurę.
Na łow iskach  a fry k a ń -

sk lc h  zn a jd u je  się X s ta t-  m ie n iu
k ó w  „O d ry ” . W drodze n y m i re g u lu je  rów nom ie r-

O o aw a ' m l S S l S S u S ! :  n*  roz,ożeniG s tfitk ó w  8kie 
K ilo ń s k i. '“ Fóźoślafe '

w sze lk ich  poczynań w  tym  
zakresie został u tw o rzon y 
k o m ite t lod ow y, w  skład 
k tó re g o  w eszli przedstaw i
cie le Zarządu P o rtu  Szcze 
cin. Szczecińskiego Urzędu 
M orskiego, K a p ita n a tu  P o r 
tu , D O K P  oraz p rzedstaw i
c ie le  przeds ięb iors tw  arm a 
tó rsk ich  i  spedycy jnych. 
W pracach k o m ite tu  lo d o - ’ 
w  ego b ie rze  rów nie ż u- 
dz ia ł p rzedstaw ic ie l K W  
PZPR. K o m ite t w  porozu - 

w ładzam i naczel

p o rtó w  po l
sk ich  na p o r ty  Gdańsk, 
G d yn ie  i  Szczecin, m a jąc 

w zględzie zabezpiecze-
d w ie  je d n o s tk i są

M w w « !  w  .S w in oo j-, „ ta t k lm  w a ru n kó w  
sc iu  5 tra w le ró w  czeka na 
lepsze w a ru n k i, ab y  w y 
p łyn ą ć  na łow iska .

W zw iązku  z, trud no ś
c iam i na p rzepraw ie  przez 
Św inę w ie lu  p ra cow n ikó w  
„O d ry ” , m ieszka jących w  
Ś w ino u jśc iu  n ie  m oże do-

ż liw ie  n a jsp raw n ie jsze j ob 
• łu g i.

K o m ite t lod ow y skoo rdy 
n u je  pracę lodołam aczy

p rzepraw ie  przez „ S to r z e  w od nym  i  r e d i i .. 
»U. n r .m « m tM ro w  na jbU ż« ych  dn iach na.

s tą n i w zm ocn ien ie  po ten
c ja łu  lodo łam aczy o now ó-

PJBcy R y tm ic z -  o ie sny  T o d o ła m a c , „Per- 
nnść p rz e tw ó r-  k u n „ ,  k tó ry  w  dn . 16 bm>ność zak ładów
stw a je s t w ięc zakłócona. UOWUIUI 

AUamaklaao
pod dow ództw em  k p t .  ż. 
A dam skiego w y n iy n ą ł 
p o r tu  B r is to l fW  B ry ta -. . .  . ,  ku DUSIUl l vv OIYIÖ-

4 p ew ° 4a 5S : « •>  M -m m c  a»  s i e i ,  ło w n i k t. (K )  c lna  n a de jśc ie  lodolama-

og łos iła  na stę pu ją cy kom u 
n ik a t: „U trz y m u ją c a  się od 
szeregu d n i n iska tem pe-

ty  godn ia.
W  w y n ik u  prow adzone j 

a k c j i ,  o  i le  w  ciągu na j-
ra tu ra  i  n ie sp rzy ja jące  b liższych  d n i n ie  nastąpi
k ie ru n k i w ia tró w  spowo- ------ -*-■— ---------------- * -  —
d o w a ły  "  *
nośei

........ - -r ------  zasadnicze pogorszenie wa
prze jśc iow e tru d -  ru n k ó w  a tm osfe rycznych, 
ru c h u  s ta tkó w  na na to rze  w od nym  Sw ino- 

to rze  w od nym  Ś w inou jśc ie  u jśc ie  — Szczecin zostanie

rów nie ż koo rdyn ow an ia  w y c h ” .

W Bundestagu 
nie wolno 
robić zdjęć

BONN PAP. Od wtór 
ku obowiązuje zakaz 
robienia w Bundestagu 
zdjęć, filmowania i prz® 
prowadzania transmisji 
telewizyjnych, z wyjąt
kiem szczególnych oka
zji. Zakaz ten wprowa
dził przewodniczący 
Bundestagu Gefnsten- 
maier (CDU) uzasadnia 
jąc go tym, że obecny 
poziom- techniki foto
graficznej umożliwia 
dokonywanie nawet z 
trybuny prasowej zdjęć 
poufnych dokumentów, 
jakie mogą znajdować 
się na ławach deputo
wanych.

P ływ ack i 
rekord świata

SYDNEY PAP. Swiet 
ny pływak au*tralijski 
Kevin Berry ustanowił 
na zawodach w Sydney 
nowy rekord świata na 
dyst. 110 yardów motyl 
kiem uzyskując czas 59 
sekund. Poprzedni re
kord należał również 
do tego zawodnika ł  
był o 0,4 sek. gorszy.

r i S jR A C O W W S O T
•— [zMzmMauumL
Śl u s a r z a , h y d r a u l ik a , s t o l a 
r z a  i SPAWACZA zatrudni natychmiast 
Centrala Rybna w Szczecinie. Warunki 
zatrudnienia i płac do omówienia w Sek
c ji Kadr. ul. Wały Chrobrego 1, po
kój 333, teł. 470-31, wewn. 07.

264-K
w y k w a l if ik o w a n ą  m a s z y n is t k ę  
zatrudnią natychmiast Okręgowe Zakła
dy Gastronomiczne w Szczecinie, ul. Na
rutowicza 22 ' Warunki plaCy do uzgod
nienia w Dziale Kadr.

265-K

i  w o jsko w e  sam o lo ty  tra n sp o r- i  
i  tow e, w  k tó ry c h  podczas p rz * -  J 
r lo tu  nad P a cy fik ie m  po  dw a f  
f z czterech s iln ik ó w  przesta ły  ( 
p pracować. Jeden z sam o lo tów  i  

osobam i ha po k ład z ie  i  
[  p rze b y ł b lis k o  po łow ę tra s y  f

4 INŻYNIERÓW lub techników mecha
ników do działu głównego.'r mechanika, 
inżyniera elektryka na stanowisko głów
nego energetyka od dnia 1. IV. 1963 r.. 

. ekonomistę do Działu Zbyta, Inżyniera 
r  z kontynentu na Hawaje bez 9 Jub technika chemika do Laboratorium, 
f  f ,*1 1?1 ■_ w. <łrû trn (  oraz ślusarzy i elektryków zatrudniąk sam olocie aw aria  pierwszego 
[ s iln ik a  nastąpiła  w  odległości 
'  1100 km  od H o n o lu lu , a dn.
► iie g o  w  odleg łości ISO km .

„PIERŚ... A LA 
LOLLOBRIGIDA”

♦  RZYM .', G iną L o llo b rig id a  
[ weszła da h is to r ii Bastronom ii.
► W  je d n e j z res ta u rac ji R zym u
) f ig u ru je  na liś c ie  p o tra w  da- 
k n ie  pod nazw a *“ • '  *

n 9 oraz ślu 
® 9 SzczecfńS 
i- r  rowyéh.

Szczecińskie Zakłady Nawozów Fosfo-
Warunki pracy i płacy doi o- 

mówienia w  Dziale Kadr SZNF Szcze- 
ciń-Stółęzyn, ul. Nad Odrą 65, tel. 450-Śi 
do .84.

267-K

PRACOWNICZKĘ DO DZIAŁU HAN- 
, DLOWEGO «»trudni natychmiast Pned- 

LoiiobrlBida”. A~ ( siębloratwo Państwowe Pracownie Sztuk
Właściciel restauracji mą i  Plastycznych w Szczecinie, AJ. Piastów 5. 

nadzieje, że gwiazda odwiedzi f  Pożądane średnie wykształcenie i biegłą 
znajomość maszynopisania.I Jego lo ka l.

2 OPERATORÓW sprzętu mechaniczne
go, 2 techników meliorantów, ekonomi
stę do Działu Nabrzeży i inżyniera lub 
technika ichtiologa zatrudni natychmiast 
Zarząd Nabrzeży i Melioracji Miejskich. 
Warunki do omówienia na miejscu 
w Dziale Kadr. Szczecin, pi. F. Dzier
żyńskiego 1, pokój 232.

209-K

¿ O g ł o s z e n i a  1>---- — dr&faveJ
NAUKA

U D Z IE L A M  le k c j i  na 
ako rdeon ie  i p ia n in ie , 
p fo f. Rzenszelewlcz, 
W ie lkop o lska  23 m 15,

NIERUCHOMOŚCI
IN O W R O C ŁA W  -  pięk 
rvy p la c  z dochodow ym  
sadem, sprzedam . O fe r
ty . B iu ro  Ogłoszeń. Byd 
gpszeż, Pom orska 1. 
pod ,.1263'’. 158-K

SP R ZE D A M  gospodar
s tw o 2 ha. i 26 ar., 
w  ty m  14 a r  lasu , pól 
ha łą k i,  70 drzew ek 
ow o cow ych , b u d y n k i w 
ś redn im  s tan ie , ze lek
try fik o w a n e , s tac ja  ko 
le jo w a , szkoła na m ie j
scu, cen» 100 000 z ł. M. 
M ostow y, osada i pocz
ta  C ze rn iko w o  pow. 
L ip no .

3M-K

m ożliw ość ho d o w li, ku  
p ię . W iadomość, Szcze
c in , K o łłą ta ja  30 m 3.

392-G

H H B
PIEC ka flo w y ,, przenoś
ny. kup ię . W iadomość, 
Szczecin, Ściegiennego 
J m 29 — pra w a  o f i
cyna. 393-G

FURG ONETKĘ. k ry tą .
m a rk i ..Skoda” . „W a r-
szawa”  lub  inne w  do li
rym  stanie, kup ię , tę l.
725-85. 394-G

M O SKW IC Z 407 w  b.
do b rym  stanie, kup ię . 
O fe r ty  z podaniem  ce
ny, B iu ro  Ogłoszeńi 
p lac Hołdu P ruskiego 
8, n r  46. 395-G

ROZNE
DYSKRETNIE, szybko.

P IES fo k s te r ie r  przy- 
b lą ka n y  — odebrać 
Szczecin, B o g u m iły  
m 7. 397-G

Z A  D ŁU G I męża Józe
fa  G ąsiorow skiego zam. 
Szczecin, u l. C eg ie lskie 
go 17 m  41, n ie  odpo- 
w .adam , Leokadia Gą
sior owsk a, Szczecin, Ce 
g ie lsk ie go  17 m 4L

398-G

m m m
P ŁAS ZC Z z im o w y, męs 
k i,  no w y  „d y p lo m a tk a ”  
rozm ia r 50, cena 2 500 
z ł oraz p ie rzyn ę i  po
duszki, sprzedam. Plac 
L o tn ik ó w  3a m 5 godz. 
16—20, 399-G

LOKALE
D W IE  s tu d e n tk i poszu
k u ją  p o ko ju  w  Śród
m ieśc iu  z w ygodam i, 
te l. 375-14. 400-G

SA M O TN Y , k u ltu ra ln y  
pan, poszuku je  poko
ju  sub loka torsk iego,
chę tn ie  w  D ąb iu, O fe r
ty . B iu ro  Ogłoszeń, plac 
H ołdu Prusk iego 8. n r  
44 401-G

Ł A D N E  3-poko jow e m ie 
szkanie w  Śródm ieściu, 
zam ien ię na podobne z 
nęwego bu do w nic tw a , 
te l. 435-87. od godz. 16.

. 402-G

obo ję tna , te i. czasowe zaświadczenie
403-G

K A W A L E R K Ę  w
w y m  b u do w n ic tw ie  
Ko łob rzegu , zam ien ię 
na podobne w  Szcze
c in ie . U L B ran ibo rska 
19. 404-G

PO Ł w i l l i ,  przeznaczo
ne j do sprzedaży, o- 
g ró d , zam ien ię na m ie 
szkan ie w  cen trum  m ias 
ta  O fe r ty , B iu ro  Ogło 
szeń. p lac H o łdu  P rus
k iego 8, l i r  47. 405-G

ZGUBY
Z G IN Ę Ł A  suka. be rna r 
dyn , proszę odprow a
dzić za w ynagrodze
n iem . Boi. K rzyw ouste  
go 55 m  8b. Ostrzegam 
przed przyw łaszcze
n iem . 406-G

ZG U B IO N O  le g ity m a 
c ję  szkolną n r  356, na 
nazw isko M ieczysław  
Łukaszew icz.

407-G

ZG U B IO N O  le g ity m a 
c ję  szkolną, na nazw is
ko  Danuta H o lia t.

408-G

s k r a d z io n o  leg itym a  
c.ię Techn. Samochodo-. 
v.’ego i leg itym a c ję  
P K P  na nazw isko Bog
dan ■ K u rd e k i

409-G

z g u b i o n o  kw ita r iu sz  
go tó w ko w y. od ń r
629601—6W70S Proszę o 
zw ro t na sflres C y ry l 
S iuda. Pasienica, K o le 
jow a  i. 410-G

, . .  r - - -  ------- -------- - s k r a d z io n o  legityma
n ia ln e  „ S y r e n i* ”  — sub loka torsk iego. D z ie l c ją  szkolną ZSBO i  tym

tożsam ości na nazw isko 
B ron is ław  W alczak.

411-0

S K R A D ZIO N O  le g lty m *  
c ję  szko lną  ZSH na 
nazw isko H a lina  Koz
łow ska . U 2 -0

ZG U B IO N O  książeczkę 
żeg larską n r  8386 na 
nazw isko Jerzy S kw i- 
ra . 413-0

ZG U B IO N O  książeczką 
żeg larską oraz dowód 
osobisty na nazw isko 
Jan ua ry  K ra je w s k i;

. *14-G

ZG U BIO N O  le g itym a - 
c ją  in w a lid zką  na prze 
ja zd y  tra m w a jó w * i  
autobusowe na nazw is
k o  K la ra  Lasota.

4i3-Cr

ZG U BIO N O  le g itym a 
c ję  szkolną n *  nazw is
ko  F lo rian na Ja rm ako - 
w icz . 41S-G

ZG U BIO N O  św iadec iw o 
do jrza łośc i L ’ ceurr. Ogól 
nokszta łcącego w  Łobe- 
zie, na nazw isko M a
c ie j G u to w sk i.

4 i7 -a

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  Sie pieg.
bokser. W iadomość. 
Lecznica d la  Zwuerząt 

Szczecinie
iu-a
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S P O B J F

27 bm.

Sejmik SOZPi
W  1961 R. P IŁ K A R Z E  

SZC ZEC IŃ SC Y „Z A R O B I
L I ”  OGO ŁEM  37 L A X  B IS  
K W A L IF IK A C J I B E Z 
W ZG LĘ D N Y C H , N A Ł O Ż O 
N Y C H  N A  $5 G R AC ZY, 
l i i  SEZON B Y Ł M N IE J 
U R O D ZA JN Y . W P R AW 
D Z IE  K A R T O T E K Ą  K A R  
(N A G A N Y , U P O M N IE N IA , 
D Y S K W A L IF IK A C J E  Z 
Z A W IE S Z E N IE M  I  B E Z
W ZG LĘ D N E ) O BJĘTYC H  
ZO S TA ŁO  215 Z A W O D N I
K Ó W , A L E  IC H  PH ZEW I- 
M fe N fA  M U S IA Ł Y  MIEĆ 
M N IE JS Z Y  C IĘ Ż A R , SRO
K O  S U M A  D Y S K W A L IF I
K A C J I W YN O SI T Y L K O  
17 L A T  1 4 M IE S IĄ C E .

WARTO przytoczyć to 
Zestawienie jeszcze 
przed walnym zjazdem 
SOZPN (27 bm.). aby 
dostatecznie unaocznić 
sobie, iż w szczecińskim 
piłkarstwie wzrasta nie 
tylko poziom sportowy, 
ale i moralno-etyczny. 
Oczywiście kar jest 
wciąż dużo. Mamy na
dal graczy, którym po
goń za piłką przesłania 
arsadniczy sens sportu. 
Postępy są jednak w i
doczne.

F u tb o l na Pom orzu Z a 
cho dn im  z rob i) w  os ta t
n ic h  la ta ch  m ilo w y  K rok. 
Poza W arszaw ą i Ś ląskiem  
jesteśm y trze c im  okręg iem

szczycącym  się dwom a 
m an da tam i w  e k s tra k la 
sie. K lasa naszych zespo
łó w  w zrasta na bazie »- 
g ro m n e j popu larnośc i. W 
os ta tn im  sezonie 147 d ru 
żyn uczestn iczy ło  w  m is t
rzostw ach system u państwo 
wego. G ra o w ię c  ponad 
2,5 tys . p iłk a rz y .. ,

NALEŻAŁOBY sobie 
tylko życzyć, by z po
dobnym i coraz lepszym 
dorobkiem występować 
przed walnym zjazdem 
rokrocznie. (?)

W  D ą b iu :

TURNIEJ
koszykarek

W  PR ZY JE M N E J ha li 
zespołu Szkói R o ln i
czych w  D ąb iu  rozpo
czyna się w  p ią te k  
tu rn ie j ko szyka rek  o 
p u cha r O ZKosz. Zesz
ło roczne zdo byw czyn ie  
pu ch a ru  — zaw o dn iczk i 
AZS i tym  razem m a
ją  na jw ię ksze  szanse 
na zajęc ie I  m ie jsca .
W  P IĄ T E K  (17.0U) gra 
ją :  C za rn i z K u sym  i 
O g n iw o  — A Z S , w  SO 
BO TĘ (17.00): C zarn i 
— A Z S  i K u sy  — O gni 
w o oraz w  N IE D Z IE L Ę  
01.00) O g n iw o  — C zar
n i. AZS  — K u sy .

W Gdańsku 
było 1:19,
a w Szczecinie?

B O K S E R Z Y  Pogoni w  na j 
b liższą  n ie dz ie lę  m a ją  o ka 
z ję  do zrew anżow ania  się 
za c iężką porażkę, ja k ie j 
d o zna li w  G dańsku w  me
czu o m is trzo s tw o  I I  l ig i  
z P o lon ią  (1:19).- J a k  ńSis 
p o in fo rm o w a ł t re n e r p o r
to w có w  m g r  K o rczyń sk i, 
je  jo  podopieczni są dobrze 
p rzyg o to w a n i do tego spot

G D A Ń S Z C Z A N IE  p rz y 
jeżd ża ją  do Szczecina w  
sw ym  n a js iln ie js zym  sk ła 
dz ie  z K a n ko w sk im , W nę- 
k ie m  i  G ugnie w iczem .

lam )

Walkower 
dla SKT
i mecz
ze Spartą

J A K  W IA D O M O , ho ke 
iś c i S K T  w  n ie dz ie lę  m ie li 
rozegrać k o le jn y  m ecz o 
m is trzo s tw o  l ig i  okręgo
w e j: t  Pom orzan inem  To- 

H oke iśc i to ru ńscy

— w cześn ie j sędziow ie od- 
g w iz d a li w a lk o w e r d la  
ezczec in iaków . Te dw a w  
ta k  n ie ocze k iw a ny  spo- 
•ó b  zdo byte  p u n k ty  „p o d 
re p e ro w a ły ”  ubog ie ko n 
to  pu n k to w e  szczecin ia- 
ków .

W  N A J B L IŻ S Z Ą  n iedz ie 
lę  p rz y jm u ją  o n i w  k o le j
n y m  m eczu m is trzo w sk im  
l»a lod ow isku  S K T  Spartę 
Z ło tó w . Po ty m  m eczu od
będzie się f in a ł tu rn ie ju  
d ru ż y n  „d z ik ic h ” . (am )

Turniej „Kuriera“

Walka na lodowisku
tm i  ciekawsza

W C ZO R A J zako ńczy ły  się 
spo tka n ia  e lim in a c y jn e  w  
tu rn ie ju  h o ke jo w ym  „ d z i
k ic h ”  d ru żyn . Od dziś 
zw yc ięzcy  z e lim in a c ji gra  
ją  w  ć w ie rć fin a ła ch . W al
k i  są coraz ciekaw sze i 
s to ją  na n ie z łym  poziom ie. 
W e w czo ra jszym  m eczu 
B ostonu z P ło n ią  i r ,  ch łop
cy  z Bostonu z a d z iw ili 
w szys tk ich  zup e łn ie  po
p raw ną jazd ą na łyżw ach  
i d o b ry m i w a ru n k a m i f i 
z ycznym i. T rochę go rze j 
b y ło  z u m ie ję tno śc ią  ja z 
d y  zespołow ej. W  każd ym  
raz ie  Boston ob ok  ta k ic h  
d ru żyn  ja k :  S K T , W enus, 
ZD EH , Bagna —  je s t n a j
po w ażn ie jszym  ka n dyd a
te m  do pie rw szego m ie j
sca.

W C ZO R A J uzyskano na 
s tępu jące w y n ik i:  I.ZS 
C zarnow o — T orpedo 0:5 
<v.o.), C sów ka — M łode 

'  ", B łyska w ica  — 
Boston — P ło -

D Z lS  w  ćw ie rć fin a ła ch  
od godz. 15 g ra ją  k o le jn o : 
W enus — Bagna A rk o ń - 
sk ie , ZD EH  — Gum ieńce, 
P ło n ią  I I  — C zarni, Bos
to n  — M ieszko. (am)

Liga
„szczypiorniaka“

JU TR O  w  H a li Sporto
w e j szczyp io rń is tk i Pogo
n i roze g ra ją  d ru g i mecz 
o m is trzo s tw o  I  l ig i .  Prze 
c iw n ik ie m  będzie S łow ian 
K a to w ice , k tó ry  w  n iedz ie  
lę  s p ra w ił dużą n iespo
dz iankę , zw yc ięża ją c m is t
rza  P o lsk i — R uch Cho
rzów  7:6. S zczec in iank i n ie  
m a ją  w ięc  ła tw e go  prze
c iw n ik a . Sądzim y je d n a k , 
że n ie  p o w tó rzy  się n ie 
s ław n y  m ecz z uh . n ie 
d z ie li, a szczec in ian k i na
w iążą ró w n ą  w a lkę .

(AM )

■4 D Z lS , o go dz in ie  17 
w  sa li k o n fe re n c y jn e j 
W K K F iT . p rzy  u l. T ka c 
k ie j odbędzie się zebran ie 
sprawozdaw czo -  w y b o r
cze le k k o a tle tó w  Pogoni.

■4 W P IĄ T E K  18 bm . 
na k o rta c h  S K T  rozpoczy
na się no w y k u rs  n a u k i 
ja zd y  na łyżw ach . C ały 
k u rs  o b e jm u je  10 le k c j i .  
P oczątek o godz. 15.30. Z a
p isy  na  m ie jscu .

■4 S E K R E T A R IA T  Pogo
n i in fo rm u je  w szys tk ich  
sw o ich  cz łon ków , te  le g i
ty m a c je  k lu b o w e  z 1962 
ro k u  u t ra c i ły  sw ą w aż
ność. W  zw ią zku  z ty m  
w y m ie n ia  s ę  je  codzien
n ie  na now e.

Robimy

szkolne

porządki

Kroniki brak.
JU BILE U S ZO W E  w yd a n i e k r o n ik i lw o w s k ie j Pogo- 

fel je s t *  p ie tyzm em  p rze cho w yw a ne  przez n ie lica - 
Byeh posiadaczy. K s iążka, bogato ilu s tro w a n a , m a 
dż iś  w arto ść n ie m a l a rch i w a ln ą . Z  p o żó łk ły ch  k a r t  
edczytać m ożna s y lw e tk i w ie lu  z n a ko m itych  spor
to w có w . o k tó ry c h  s łyszy się n ie w ie le  lu b  n ic .

B yć  może za k i lk a  czy k ilka n a śc ie  la t  pa dn ie  pro 
JpciTeja w yda n ia  podobne.J k r o n ik i rów n ie ż i  w  Szcze 
e iu i« . M a te ria łó w  b y ło b y  w ie le . C iekaw e są zw łasz
cza te  p ie rw sze d n i spo r t u  na  Pom orzu Zachod
n im , k ie d y  p ra w d z iw ym  kap ita łe m  by ła  po ła tana 
p iłk a , a szczytem  luksu su  — je d n o lity  u b ió r  p i łk a r 
s k ie j d ru ż y n y . Cóż z tego, k ie d y  od tw arza n ie  ty ch  
w ra żeń  przych od z i a coraz w iększym  tru d e m . N a j
ciekaw sze w yda rze n ia  córa z ba rd z ie j się zac ie ra ją , 
a k ro n ik  b ra k . P oszuka jc ie  ich  w  k lub ach . Z n a jd z ie --  
pie w  na jlepszym  razie z a p is k i na po jed ynczych  k a r 
te lu szkach , na jczęśc ie j sta now iące p ry w a tn y  zb ió r. 
D z iw ne, że n ie  p rzyw iązu  je  się u nas do ta k ic h  
szczegółów w łaśc iw ego zna czenia. (S)

W niedzielą 
NAGRODY
dia
zwycięzców

SZKOLNE porządki 
mamy już poza sobą. 
Przed świętami podając 
Wam wyniki Konkursu, 
zapowiedzieliśmy impre 
zę finałową, na której 
zwycięzcy otrzymają na 
grody. O tym, że z nie
cierpliwością na nią cze 
kacie, świadczą liczna 
pytania a nawet delega. 
cjc szkolne, które pro
siły Redakcję o podanie 
terminu Imprezy.

OTÓŻ dziś mamy już 
dla Was tę wiadomość. 
Impreza odbędzie się w 
niedzielę 20 stycznia br. 
o godz. 10 w sali Domu 
Kultury KoJejarza, przy 
ul. Partyzantów. Do 
wszystkich szkól, które 
brały udział w Konkur
sie wysialiśmy już za
proszenia, a w każdym 
podaliśmy ilość miejsc 
zarezerwowanych przez 
nas dla każdej szkoły. 
Prosimy tylko, aby w 
miarę możności delega
cje zaproszone na im
prezę przyszły w sposób 
zorganizowany z przed
stawicielem kierownic
twa szkoły. U łatwi to 
nam rozsadzenie Was 
na widowni.

Na imprezie wystąpią 
Wasze już sławne kola. 
żanki z zespołu wokal
nego Technikum Han
dlowego i zespół dzie
cięcy Domu Kolejarza. 
Życzymy Wam wszyst
kim przyjemnej zaba
wy! (bs>

OMHilCt

WSZYSCY
d o  w a lk i

ze śniegiem
Potrzeba 119 samochodów dziennie

B IR IER  — STKONVf S

SZPITALE
KLINIKA CU». DZIECIĘCEJ
— U n ii Lu be lsk ie j 
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  LU»
be łskie j
PR ZYC H O D N IA D L A  M A tK I  
i  d z i e c k a  — Sw . W ojc iecha 
7 — g. 19—7 rano

E U R O PA n ię  pa m ię ta  ta  k ie j z im y  od k ilk u n a s tu  
la t .  T rzeba ję d n a k  po w  e dzieć, że m ro zy i  śn iegi 
da ją  się we zna k i p ra eó w  n iko m  M ie jsk ie go  Przed
s ięb io rs tw a  O czyszczania. Praca trw a ła  tu  dzień i 
noc bez .p rze rw y . C ala za ło ga  M PO  stanęła do w a lk i 
ze śn ieg iem . P rzy  o d śn ie żan iu  p ra cu ją  też pracow  
n ic y  a d m in is tra c ji.

W C ZO R A J w  a k c j i  od
śnieżan ia b ra ło  . udz ia ł 11 
p łu gó w  i 22 sam ochody soe 
c ja ln e . Oprócz tego na 
apel przew odn iczącego K o 
m ite tu  A k c j i  Z im o w e j — 
Z dzis ław a M IT K IE W IC Z A . 
z pom ocą M PO  p rzysz ły  
M P R B  I i  3, M PR D , Za
rządy D z ie ln ico w e  B u dyn 
k ó w  M ie szka ln ych  ś ró d 
m ieśc ie  2 i  Pogodno oraz 
Przeds. B u d o w n ic tw a  inż . 
M orsk iego. P b s ta w iły  one 
do  d ysp o zyc ji M PO  16 sa
m ochodów  i  47 p racow 
n ik ó w .

T o je s t je d n a k  za m ało. 
P o trzebna je s t ogólna m o
b il iz a c ja  C3łego społeczeń
s tw a. M PO  m oże p rz y ją ć  
pom oc w  g ra n icach  I0Ó do 
150 sam ochodów, d ia  k tó 
ry c h  m a zapew n ioną ob
sługę D o a k c ji odśnieża
n ia  m uszą też  w reszcie 
g re m ia ln ie  p rzys tą p ić  do
zo rcy  dom ów , in s ty tu c je  i  
p rze ds ięb io rs tw a . I  chyba 
trzeba zm ob ilizow a ć  m an
d a ta m i, g d y  na w o ływ a n ia  
a n i apele n ie  pom aga ją .

M asy śniegu nagrom adzo 
ne na k raw ę d z ia ch  chod
n ikó w , podczas oczeku ją
ce j nas o d w i'ż y  s tw arza ją  
n iebezpieczeństw o pow o
dz i. Chodzi w ię c  n ie  ly l -  
k o  o oczyszczanie u lic ,  a)e 
1 o w yw oże n ie  śn iegu po
za m iasto .

Z A K Ł A D Y  P R A C Y  ofe
ru ją  sam ochody i lu d z i 
a w  Jak i so o só b . h a n d e l 
zam ierza - nom óc m ia stu ?  
B y ło b y  n a jle p ie j, ab y  pe r
sonel każdego sk lep u  po
m óg ł dozorcom  w  u p rz ą t
n ię c iu  śnbBtu z chodnika 
oł-zed Sklepem. Porozumie 
l iś m y  się w  te j  «p raw ie  
z d v re k to ra m i trze ch  przed 
s ie b lo rs tw  d e ta lirz n v e h . 
W szyscy tzn . d v r  K a z i
m ie rz  R O B A C Z Y N S K I z 
M H D  W łó kn o  -  O dzież, 
Rom an W A L K O W IA K  z 
M H D  A r t .  P rze m ys 'o w v - 
m i i  d v r  Tadeusz P IO T 
R O W S K I z M ie jsk ie go  
H a n d lu  M ięsem  od razu 
z a c e w n lli nas, że zaape
lu ją  w  te j  sp ra w ie  do 
za’óg sk lep ow ych .

M y  c z y n im y  to  rów nie ż 
l  a p e lu je m y  do obsług i

w szys tk ich  sk lepów  w  
m ieście. Pom óżcie! Posta
ra jc ie  się i w  tym  w zg lę
dzie zasłużyć na m iano 
do b rych  gospodarzy, db a 
ją c y c h  o este tykę  n ie  t y l 
k o  w nę trza  sk lep u , ale 
i  jego otoczenia.

U W A G A  N A  D Z IE C I!

Ś N IE G  i m ró z  to  r a j d la  
dz iec i. N ie  m am y n ic  
p rze c iw  te m u , b y  dz ie c ia r 
n la  k o rzys ta ła  do w o li z 
ły ż e w  i sanek. W ys ta rczy  
jed na k  roze jrze ć  się po 
m ieście, b y  s tw ie rd z ić , że 
m ie jsca  zabaw  są co n a j
m n ie j n ieodpow iedn ie . Dzie 
c i baw ią się na jezd n ia ch 
i  cho dn ikach . N ies te ty , 
n ie  zw ra ca ją  na  to  uw agi 
rodzice.

N ie  d a le j ja k  przedw czo 
r a j m a lec  w  w ie k u  przed
szko ln ym  zjeżdża iąc z gó r 
k i  p rz y  u l. W ojc iecha do
s ta ł się pod sam ochód 
O dw iez iono go do szp ita la . 
N a tych m ia s t z likw id o w a n o  
ślizgaw kę . W czo ra j zapom 
n ia no  ju ż  o w yp a d ku  i  
dz iec i rozpoczę ły  ha rce  na 
now o.

A p e lu je m y  w ię c  do w y 
chow aw ców . rod z icó w , dz ie l 
n ico w ych  M O, b y  zw ra ca li 
w iększą uw agę na m ie j
sca zabaw  dz iec i. W ypad
k ó w  m ożna u n ikn ą ć !

D Z IŚ , o godz. 19 w# sa li 
k lu b o w e j Z am ku  odbędzie 
się od czy t red, Tom asza 
D om an iew skiego ’ p t. „S p o rt 
a k u ltu r a  f iz yczn a ” .

W M DK
K L U B  F IL M O W Y

W  M ŁO D Z IE ŻO W Y M  Do 
m u  K u l tu r y  po w sta ła  sek
c ja  D yskusy jn eg o  K lu b u  
F ilm o w e go  d la  m łodz ieży 
szko ln e j. Ja k  nas p o in fo r
m ow ano p rz y jm u je  się je 
szcze zap isy . K ie ro w n ic 
tw o  k lu b u  pro s i w szyst
k ic h , k tó rz y  się ju ż  zapi
sa li o  zgłoszenie się w ce
lu  u zu pe łn ie n ia  fo rm a in oś  
c i w p iso w ych .

»«00 D Z IE C I

W  M ŁO D Z IE ŻO W Y M  Do 
m u  K u l tu r y  zakończono 
w czo ra j im p re zy  now orocz 
ne, w  k tó ry c h  b ra io  u- 
d z ia ł ponad 9 000. dzieci. 
D z iec i w  c iąg u  d w u  i  pó! 
go dz in ne j im p re z y  en tu 
z ja zm o w a ły  s ię  inscenizo
w aną baśnią — w  w ykon a  
n iu  cz łon ków  k ó łk a  dra
m atycznego M D K , b ra ły  
ud z ia ł w , lo c ie  w  Kosmos 
oraz b y ły  na tra d y c y jn y m  
ba lu  Z M IK O Ł A J E M . Im 
prezę koń czy ło  rozdaw anie 
paczek.

W  N IE D Z IE L Ę , 20 stycz
n ia  w  M ło dz ie żow ym  Do
m u  K u l tu r y  o godz in ie  10, 
odbędzie się im p reza pt. 
„P IE S , T W Ó J P R Z Y JA 
C IE L” . W  p ro g ram ie  m. 
In . k o n k u rs  na n a jle p ie j 
u trzym an eg o  psa, pokaz 
spraw ności psów  W OP-u.

C z łonkow ie  M D K  i  m ło
dzież szko lna  pragnąca po
pisać się sw ym i u lubieńca 
m i — zgłoszą się w  M D K , 
a cz łon kow ie  L ig i  O chrony 
P rz y ro d y  —  do Zarządu 
O kręg u  LO P  p rzy  ul., Od
row ąża l .  (ks)

Jubileusz
brakoróbstwa

G D Y  w  lu ty m  'u b . fo k u  
o d byw a ło  się p rzekazyw a
n ie  do u ż y tk u  no w e j sali 
g im na s tyczn e j Zespołu 
Szkó ł R o ln iczych  w  Dą
b iu , gospodarze z w ró c ili 
w y ko n a w cy , c z y li Szczeciń 
sk iem u  P rzed s ięb iors tw u 
B udo w la ne m u uwagę na 
kon ieczność usunięcia sze
regu us terek. I  ta k  np. 
na s k u te k  W adliw ie po ło
żonej posadzki, odpada ją 
la s tryko w e  k a fe lk i,  w  o k 
nach n ie  wszędzie zało
żono s ia tk i och ronne , scho 
dów  n ie  w y łożo no  spe c ja l
n ym  tw o rzyw e m , do k tó 
rego m a te ria ł w  postaci 
g ry s ik u  z łożono pod bu 
d yn k ie m  i  zostaw iono na 
łaskę a u ry . P rzeds ięb ior
s tw o zobow iązało się usu
nąć u s te rk i do 30 s ie rpn ia  
1962 r.

T a k  się je d n a k  z loży - 
łp , że SPB u le g ło  l ik w i
d a c ji, a w szys tk ie  jego 
agendy i  zobow iązan ia 
p rz e ję ły  na sieb ie SPBM 
n r  2 i  Szczecińskie Przed
s ięb io rs tw o  In s ta la c ji Sa
n ita rn y c h . I  od te j p o ry  
zaczęła się „ k o ło m y jk a ” . 
O bydw a przeds ięb iors tw a 
przez szereg m ie s ięcy n ie  
m o g ły  się zdecydow ać, k tó  
re  z n ich  ja k ie  u& te rk i m a 
usunąć,

A  czas p ły n ie . Za dw a
tyg o d n ie  w szys tk ie  za in 
te resow ane s tro n y  obcho
dz ić  będą w ą tp liw e j w a r
tośc i ju b ile u sz  — roczn icę 
b ra ko rób s tw a . N iszczeje 
p ię k n y  o b ie k t w arto śc i m i
lio n ó w  z ło tych . S tanow i on 
rów nocześn ie d la  m łodz ie
ży  szko ln e j „b u d u ją c ą ”  le k  
e ję  poglądow ą, ja k  budo
w ać  n ie  na leży. M oże w ięc 
chociaż te n  w zg ląd  spo
w o d u je  szybsze po rozum ie  
n ie  po m ię dzy SP BM  2 i  
SPIS w  Szczecinie. W  ty m  
w yp a d ku  n iekon ieczne 
je s t chyba do trzym a n ie  
te rm in u  do  jub ile uszu .

(hs)

W Z W IĄ Z K U  ze zb liża ją  
Cym się 40-leciem  L ice um  
O gólnokszta łcącego w  O t
w o cku , k o ło  b . w ycho w an
k ó w  o rg an izu je  w  d n iu  23 
lu te g o  b r . ko leżeńsk ie  spot 
kan ie . B y l i  w ycho w an ko 
w ie  L ice u m  pra gn ący  
w z iąć  ud z ia ł w  spo tkan iu  
p o w in n i do dz iś  t j .  17 s tycz 
n ia  1963 r. 'w p łacić na ko n  
to  P K O  w  O tw o cku  n r  
128-15-867 sk ład kę  w  w y 
sokości 150 z ł poda jąc do
k ła d n y  sw ó j adres. P ro 
g ram  spo tka n ia  będzie w y  
d ru k o w a n y  w  im ie n n ych  
zaproszeniach.

N R  1 — W o j. P o l. 49 — taU
371-55
NR 8 — Roosevelta 58 — teł« 
353-32
NR 48 — Le lew e la  I  —• te l. 
7*6-24

A p te ka  n r  10 (G lin k i). A p te k i 
n r  u  (Dąbie), A p te ka  n r  13 
(Pod ju c h y )

m m m  m m rm
P O LS K I — „G ra  i  rzeczy wie 
stość”  g. 19.30
W SPÓŁCZESNY — n ieczynny 
OPER ETKA — „ J u t r o  pogo
da ”  g. 19.15

KOSMOS — „J a k  b yć  kocha
n ą ”  g. 9, 11.15, 13.30. 16, 18.30, 
21 — po i. — od la t  18 (czwar
te k  i p ią tek )
D E L F IN  — „M a kb e t”  g. 10.30, 
13, 15 30, 18, 20.3U — ang. — od 
ła t  14 (czw a rtek 1 p ią tek) 
B A Ł T Y K  — „ K to  s ie je  w ia t r ”  
g. 15.10, 17.50, 20.30 - -  U SA — 
od la t  12; p ią te k  „T ro je  
i  las”  g. 11.10, 13.30, 15.50,
18.10, 20.30 — p o i. — od la t  16
— panoram .
P O LO N IA  — „S erce  i szpada”  
g. 10.30, 13, 15.40, 18.20, 21 — 
fra n c . — od la t  12 (czw a rtek 
i  p ią tek)
P IO N IE R  — „M iś  W opałach”  
g. 10 — „M a ły  boha te r”  g. 11, 
13. 15 — „K o n ie c  n o cy”  g. 
18.30, 20.30 — „P a tr ia  o  M uer- 
te ”  g. 17 (czw a rtek  i p ią te k ) 
M U Z A  (Pom orzany) — „D w ie  
s ro k i zą ogon”  g. 19 — ra d Ł
— od la t  12
PROM IEŃ — „R u d y ”  g. 16, 
18. 20 — radź. — od la t 12 
MARS — „R ę ka  w  po trzasku”  
g . 16.30. 18:30, 20.30 —  argen t.
— od la t  18
F A L A  — . A  lasy  w ieczn ie  
śp ie w a ją " g. 17, 19 — austr. — 
od la t 12
ECHO (K rzekow o) — „Jo n s  ! 
E rdm e”  g. 18, 20 — N R F  — 
od la t 18
M EW A (żelechow o) — „M e lo 
n ik  ł m uzy”  g . 18, 20 — ang.
— od la t  12
ŻEG LAR Z (Golęeino) — „S ied -

SZM AR AG DÓ W E (Zdro je ) 
„F u trz a n y  gang”  g. 17.30, 19.30 
— ang. — od la t 12.
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „Resz
ta  je s t m ilczen iem ”  g. 17, 19 — 
N R F — od la t  18 
H U T N IK  (Sto łczyn ) — ..Garso
n ie ra ”  g. 18, 20.15 — U S A  — 
od la t  16 — panoram .
BA.TKA (Police) — „ P ik n ik ’ ! 
g. 17. 19 — USA 

.1 M A J (Żydów ce) — „O żen i
łem  s!ę z czarow n icą”  g . 17, 
19 — U SA — od la t  12 
M A R Z E N IE  (W ie lcow o) — „T e  
resa p row adzi ś ledztw o”  g. 
17, 19 — czeski —  od la t  18.

PROG RAM  SZC ZEC IŃ SKI

11 — „S po tka n ie  z G ustaw em  
M o rc in k ie m ” , 16.55. — pro g ra  n 
d n ia , 17 — d z ie n n ik  T V . r.,03
— program  dla  dzieci, 17.30 — 
f i lm  p t. „Ł a s ica ’ ?, 18.05 — P o l 
ska K ro n ik a  F ilm o w a ; 18.15 — 
m agazyn „N ie  ty lk o  d la  pań” , 
18.45 — w ido w isko  śp ie w no -ta - 
neezne „Szatkusow a nocka” ,
19.30 — d z ie n n ik  T V . 21». — do
branoc dzieciom , 2Ó.05 — repo» 
taż f i lm o w y  „T a ksó w ka  18” * 
20.35 — f i lm  Zab. po lsk i „Z a 
kazane p io sen k i”  od  1. 14, 
21.5a «— D obranoc.

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

16.30 — w id o w is k o  d la  dz ie c i 
Od la t  12, 18.15 — Sport, 18.49
— tys ią c  w iadom ości T V , 18.59
— po zdro w ie n ia  T V  dziecięce j, 
19 — now ośc i n a u k i i  techn i
k i,  19.25 — prognoza pogody, 
k ro n ik a , 20 — pow ieść T V  „W y  
rz u ty  su m ie n ia " (pow tórzen ie).
21.20 — w iadom ośc i ze Z jazd u  
SED, 21.45 — I I  część pow ieśc i 
T V  „W y rz u ty  sum ien ia ” ; o -  
s ta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

P IĄ T E K

0 50 — g im na s tyka  d la  WYtyst» 
k ić h . 10 — k ro n ik a , ln jo  
f i lm  k ry m in a ln y  D EFA ,,So- 
bo tn ie  tańce” , 12.55 — te s t,
13.30 — f i lm  „O n i zna ją  ś‘ ą 
w szyscy” . 16 — w id o w isko  d la  
dzieci od la t  12 „Jed no py ta 
n ie . panie pro fesorze” , 18 — 
u n iw e rsy te t T V . 18.40 — omó
w ien ie  p ro g ra m u , 18 50 — po
zd ro w ie n ia  T V  dziecięce j,. 19 — 
„P opatrzeć. pom yśleć, osą
dz ić ” , 19.25 — prognoza pogo
dy. k ro n ik a . 20 — f i lm  radź. 
„G ra n ica  nieskończoności” ,
21.20 — w iadom ości ze Z jazd u  
SED. 21.45 — m uzyćzrta poga
w ędka „M cm e tfh  22 k ro n i
ka ., 22.10 —  sztuka T V  „Z w a 
rio w a n y  P o ld l” .

RADIO

FO TO P LAS TYKO N  — WOj, 
Po l. 36 — „D o oko ła  św ia ta ”  
( I I  część) g. 10—21

mmamamm
13 M U Z  — p l.  Żo łn ie rza  8 — 
czyn n y  od g . 11 
TPP R  — W o j. Po l. 66 — kon
ce rt m u z y k i rad z ie ck ie j 1 ro 
s y jsk ie j g. 18; f i lm  „Grzesz
n ic y  bez w in y ”  g. 20 — radź. 
N O T  — W o j. P o l. 67 — czyn
n y  od g. 12; kon ce rt m u z y k i 
kam e ra lne j na fo rte p ia n ie  g. 
19; po kon cerc ie  dansing 
KO N TR AS TY — W aw rzyn ia 
ka 7a — w ieczo re k  taneczny 
g. 20
C AFE C LU B  — p l. L o tn ik ó w
— im preza ..O kno na św ia t”  
i  f i lm y  g. 17; „M ik rp fo n  d ia  
w szys tk ich ’ ’ i da ns ing  g. 19

D OM  K U L TU R Y  K O LE JA R ZA
— P a rtyza n tó w  2 — f i lm  do 
ku m e n t. „G e n e ra ł śm ie rc i’ ! g. 
17.30; dans ing  g. 18

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io
w ieczna sztuka pom orska, re 
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
c iń sk ich  g. 13—19

W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r 
cheologia , w ys ta w y  m orsk ie , 
p rzy rod a , z  dz ie jów  ko w a l
stw a na Pom orzu Zachodn im ,
dz ie je m onety  na Pom orzu Za 
cho dn im  g. 13—19

Z A M E K  — I  w ys taw a  fo tog ra 
f i i  a r tys tyczne j cz łonków  S T? 
g. i i - i 3

13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
w ystaw a a rc h ite k tu ry  am ery
kań sk ie j w  fo to g ra f ii g. U.

W IAD O M O ŚC I: 16, 19, 23.S9

SZCZECIN — 16.05 — 10 m in . 
na trąb ce, 16.15 — m uzyka roa  
ryw ko w a , 16.35 — kw ad ra ns p iór 
senek, 16.50 — m uzyka ro z ry w  
kow a , 17.10 — z piosenką przea 
św ia t. 17.30 — Przegląd A k tu 
a ln ośc i W ybrzeża, 17.50 — „Tu 
ry s ty k a  n ie  ty lk o  od św ię ta” * 
18 — R eklam a, 18.30 — „ w ,ę -  
cej ry b y  m n ie j zażaleń” , 11. «  
— Serw is  ry b a c k i.

W A R SZAW A — 15.10 — Z dzie
jó w  m u zyk i chó ra lne j, 15.30 — 
audyc ja  d la  dz iec i, 18.50 — u - 
ndw ersyte t ra d io w y , 19:05 —• 
M uzyka  i  A k tu a ln o śc i, 19.30 —• 
eko no m iczn y problem  tygod
n ia , 19.45 — m elod ie  taneczne, 
19.S5 — „F edo ra ” , opera w  3 
aktach . 21 — Z  k r s ju  j  z« 
św ia ta . 21.27 — k ro n ik a  spor
to w a , 22.17 — m uzyka  tanecz
na.

B A R L IN E K  (Sto lica) — „M ie 
szkan ie n r  8”  — ju g . pano
ram iczny
C HOJNA (Ju trzen ka) — „P ra g 
n ie n ie ”  — ru m . — panoram . 
CHOSZCZNO (Znicz) — „ M i 
łość A lo szy ”  — ra d Ł  
D ĘBN O  (Przedw iośnie) — „At? 
ty s ta  do w szystk iego”  — radź. 
G R YFIC E (C ap ito i) — „G łos  a 
tam tego św ia ta ”  — po i. 
G O LEN IÓ W  GYisła) — „Ż o ł
n ie rz  i b o ha te r”  — czesk. 
G R YFIN O  (G ry f) — ^N ędzn i
cy ’ — NRD — panoram . ( I  cz.) 
K A M IE Ń  PO M O R SKI (Fregata)
— „ M ó j s tĄ ry”  — po i. 
L IP IA N Y  (W iedza) — „D w a j 
pa no w ie  N ”  — p o i.
ŁO BEZ (Rega) „D z ie w ię ć  
d n i jednego ro k u ”  — radź. 
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in )
— ..Jadą goście, ja d a ”  po i. 
M YŚL IBÓ R Z (S łońce) — „D om  
bez o k ie n ”  — po i.
PEŁC ZYC E (Ś w it) — „Z adu sz-

PYRZYCF. ’ (R obo tn ik) — „D ru  
g i brzeg”  — poi. — panoram . 
STARG AR D  (D ar) — „D z ie w 
czyna 7. dobrego dom u”  I — 
p o i.; (Ina) — „U cieczka ska
zańca”  — fra n c .

W Y D A W C A : Szeseelńilde W ydaw nictw « Praso w * RSW  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R ED A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pL Hołda P ru s k ie g o  8; red ag u je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y : cen tra la  4J4WI. se k re ta r ia t red. na czelnego 457-ti; s a s tę p u  re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a k c ji 428-13, s e k re ta r ia t te chn iczn y  439-81 (wew n. 5 t ) j d z ia ł m le j tk l  
49J-S5; dz ia j m o rsk i 482-K; Azla i łąca ao ic l *  c z y te ln ika m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B i u ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  po ranna (po  godz, C) 378-91; da leko p isy  425-14. W saolkieh | n f «  
m a c ji w sp ra w ie  p re nu m e ra ty  ud z ie la ją  p łacć w k i „R u c h u ”  i  Poczty,

Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne. .
❖
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N. S. CHRUSZCZÓW
przekazał na wstępie 
gorące pozdrowienia 
zjazdowi i  podkreślił, 
iż zjazdy bratnich par
t i i krajów socjalistycz
nych mają doniosłe zna 
czenie dla sprawy uogól 
hienia doświadczeń w 
budowie nowego społe
czeństwa. Rola zjazdów 
wzrosła szczególnie w 
ostatnim okresie, kiedy 
zlikwidowano skutki 
kultu Stalina i przywro 
cono normy leninow
skie zarówno w poszczę 
gólnych partiach, jak i 
w  międzynarodowym 
ruchu komunistycznym.
. Mówca podkreślił, że 
w  naszych czasach nie 
sposób walczyć skutecz
nie ó socjalizm w opar
ciu jedynie o swe włas 
ńe doświadczenie naro
dowe. Należy stale i  sy 
stematycznie przejmo
wać od siebie wszyst
ko, co jest najlepsze i 
jak się powiada — wza 
jemnie regulować ze
garki.

N A W IĄ Z U JĄ C  do n ie 
da w nych z jazdów  p a r ti i 
B u łg a r ii,  W ęgier, Czecho
s ło w a c ji oraz W ło sk ie j P a r 
t i i  K o m u n is tyczn e j, m ów 
ca ośw iadczył, że do w io d ły  
one n ie z łom ne j w ierności 
kom u n is tó w  d la  zasad m ar 
ks izm u -le n in izm u , ich w o li 
um acn ian ia  jedności swych 
szeregów w  w a ’ce o po kó j, 
de m okrac ję  i  socja lizm .

W  D A LS ZY M  CIĄG U 
m ów ca przeszedł do om ó
w ie n ia  pro b lem u  n ie m ie c 
k ieg o . Od czasu k ie d y  rząd 
ra d z ie ck i w ysuną ł zagad
n ie n ie  zaw arc ia  tra k ta tu  
pokojow ego z dw om a pań 
s tw am i n ie m ie ck im i i unor 
m ow an ia  na Jego podsta
w ie  s y tu a c ji w  B e rlin ie  za 
chodn im , zaszły poważne 
zm ia ny. 13 sie rpn ia  1961 r. 
g ran ica  z B e rlin em  zachód 
n im  została przez NRD 
w z ię ta  pod kon tro lę . N ie 
m iecka R ep ub lika  Dem o
k ra tyczn a  uzyska ła  to , co 
je s t n iezbędne d la  każdego 
suwerennego państwa, a 
m ia no w ic ie  p ra w o  k o n tro 
low a n ia  sw ych g ra n ic  oraz 
pode jm o w an ia  k ro k ó w  prze 
c iw k o  ty m , k tó rz y  m o g li
b y  próbować osłabić socja 
l is ty c z n y  u s tró j N R D . Jest 
to  — ośw iadczy ł Chrusz
czów  — w ie lka , wspó lna 
zdobycz * w szystk ich  k ra 
jó w  soc ja lizm u — uczest
n ik ó w  U kładu W arszaw
skiego,

JEŚLI PODEJDZIE
MY DO ZAGADNIE
NIA pod kątem widze
nia najbardziej bezpo
średnich interesów kra 
jów socjalistycznych — 
to sprawa zawarcia 
traktatu pokojowego z 
Niemcami rzeczywiście 
nie przedstawia się tak 
jak przed podjęciem 
kroków obronnych na 
granicy NRD.

Mówca oświadczył na 
stępnie, że nie należy z 
tego wyęiągać wniosku, 
że w krajach socjali
stycznych osłabło zain
teresowanie wobec spra 
wy zawarcia traktatu 
pokojowego. Przeciw
nie, problem ten ma 
jak najbardziej żywot
ne znaczenie dla wszy
stkich narodów, które 
dążą do zapewnienia 
pokoju na całym świę
cie. Traktat pokojowy 
z Niemcami nie przynie 
sie zysków jednym, a 
strat drugim. Związek 
Radziecki proponuje 
podpisanie takiego ukła 
du. który zatwierdziłby 
zmiany jakie nastąpiły 
po rozgromieniu Nie
miec hitlerowskich. Ta 
kie uregulowanie spra
wy położyłoby kres ro
szczeniom odwetowców 
i stałoby się prawną 
podstawą powojennego 
pokoju w Europie.

P O LE M IZU JĄ C  Z  T W IE il 
D Z E N IA M I n ie k tó ry c h  po 
l i ty k ó w  zachodnich , że 
n iebezpieczeństwo zagraza 
jące  p o ko jo w i ze s tro n y  
odw etow ców  i  m ilit.a ry - 
stów  zachodnioniem ieckich 
je s t m ocno przesadzone, 
m ów ca w skazu je  na ich  
w y s i łk i  w  ce lu  zdobycia 
b ro n i nu k le a rn e j.

BERLIN ZACHODNI 
s— powiedział I sekre
tarz KC KPZR — nie 
jest potrzebny pań
stwom socjalistycznym, 
nie jest również po
trzebny państwom za
chodnim. Berlin zachód 
ni mógłby stać się mo
stem pokoju, wzorem 
pokojowego współistpie 
nia państw o różnych 
ustrojach społecznych.

Z A  T E Z A  PAŃSTW . IM 
P E R IA L IS T Y C Z N Y C H , iż  
z iebow łązały cię one b ro 
n ić  „w o ln o śc i”  B e rlin a  za
chodn iego, k r y je  się prag 
n je n ie , b y  za w szelką ce- 
jię  u trzym ać  napięcie

Zasadę pokojowego
współistnienia

u w a ż a m y
jedynie słusznąza

Przemówienie N. S. Chruszczowa 
na VI Zjeździe SED
(Omówienie)

IS T N IE JĄ  np . ro z b ie ż n o f,
c i m iędzy ZSRR a Jugo
s ław ią w  n ie k tó ry c h  za
gadn ien iach cha rak te ru  1- 
deologicznego, a le  na te j 
t y lk o  podstaw ie n ie  moż
na tw ie rd z ić , że k ra j ten 
n ie  je s t soc ja lis tyczny. Ja
k ie ż  w ię c  są podstaw y 
za p y tu je  m ów ca — do „< 
k o m u n iko w a n ia ”  Jugos ła
w i i  z soc ja lizm u, do w y 
k lucze n ia  je j  z rodz iny 
pa ńs tw  socja lis tycznych?

Is tn ie ją  duże rozbieżnoś
c i m iędzy nam i a p rzyw ód 
cam i A lb a ń s k ie j P a rt ii Pra 
ć y  — ko n tyn u o w a ł m ów 
ca. M im o , iż  p rzyw ód cy  
albańscy p rze ja w ia ją  n ie 
z rozu m ie n ie  szeregu n a j
w ażn ie jszych zagadnień 
choc iaż z ty m  w a lczym y, 
uw ażam y Jednak, że A lb a 
n ia  je s t k ra je m  so c ja li
s tycznym .

M ÓW CA W S K A ZA Ł, .... 
n ie  m a b a rd z ie j s kom p li
kow anego zagadnienia, niż 
p ro b lem  w za jem nych sto
sun ków  m iędzy na rodam i. 
T ys iąc lec ia  panow an ia  k las 
w yzysk iw a czy  w n io s ły  tu 
nieskończen ie w ie le waśni 
n ie na w iśc i i  n ie to le ra n c ji.

stosunkach m iędzynarodo
w ych.

P R ZY P O M N IE N IU ,

między państwami, o-
śwładczając, że gdyby .... ...
komuniści kierowali s ię  Po trzebne są c ie rp liw e  

b ie  czy  te ż  w  in n ym  m ie j ta k a  teoria”  nie D rz v -  g igan tyczne w y s iłk i, aby
scu. w szys tko  jedno, m o- rozp lą tyw a ć  zasupiane
gą one być użyte z ta k im  C ią g n ę ła b y  o n a , lecz O- k łę b k i stosunków  m iędzy
sam ym  powodzeniem . U- depchnęła od nich m a -  n a rod am i i  p rzyczyn ia ć

n ie  s ta w ia ją  znak ró w n o  m ieszczając ra k ie ty  na K u  gy lu d o w e . Szczególnie S!^ zespolenia narodów  
śc i m iędzy ag resyw nym i b} f  “ ie  chc ie liśm y dopuś- 0 A e tr p(.z a i a(.a  j Pc ł ł pan  w  Jedn*  b ra tn ią  rodzinę, 
b lo ka m i państw  im p e r ia ll-  c j ć d ? w ta rg n ięc ia  im pe- te g 0  p Wm T 0  7 r z r , u T  «
stycznych ja k  np . N ATO  r ia lis to w  na w yspę, do rodzaju „teoria w epo- CHRUSZCZÓW O- 
CENTO i ' s e a t o , a ob ron  rozp ęta n ia  n o w e j w o jn y  Ce r a k ie t o w o - ją d r o w e j .  ŚWIADCZYŁ, następnie 
n ym  zjednoczeniem  państw  ś w ia to w e j. Jeś li się po de j P R Z Y W Ó D C Y " AT iż  S ta l in  r m n o łn ił  rvn 
U k ład u  W arszaw skiego” , dzie ci* oceny w yda rze ń „  ,n, ,P °P e * ? «  P°Tpaństwa socjalistyczne chruszczow przypomina", z Teg7 punktu widzenia, BAŃSCY wiele gadają Ważne błędy w kwestii

„ i i  że tworzenie bloków miii- to właśnie my wygraiiś- o wojnie rakietowo-ją- narodowej nie tylko w
bardziej skutecznych gwa- W l £ 2 m l g £ g £  ” y" * owe( al? nI?°®> ‘ °  Z.SRRv" ale również w
KSh ** w S iM i*  UMaiu ODPOWIADAJĄC rze nl? Przeraza. Wszyscy stosunkach z krajami
być organizacja Narodów ^ J r\^ Z siciego zos.tał® kornym marksistom, któ w.lec*z3.. ze prócz gada- Demokracji Ludowej.
Zjednoczonych.̂  Oma«- £ f°r“ 0™u mflitamS”  NA- rzJ twierdzą. Iż walka m ny. m® ma«  om m= KPZR. PO dokonaniu
2°X, to. S je  socjSyczie przeciwko imperializmo w zanadrzu- “ ‘ rej krytyki kultu

,  na w iąza n ie m ^w szys ‘ k ic h  T g  Po le Ba n ie  " a t y m - ZW O LE N N IC Y  „ le o r U "  n a P r a w I la  p o -
w e t na to , aby w  B e r li-  m ilita rn y c h  i  go towe b y  p rz e d e  w s z y s tk im  zw yc ięstw a soc ja lizm u w  P e łm o ń e ^  p rz e z  m e g o
kre 4 'o n v ,° c M !i l  s*i n iezw łocznie z lik w id o -  w z m a c n ia ć  p o tę g ę  g o sp o  r ^ ny  n ?8 łV ą J 10*  b łę d y .  W  w y n ik u  to g o
się obce w “ ska pod U a «  w a*  UJdad W arszaw ski. d a rc z ą  k r a jó w  s o c ja l j .  t  £ £  2 ® « * «  P O ,,tf , ’ n ? W C

pom nieć ty m  zw o le nn iko m  w s p ó ln o c ie  S O cjahstyC Z-
k l l I lu  S la lin a  —. -zaznaczył n e j o c z y ś c i ła  s ię , a z a -
Chruszczów ~  ze w łaśn ie g a d n ie n ia  d o ty c z ą c e  in -

-  w  ro .- in u u p  1 Im . . - . ”  . ..

ONZ.
M ów ca w y ra z ił następ

n ie  nadz ie ję, te  p ro b le m y  
zw iązane z B e rlin e m  za
cho dn im  będą w  n ieda le
k ie j przysz łośc i rozw iązać 
ne, lecz to , ja k  będą roz
w iązane, z a le ty  n ie  ty lk o  
od je d n e j s tron y .

JEŚLI ISTNIEJE chęć 
dojścia do porozumie
nia — stwierdził mówca 
— to wówczas obie stro 
ny powinny przejawić 
rozsądek i gotowość l i 
czenia się z wzajemny
m i żywotnymi interesa 
mi. Odpowiedzialni mę
żowie stanu na Zacho
dzie powinni wyciągnąć 
wnioski z prostej praw 
dy, jakiej nauczył nas 
kryzys w strefie Morza 
Karaibskiego — nie ma 
podstaw, by liczyć na 
to, by po pomyślnym 
wyjściu z jednego kry 
zysu można było auto
matycznie wyjść rów
nież z drugiego niebez
piecznego kryzysu. Po 
to, aby znikła groźba je ś li państwa 
wojny, trzeba usunąć f ty£*ne zgodzą się

*  kw ido w a m e sw oich ug ru-przyczyny ewentualnych pow ań m i i i t a rn y ch. 
konfliktów międzynaro
dowych.

W DALSZYM  C IĄGU nia podziału świata prze 
PRZEMÓW IENIA Chru biega n ie  tylko m iędzy -

k u ltu  S ta lina  
Chruszczów

Sfittmi'°a™°eT£irai “ °ó teresów krajów sOcjali 
i i  wojnie światowej roz* stycznych rozwiązywa- 
wijał idee wykorzystania ne są na podstawie wza 

dfl’ wymiany poglą
cjaiizmu. dow, w duchu demo-

„ „ „ „  kracji l  internacjonaliż
KPZR UWAŻA, ze mu proletariackiego, 

dla zwycięstwa rewolu- KPZR ściśle przestrze- 
c ji konieczne są okre- ga wspólnie uzgodnio- 
slone przesłanki obiek- nej lin ii światowego ru 
tywne. Jeśli klasy wy- chu komunistycznego.

i5 c  wobec lu d ią—rZto  Nrc°jATYw'I' 0™ ENS z n  
Jud ma prawo zastoso- pode jm ow ała  w  spraw ie 
wać najbardziej zdecy- ure gu lo w an ia  i  p rzyw ód- 
riowane ś r o d k i n -  t«rv, cann A lb a ń s k ie j P a rt ii aowane środki, w tym Pracy w szys tk ich  spornych 
również podjąć walkę zagadnień, C hruszczów o- 
zbrojną. Walka w kra- św iad czy ł: „J e ż e li a lbań- 
Jach kapitalizmu -  to
sprawa wewnętrzna ru- je ś li p ragną o n i p rzy ja źn i 
chu robotniczego każde *  K P ZR  i  ze w szys tk im i 
go kraju. Tylko partia ,Z .
proletariatu danego kra ic h  b łędnych poglądów 
ju  kapitalistycznego, nie p p w ró c ić  na drogę jedno« 
zaś inne państwa lub
Inne partie, ma prawo stycznej w spó lno ty , na dro 
i  jest w stanie określić §5 jed no śc i z ca łym  m ię- 
rewolucyjną taktyką o- munistyesnym? ruchem k0 

= l i i  stycznych, Chruszczów raz formy i  metoay M ówca po d k re ś lił z 
oświadczył: ludzie ci u- swej walki. Ciskiem , iż  szczególną

PRZECHODZĄC DO "  polemikach--------- ----------  ;  , . m uszą p rze ja w ia ć  pa rtie ,
je d n o ś c i k tó ry c h  n a ro d y  bu du ją  

•c ja łizm , gdyż na- 
. W spólnym  obow iąz- 

. k iem  je s t n ie  rozd ra bn ia 
ne U m e, lecz um acn ian ie  sił

ważają, że gdy ciska 
się bez końca przekleń- PROBLEMU

w d z i s i e j s z e j  e p o c e  stwa pod adresem iimpa światowego r u c h u  ko- i uż socja lizm ,
; w y ja śn ia  m ów ca l i -  „ ia l i r r r n i  n ró titM o e  „Ett-i! rrm n ic tvo7ne>ori C h r n t y .  SZym WSpÓln;rializmu, wówczas robi munistycznego, Chrusz- 

się właśnie to, co prze- czow podkreślił,
grupawaniami militarny- de wszystkim dopomoże podstaw tej jedności le-

kład sił na arenie świa- przeciwstawnymi' systema- 
towej zmienia się coraz mi społecznymi — socjaii- 
bardziej na korzyść nymZnyMi

krajom socjalistycznym.
obozu im p e r i

wspólna ideologia, ,istyc*aęso’
Tak postępowali szama- wspólnota interesów KOMITET CENTRAT 
ni i znachorzy. Ale prze klasowych proletariatu KPZR — ośw" d^□araziej na n u rz y s L  n ym  M iędzy b lo ka m i i  „¡e* d la  każdWo mar';- we wszystkich kraiach , 0SWIipaństw socjalistycznych, system am i m il i ta rn y m i nie . ?  . a Ka^aego mark we wszystKicn krajacp. czyj Chruszczów — 

Stany Zjednoczone utrą wolno stawiać znaku rów sisty jasne jest ze moz- Nie wyklucza to, --
-  -  . nośr.i Wipli* kra lów k ł /i. na WTVmvćic»p i n ru a l/11 . «rćrArł łn rm in i .r iiv  nrjpwafp zwia ności- wiele kraJów. kt/*- na wymyślać i  przekli- wśród komunistów róż ciły swą przewagę zwią re niedaWno wyzwoliły się

ważałby ża pożyteczne

rializm nie stanie slę‘ od stepować "odmienne ró- kommlffreznym’3''1'^1? 1 
te in słahsav T r„h a  rumienie posrerega- przestanie k ry ttk l i r -  

nych, nawet bardzo do- nVf.h narti; 
realną niosłych, problemów. WienieP pozosta-ptewnego czasu

graficznym i może je dO pragnie kroczyć drogą , -
sięgnąć cios odwetowy. stan^Zktóry" h ? -Pr
Najbardziej trzeźwi Spośród tych krajów twier miętaę>zê imperialiściHi- 
przedstawiciele państw <Jzą, zamierzają manę- ^  f  realn:. . -
rachndnich 7rmitizivni wrować między dwoma blo Siłą. Dlatego tez obo- Rozbieżności takie m e na „  . 7zacnoamcn zmuszeni są haml plączą po jęc ia  b l0 .  k i korrmnictów ca Dic7vm wihcei lak a . usP°koJenie namięt przyznawać, że sporne ki”  i „systemy” T ak ie  po wiązKiem Komunistów są niczym więcej jak ności
problemy z krajami so- mieszanie pojęć -  oświat! stojących u steru wła- wydarzeniem chwilo-
„ i0i:7mn naic>7v rcootnin n yl  Chruszcrow — wpro- dzy państwowej jest wym, podczas gdy sto-
S S w  d r e ^ r o S a i  »  cżynió wszystko co moż su S i Siądzy „U d a m i
Z uwagi jednak na «Jów i ułatwia koionizato- Mwe dla wzmacniania w krałach socwlistvcz- omunł

Nawiązując do pro
pozycji zwołania konfe-

wzmagający się wyścig m-oiność u trzym a n ia  n a s z y c h  s i ł ,  a  to OŻna-
wzmacniania w krajach socjalistycz- «.tvr7nvnh r k «  ■«. » to «.na. nvf.li „  i,iż „ ( J - ta  »bcn i»di Chruszczów

. . .  . , , . , BWJt l l  «  HltULzbrojeń niezbędne jest niezawisłych krajach, 
coraz ściślejsze zespala

sw ych po zyc ji W m ło dych , c za  wszechstronne roż
nych są już obecnie 
kształtowane na wieki.

nie krajów socialistvcz W DALSZEJ CZĘŚCI zwiększanie. . . .  . . * r io m n n u r

wijanie gospodarki oraz Dlatego też

nych, partii komuni- PRZEMÓWIENIA pre- 
stycznych, młodych mier ZSRR polemizo-o . jw a . jp . . ,  . u . v u j W.  ------ - ----------- -----—  M Ó W IĄC  o w za je m n ym  . • ik u m c ic m i ja  z w o ia n a
państw, które się wyz- wał z tezą głoszącą, że p o w iąza n iu  w a lk i o p o k ó j etycznymi należy kształ dzie natyChmiast to
_   ___________  . . .  ----- : u  „ i . :  _  t rp w n liiiru ln a  w a llr -  i i r.  to w a r-  k io r in a r -  c io  łv r o  . . .

a wiem P?wiedziaR basza par- 
stosunki tla zawsze wypowiada- 

dobrobytu między bratnimi, partia ^  Zj edtna01'c S nFeara: 
mi, a tym bardzie] mię ważamv źe i . , . , ,  ! . , r .

woliły oraz wszystkich w konflikcie karaibskim 
miłujących pokój sił w Kuba i Związek Ra- 
walce o zapobieżenie dziecki p>oniosły poraż- 
wojnie termojądrowej, kę. Mówca przypom-

wy
niewielere w o lu c y jn ą  w a lk ą  lu -  to w a ć , k ie r u ją c  s ię  ty m  d a ip  c ip

b ę d z ie  U d e k ó w  n a  p o -  
p o d k re ś lił, iż  m y ś ln e  z l i k w id o w a n e

istniejących rozbieżno -p ro b le m  rew o lu cy jn e g o  nym rachunku ma
Światowy system so- nial, że prezydent USA naniu z tym nie- śd
— ■ - -  - * • — ’ *e ' w  wielkie znaczenie. Kie-cjalistyczny był 1 jest w liście do rządu ra- leńczego nie może być

za pokojową, ekonomicz d z ie c k ie g o  z o b o w ią z a ł dz iś  ro zp a tryw a n y  w  o d e r d y  p o w s ta ją  ro z b ie z n o -  -> -Y- . . . .  . . - 7 w a n iu  od w a lk i « « tA ł a „.- — i - i . ,  j -------*ną rywalizacją dwóch się przed całym świa- 
systemów, za utrwalę- tern, iż USA nie doko-
niem pokojowego współ nają inwazji na Kubę i w obliczu groźby tej 
istnienia. powstrzymają od tego Wnnv

swoich sojuszników’, n ych  ru ch ó w  m asowych, 
C H A R A K TE R Y ZU JĄ C  Tym samym rząd USA k tó re g o  k ie ru ją c ą  i  o rga-

J S & S t & a Z  W  f aW y « n f e  z m u s z ę -  ................
l i ty c z n y c h  w obec k ra jó w  f j y  d o  z re z y g n o w a n ia  z 
n e u tra ln ych , m ów ca zazna in te r w e n c j i  z b r o jn e j

Właśnie dlatego uwa-
p o kd j. ści nie S L T t o S i  ł *™y’ byIoby r0I5ad

O zapobieżenie św ia to w e j , n ie J w interesie klasy
w o jn ie  te rm o n u k le a rn e j. Upustu namiętnościom, robotnjczej - •
w — łb.. należy okazywać cier- , - w interesiew  oduczu g ro źny  te j w o j-  n a ie z y  o s a z y w a c  c ie r -  n a __p ż 
n y  tw o rz y  się Jed n o li!v  pliwOŚĆ i  w id z ie ć ,  j a k  " f f “ .30 P  h  ,n u r t  m aiharstrio« rA t„ „ r .w t . ....................  p rz e s ta ć  o b e c n ie  p o le -

im p e r ia iiiłc i czy p r z e c iw k o 'R e p u b lic e ’ K u  r “ chu robotn iczego i 
chcą czy m e chcą muszą r  . , . . r  chu na ro fle w n - wv7.w
Uczyć Się z rzeczy w is t o j-  D SnSK ie j.
c lą, zm uszeni są brać pod S TA N Y  ZJED N O C ZO N E l ić  od 
uw agę rosnącą s iłę  państw  n ie  z rezyg no w a ły  z zam ia 
soc ja lis tycznych , rozw ó j vu ru  z likw id o w a n ia  zdoby-
chu narodow o -  w yzw o leń  czy soc ja lis tycznych na - ------- - .....
czego i  w zm ożen ie w a lk i K u b ie . N ie k tó rz y  mogą po K R E ŚLIŁ  NASTĘPNIE 
mas p ra cu jących  przec iw  w iedzieć, że im p e r ia liś c i W o ik a • - -
k o  m onopolom . N ie m n ie j am e ryka ńscy n ie  spe łn ią 
jed n a k  im p e r ia liś c i us i- sw e j o b ie tn ic y  i  zn ó w  c z e n s tw e m  
ło ją  w c iąg ną ć to  czy in -  s k ie ru ją  swą' b ro ń  prze-

chu narod-cw. 
czego n ie  dadzą się oddzie 

">d w a !k i o zapobieże- 
w o jn ie  te rm o ją d ro w e j.

C H R U S Z C Z Ó W  P O D - 
iS T Ę P N IE  
niebezpie- 

wojny ni« 
stoi na przeszkodzie roz

ne państw o ne u tra lne  do c iw ko  K u b ie . A le  przecież w n i n w i r u c h u  r m m ln  
sw ych b lo k ó w  m ilita rn y c h , is tn ie ją  -  p o w ied z ia ł C hru wc(Jo w l  t ^ n u  re w o lu -

s ię  to  m ó w i.  is to tę  r z e -  i l 5. . .
______  c zy , ja k ą  je s t  w s p ó ln a  ™ k ™e '

n izu jącą  siłą  je s t m ięd'¿y- s o ra w a . s p o rn y c h . N ie -
na rodow a k lasa ro b o tn i-  j e St 1 N AW ET w ys tą p i- c n a J p r a c u je  czas. P o - 

a lis tycz - ły  wśród bra triiich p a r t i i  m o ż e  On n a m  zrO Ż U -, 
r ia to w e go  różn ice poglądów  w ja -  m ie ć , k t o  m a  ra c ję ,  a ’ 

k ich ś  kw estiach  ideo log ie / j . , n  ; M  i
nych . nie na leży wpadać J” 0 Jes t w  b łę d z ie . N a -  
w  skrajność i dopuszczać le ż y  w  ty m  c z a s ie  U S U -1 
do głosu sub iek tyw izm u  w  na ć  w s z y s tk ie  n a le c ia ło
S S L  T E S K 1 t ó  i  w ż ż js t k o  to  co
np. określać c h a ra k te ru  je s t  p rz y p a d k o w e .  WÓW 
u s tro ju  po litycznego tego czas m o ż n a  b ę d z ie  p o 
lu b  innego k r a ju  soc ja li-  m v ś ln ip i  d o iś ć  d n  n o ro  "tycznego ty lk o  na podsta a t t js c  a o  p o ro
w ie  panu jących ta m  w  ja  z u m ie n ia ,  o p ra c o w a ć  
■ im ś czasie b iednych po- w s p ó ln e  te z y ,  k tó r e  w y  

jo d n O l i t y p u n k t
być  czyn n ik i o b ie k tyw n e : w id z e n ia  n a  z a s a d n ic z e  
<io kogo należą ś rod k i pro z a g a d n ie n ia  r o z w o ju  
a u k c ji,  w czy ich  ręka ch ś w ia to w e g o  ru c h u  k o -

‘w ych  b lo k ó w  m ilita rn y c h , is tn ie ją  — p o w ied z ia ł C h ru  . ,
W  zw iązku z ty m  m ów ca szczow — i  z  d n ia  na C yjnegO . M ó w c a  p ię tn u , 
za jm u je  s tanow isko w obec dz ień  s ta ją  się p o tę żn ie j- je  
ty ch  m ężów stanu w  sre rów nie ż s iły , k tó re  o- -
k ra ja c h , k tó re  w k ro c z y ły  b ro n iły  Kubę. N ie chodzi . . - ~. zna k iu ie  sie w ładza no ia  ............■ - u

dręgę ąąmodąjelnęgo o to , gdzie się będą zn a j- c ię s tw a  s o c ja l iz m u  p r o -  WejJ dt0(lze odbyw aP się m u n is ty c z n e g o  i  ro b o t:

„teorię”  zgodnie 
którą droga do zwy-

w  rozwoju, którzy „n łea łusz dowaó ra k ie ty  jku ,  y,’adzl po larze? w o jn ę  ręsęwój państwa, ' niczego, :

Dzięki dwom 
nieznanym Folkom 
wróciłem do życia
— mówi
gen. Iwan Sołowiow 
b. dowóćca 
Warszawskie] Dywizji 
Gwardyjskiej

(KORESPONDENCJA 
WŁASNA API 
Z LENINGRADU)

— PYTACIE o wspomnie
nia sprzed 18 lat, z okresu 
wyzwalania Warszawy? Tak, 
nigdy tych miesięcy nie za
pomnę. Przecież na moich 
oczach płonęła Warszawa...

Genera ł Iw a n  SO ŁOW IOW  zam y
ś l i ł  się. M ó j rozm ów ca, .były dow ód

ca D y w iz j i  G w a rd y js k ie j, k tó re j 
w łaśn ie  za operac je  bo jow e przy  w y  
zw a la n iu  P rag i i W arszaw y nadano 
zaszczytne m ia n o  D y w iz ji W arszaw 
sk ie j — w yg lą da  ba rdzo m ło do , m i

m o ukończonych 54 la t. Duża g łow a,
0 w y ra z is te j, n ieco suro w e j, a ra 
czej w ład cze j, a p rzy  tym  budzącej 
sym pa tię  tw a rz y ; w yso k i, ba rczys ty

— w  ca łe j postaci, w  sposobie m ó
w ie n ia  czuje się żołn ie rza . Iw a n  So
ło w io w  b y ł n im  przecież przez d łu 
g ie  la ta  — w o jn ę  rozpoczął ja k o  m a 
jo r ,  u k o ń czy ł In w  s to pn iu  genera- 
ła - le jte n a n ta  z ty tu łe m  B o ha te ra  
Z w ią zku  R adzieckiego.

Teraz, ju ż  na em eryturze^ pro w a
dz i ożyw ioną dzia ła lność społeczną. 
N a rozm ow ę ze m ną u m ó w ił się w  
le n in g rą d zk im  oddzia le re d a kc ji „ I z -  
w ie s t i i ” . gdzie k ie ru je  społecznym  
b iu re m  pom agającym  czy te ln iko m  w  
za ła tw ia n iu  na jp rze ró żn ie jszych  
spraw  p ra w n ych , in te rw e n c y jn y c h , 
b y to w ych .

— Z rejonu Kowla naszh 
dywizja uderzyła przez Bug 
w  kierunku na Białą Podlas 
ką i po ciężkich walkach do 
tarła do Puław, skąd ruszy
ła w kierunku Otwocka i na 
Pragę.

— W walkach o Warsza
wę zostaliście, zdaje się, cięż 
ko ranni?

— T a k . Dość d łu go  leża łem  pod o- 
s trza łem , san ita riusze n ie  m og li do
trzeć; w y k rw a w iłe m  się. M am  dość 
rzadko spo tykaną grupę k r w i,  w  
szp ita lu  a k u ra t je j  zab rak ło . G d yby  
n ie  szybka, bezinteresowna pom oc 
dw óch Po lek, k tó re  d a ły  m i k re w  do 
tra n s fu z ji — nie  rozm aw ia łb ym  te 
raz z w a m i. M o im  na jw ię kszym  
pragn ien iem  je s t odszukanie obu 
zbaw czyń; żona po w tarza , że b y ły b y  
one d la  n ie j droższe od rodzone j sio 
str.y. W  W arszaw ie by łe m  w  1P46 i 

1058 r  : szuka łem , do py tyw a łem , ape 
Jowałem naw et przez te le w iz ję . N ie  
s te ty  da rem nie . Zresztą n ie  tru d n o  
się te m u  d z iw ić : i lu ż  rannym  ra 
dz ie ck im  żo łn ie rzom  P o lk i, Po lacy 
da w a li swą k re w . Sam się leż  zm ie 
n iłe m : w ów czas by łe m  m ło dym , 
35-le tn im  dowódcą d y w iz j i " — a tu ,  
w  te le w iz ji,  ukaza ł się sta rszy w u - 
jaszek z pokaźnym  brzuszk iem . M o
g ły  n ie  poznać. A le  w  w y n ik u  tran s  
fu z j i  sta łem  Się na w pó ł P o lak iem
— n ie m a l pd łow a k rw i w  m o ich  ży 
łach pochodzi od ty c h  dw óch Po lek.

Czy dobrze czujecie 
się. generale, w tej postaci?

— Doskonale — śmieje się 
gen. Sołowiow. — Nie dziwi 
cie się chyba teraz, dlacze
go nadano mi tytu ł Honoro
wego Obywatela Warszawy 
i dlaczego w Leningradzie 
wszedłem do zarządu Towa
rzystwa Przyjaźni Radziec-

[ ko-PoLskiej...
| — Jakie jeszcze momenty
| z okresu walk w Polsce po-
1 zostały w pamięci?
— P a m ię tnych , bardzo c ieka w ych  

spo tkań by ła  m oc. Pam ię tam , we 
w s i pod B ia łą  Podlaską za trzvm ałem  
się w  do m ku nauczycie la. Serdecznie 
m nie  częstu ją, ale w idzę, że gospo
d y n i je s t jakaś zatroskana. O ka z-ło  
się. że córka  je s t c iężko chora; Śpoj 
rża łem : 14-letnia dziew czynka Stan 
c iężk i. Posłałem  po g łów nego’ le ka 
rza. o rze k ł, że kon ieczna na tych m ia 
stowa operac ja . D ałem  m o ją  pancer
kę , po je ch a li. W yzd row ia ła . Zapom 
nia łem  ju ż  o tym , a tu  podczas 
w a lk  o W arszawę w y w o łu ją  m nie  z 
R ady W o jen ne j. O kazało się, że n ie 
m a l po łow a w s i p rzy jech a ła  w ozam i, 
aby m i podziękow ać. T o b y ł w zrusza 
ją c y  m om ent.

N ig d y  też n ie  zapomnę m a łe j f i l i 
żank i m ocne j czarnej "kawy. W  pod
w arszaw sk ie j m ie jscow ości, gdzie ze 
w zględu na m ieszkańców  n ie  prow a 
dz iliśm y  przyg o to w an ia  a r ty le ry js k ie  
go. lecz w a lil iś m y  ty lk o  do w idocz
nych celów , w ys fo ro w a łem  się ja 
koś przed całą d yw iz ję . Pocisk u -  
szkodz ił wóz, w yskoczy łe m  i  w pad
łe m  na podw órze dom u. Zna lazłem  
się na z ie m i n ic z y je j, w a lą  m oi, wa 
lą  N iem cy, gw iżdżą o d ła m k i, lecą 
da chó w k i Rozglądam  sie za ja k im ś  
u k ryc ie m , a tu  nagie o tw ie ra ją  się 
d rzw i do m ku i  w yb ie ga  t łu m  lu d z i: 
k o b ie ty , dzieci, śc iska ją , ca łu ją , k rz y  
czą. W ołam , żeby się u k r y l i  — a on i 
n ic . I  nagle n ie  w ierzę  oczom: jakaś 
pa n i w yno s i m i na ta cy  fi l iż a n k ę  
’ " '•c n e j, czarnej kaw y...

— Wspomnieliście, genera
le, o zainteresowaniach lite
rackich. Czy i tu jest tema
tyka polska?

— A jakże . N apisałem  w spom n ie
n ia  z w a lk  pod M oskw a. D alszy tó m  
pośw ięcony będzie bo jom  na zie
m iach po lsk ich  — w y jd z ie  z d ru k u  
chyba w  1964 r . Jednak na pisanie 

je s t s ta le za m ało  czasu. Praca spo
łeczna — i  tu  w  b iu rze  „T zw ie s tii’ ’  i  
w  Tow a rzys tw ie  Rozpowszechniania 
N auk i  w  TP R -P  poch łan ia  sporo 
godzin A le  s ił jeszcze sta rcza A  
to  — g ru n t.

Rozmawiał:
JE IZ Y  ZAJĄCZKOWSKI



Portowy sztab operacyjny

TU SIĘ 
PRACUJE!
C o z tymi barkami pod 

„Rejowiec” ?!.~ Co?_. Bę 
dą?... Kiedy?... Z certy

fikatem lodowym...
— Wagony na „Ewą” już 

lecą... Tak, dla „Kladna”...
— Dwa holowniki... Na

piętnastą...
— Jes„ na redzie! Przecież 

móivię,że wprowadzają dopie 
ro za trzy godziny!...

— Będą ładować windami 
Wszystkie piąć ganków!

—- Panie, tu się nie urzędu
je! Tu się pracuje!...

Tak, tu się pracuje. W nie
ustannym napięciu nerwo-
t Oym, w gwarze dziesiątek 
krzyżujących się dyskusji. Te 
lefonicznych i takich bezpo
średnich, „na gębę”. 1 kłócą 
się też, a jakże... Z całą pol

skiej i  Morskiej Agencji. Nad 
całością czuwają — , główny 
dyspozytor ZPS p. FLORIAN 
KRYGIER i  jego zastępca, p. 
WŁADYSŁAW ŻELAZNY.

Najgorzej jest rano. Dla nie 
wtajemniczonego Dyspozytor
nia wydaje się absolutnym 
chaosem. Ludzie wykrzykują 
tajemnicze cyfry, niby z woj- 
skowych szyfrów, niespotyka
ne w „lądowej”  pracy zwro
ty. W niewielkiej sali, podzie 
lonej na „k la tk i” , gdzie zasia 
dają przedstawiciele poszcze
gólnych przedsiębiorstw, panu 
je zgiełk zgoła giełdowy. Pra
cy to iestety nie ułatwia. 
Czasem ktoś mruknie pod a- 
dresem kolegi:

— Rany, ale ten to ma 
głos... Tajfun by przekrzy
czał...

WODA
NAPRZÓD!

* KM' rozmawia z Prezesem C U G  W

-  i .  GROCHULSKIM
PISALIŚMY już o zagadnieniach projektowania i bu

dowy taboru rzecznego, a następnie o problemach eko
nomiki i eksploatacji żeglugi śródlądowej. Dziś cykl 
ten zamykamy rozmową z Prezesem Centralnego Urzę
du Gospodarki Wodnej— mgr inż. Januszem GRO
CHULSKIM. Głównym tematem — ze względu na na
sze regionalne zainteresowania — są problemy Odry.

ZAGADNIEŃ ‘ gospodarki 
wodnej nie można sprowadzać 
wyłącznie do szlaków dla że
glugi śródlądowej — mówi 
minister Grochulski. — Żeglu
ga jest niewątpliwie ważnym 
wycinkiem tej gospodarki,, a- 
le nie jedynym. Deficyt wody 
w  całej Europie i u nas daje 
o sobie znać bardzo ostro. 
Mamy tu do odrobienia h i
storyczne zaległości. Proszę 
pamiętać, że takie ośrodki 
przemysłowe jak Śląsk czy 
Łódź zbudowano na wodo
dziale. Musimy dziś włożyć 
Wiele wysiłku, aby ośrodkom 
tym zapewnić niezbędne ilości 
wody. Gospodarka wodna jest 
ściśle związana z całym ży
ciem gospodarczym kraju, z 
przemysłem, rolnictwem, go
spodarką komunalną, a także 
z bezpieczeństwem przeciwpo
wodziowym, energetyką wod
ną, zagadnieniami turystyki, 
«portów wodnych i  wypo
czynku:

— W ie le p ra cy  pośw ięc ił re to r t  
go spo da rk i w odne j d la  usta len ia 
w łaśc iw ych  k ie ru n k ó w  i m etod 
w y ko rzys ta n ia  sk rom nych zaso
bó w  w od nych naszego k ra ju ,  ja k  
rów n ie ż  n a jb a rd z ie j e fe k tyw n ych  
sposobów w yko rzys ta n ia  o g ra n i
czonych środków  inw e s tycy jn ych , 
k tó re  państw o może przeznaczyć 
aa ro zw ó j gospodarki w odne j. 
N a le ży po dkre ś lić , iż  niezbędne 
Jest w w arun kach  P o lsk i stoso
w an ie  m o ż liw ie  w najszerszym  
zakresie kom pleksow ego w yko - 
Xf .. stan ia  zasobów w odnych dla 
różn o rod nych  potrzeb gospodar
czych. a w ięc d la  przem ysłu , ro l
n ic tw a . en e rg e tyk i, żeg lug i ś ród 
lą d o w e j, gospodarki kom u na ln e j 
Itp .  N ie  może być  m ow y o roz- 
w  azaniach w yłączn ie  k o m u n ik a 
c y jn y c h , tra k tu ją c y c h  dro g i w od
ne ja k o  p ie rw szop ’ anowe i n ie 
zależne od inn ych  potrzeb i k o 
rzyśc i gospodarczych — zagad
nien ie .

—* W yb ó r in w e s ty c ji w odnych 
Jest ściśle zw iązany z rozw ojem  
W ie lu reg ionów  k ra ju  i w in ien  
uw zg lędn iać przede w szystk im  
■prawę z b io rn ikó w  i g łów ne d ro 
g i p rze rzu tu  w ody, a dopiero 
Jako inw e s tyc je  w yn ika ją ce  z 
kom p leksow ego p lanu — h yd ro - 
energetykę , d ro g i wodne, następ
n ie  in w e s tyc je  uzupe łn ia jące , me 
lio ra c je , w odoc iąg i, kan a liza c je  
Itp .

— NIEMNIEJ znaezenle 
Odry jako drogi wodnej jest 
bardzo poważne. Wymaga ona 
jeszcze pewnych Inwestycji. 
Co CUGW robi w tym za
kresie?

— INWESTYCJE wodne“'na! 
leżą do bardzo skomplikowa
nych i poważnych przedsię
wzięć. Choć czasami trudno 
jest ustalić ich ekonomiczną 
efektywność, musimy uwżgięd 
niać przy realizacji rachunek 
ekonomiczny — kontynuuje 
rozmówca. — Odra należy o- 
becnie do najlepszych w Pol
sce szlaków wodnych. Dziś, 
po zrealizowaniu dwóch in
westycji — progu w Brzegu 
Dolnym i zbiornika w Tura
wie, które poprawiły warunki 
nawigacji, żegluga odrzańska 
przewozi tylko okol,o, 1,5 mlo 
ton ładunków. Ilość ta może 
i powinna być zwiększona. 
Trzeba rozbudowywać tabor 
rzeczny i wykorzystać wpierw 
istniejące warunki dla prze
wozu co najmniej 5 min ton 
ładunków.

— Dalszą popraw ę żeglowności 
O d ry  w iążem y z oddaniem  w  
m a ju  1963 ro ku  z b io rn ika  w od
nego o łączne j pojem ności oko ło 
70 m in  m sześć., budowanego w  
D zierżnie na K ło d n ic y . Pozw oli 
on p rzed łużyć żeglugę na Odrze 
o 2—3 tyg od n ie  w sezonie n a w i
ga cy jnym .

— C hcia łbym  tu  dodać — m ó- 
m i m in is te r  — że budow a zb io r
n ik a  wodnego na N ys ie  K ło d z 
k ie j w  G Iębinow ie n ie  z o ra ła  
skreślona z p lanu in w e s ty c y j
nego, ja k  to  się czasami słyszy. 
O pozostaw ien iu te j in w e s tyc ji 
w  p la n ie  na ro k  1961 zadecydo
w a ły  n ie  ty lk o  in te resy żeg lug i, 
lecz także fa k t, że skreś len ie to  
oznaczałoby co fn ięc ie  się w re 
a liza c ji ja k  n a jb a rd z ie j słusznego 
p ro gram u bu do w n ic tw a  w odne
go. C en tra lny  Urząd Gospodarki 
W odne j czyni w y s iłk i w p row a
dzenia do p lanu in w e s tycy jn e 
go w  1963 ro ku  środków  na roz 
poczęcie budow y tego zb io rn ika  
o po jem ności u ż y tk o w e j oko ło  70 
m in  m sześć., posiadającego 
zresztą ch a ra k te r  kom p leksow y, 
k tó ry  znacznie usp raw n i żeg lu
gę na Odrze. Zbudow an ie  zb io r
n ik a  w  G Iębinow ie pozw oli prze
d łu żyć  okres żeg lugow y na Od
rze sw obodnie p łyn ące j o pe łny 
mies':ąc.

— JAK przedstawia się pro 
blem nawigacji nocnej na 
Odrze?

— JEŚLI chodzi o nawiga
cję nocną, to CUGW może 
przypadające nań zadania w 
tej mierze wykonać bardzo 
szybko, gdyż nie wymaga t.o 
wielkich nakładów. Zainsta
lujemy oznakowanie z tzw. 
sygnalizacja odblaskową, uzu

pełnimy linię odpowiednimi 
urządzeniami oraz wzmocni
my służbę. Znacznie większe 
ciężary musi ponieść żegluga 
Na Odrze w sezonie nawiga
cyjnym noce są nieraz mgli
ste i oznakowanie nie rozwią
zuje wszystkich trudności 
nocnej nawigacji. Holowniki 
wówczas musiałyby posiadać 
różne urządzenia x nawigacy j
ne. Trzeba, przejść na prace 
trzyzmianową, rozwiązać za
opatrzenie w paliwa itp.

— ISTNIEJE obecnie opi
nia. że nakłady na sprzęt 
techniczny dla rejonów dróg 
wodnych są zbyt niskie w 
porównaniu do nakładów na 
rozbudowę taboru rzecznego.

— N IE W Ą T P L IW IE  wyposaże
nie  RDW w  sprzęt te chn iczny nie 
je s t dostateczne. B ra k  nam  po- 
g łę b ia re k  w ie lon aczyn iow ych o 
w yda jności 100 n i sześć, /godz., 
ssąco * re fu lu ją c y c h . N ie w szyst
ko można jed n a k  za ła tw ić  poglę- 
b ia łk a m i. Pogłębian ie n ie  da wy 
n iko w , jeże li w  rzece je s t w 
ogófe m a ło  w ó d y - oraz w rze
kach o duż<‘m spadku i n ieusta
b ilizow a nych  dnach. .O d ra  jes t 
w łaśn ie ta ką  rzeką. Obecnie prze 
m aczam y na in w e s tyc je  w yp o 
sażeniowe poważne na k ład y . W
1962 r. — 40 m in  z l, a w  r.
1963 — 45 m in  z l. B udow ą sprzę
tu  d la  RDW  za jm u ją  s ę stocznie 
rzeczne, podlega jące zjednocze
n iu  żeg lug i śród lądow ej. S tocz
n ie  rzeczne m a ją  jed n a k  pow aż
ne trud np śc i z w ykonaw stw em  
tego ta bo ru . M usim y w ięc bu do 
w ać sprzęt np. w  G d yńsk ie j 
Stoczni R em on tow e j, a naw et 
im p orto w ać  z C zechosłowacji.

— W JAKIEJ fazie znaj
duje się projekt budowy K a -, 
nalu Odra — Dunaj?

— NALEŻY wyraźnie pod-, 
kreślić! iż z roku na Tok na-, 
kłady na zabudowę i utrzy-, 
manie Odry wzrastają i będą. 
nadal wzrastać. Na podstawie, 
wstępnej koncepcji rozwoju, 
gospodarki wodnej do roku, 
1980 przewidziano także bu-, 
dowę zbiornika w Raciborzu, 
o pojemności rzędu 200 ,m!n, 
m sześć. Zbudowanie tego, 
zbiornika jest już ściśle zwią, 
zane z budową przyszłego Ka-, 
nalu Odra — Dunaj. Nie, 
można tu nie wspomnieć o, 
konieczności rychłego „wybi-, 
cia korka” transportowego, na. 
Górnym Śląsku, a więc zbu-, 
dowania kanału Śląskiego —, 
łączącego Górną Wisłę z Gór-, 
ną Odrą, jak również o ko-, 
nieczności ścisłego powiązania 
odpowiednio przygotowanych 1 
dróg wodnych PRL z droga
mi wodnymi sąsiadów.

Na ty m  tle  spec ja lnym  zagad-ł 
n ien iem , k tó re  zdobyło poważne j 
m ie jsce  w  dzia ła lnośc i C e n tra l-1

PRZEMIANY 
w żegludze 
światowej

COROCZNIE w grud 
nłu, angielskie towarzy 
siwo klasyfikacyjne 
„Lloyd'« Register of 
Shipping” ogłasza dane 
statystyczne o stanie 
światowej floty handlo
wej w połowie danego 
roku, dając w ten spo
sób okazję do dokona
nia analizy zmian za
chodzących w żegludze 
światowej.

Wprawdzie dane te 
dotyczą w większości 
żeglugi krajów kapitali 
stycznych, których stan 
posiadania stanowi
wciąż jeszcze prawie 
95 proc. tonażu świato
wego, to jednak na 
ich podstawie można 
stwierdzić, że żegluga 
światowa powiększa się 
w coraz większym stop 
niu i to w wyniku sta-

(Dokończenie na str. 2)

ską zadziornością. O każdą 
godzinę, o wagon, o ganek, o 
tysiące innych spraw, z któ
rych składa się życie portu. 
Jakby chodziło o ich najbar
dziej osobiste interesy. Ale 
nie są to kłótnie przepełnione 
żółcią. Raczej koleżeńskie, z 
temperamentem prowadzone 
polemiki, w których liczą się 
jedynie <ikonkretne \fakty.. Po 
paru minutach nikną ślady 
wzburzenia. Pozostaje kole
żeńska współpraca.

T rzeba wyjaśnić bliżej. 
Mowa o Centralnej Dy
spozytorni Portowej, 

działającej w porcie szczeciń 
skim od połowy listopada u- 
biegłego roku. Powstała głów 
n ij  z inicjatywy ZPS i 
DOKP, w wyniku dążenia do 
lepszej koordynacji działania 
całego organizmu portowego. 
Dawniej codzienne kopy 
spraw, zazębiających się ściś
le interesólo poszczególnych 
przedsiębiorstw, załatwiano te 
lefonicznie. Tylko ten, kto zna 
specyficzny charakter prący 
portowej, może sobie wyobra 
zić ile przysparzało to trud
ności i kłopotów. Dziś w jed 
nei sali, w gmachu Zarządu 
Portu, pracują razem dyspozy 
torzy najbardziej związanych 
z portem przedsiębiorstw: 
ZPS, C. Hartwig, Spedrapid, 
DOKP, Polskiej Żeglugi Mor-

K la tki”  w pomieszczenili 
Centralnej Dyspozytor- 
w w ni to po prostu niskie 

przepierzenia. Akustyka fanta 
styczna. Każda prowadzona 
normalnym głosem rozmowa, 
rozbrzmiewa echem po całej 
sali. W najbliższej przyszłoś
ci projektuje się wyłożenie 
ścian specjalnymi okładzina
mi dźwiękochłonnymi. Na, ra
zie uszy dyspozytorów muszą 
znosić niezgorszą ilość decy
beli ponad normę.

W tej chwili jednak Dyspo
zytornia działa dopiero u> 
trzymiesięcznym okresie prób 
nym. Jest to pierwszy tego 
rodzaju eksperyment w pra
cy naszych portów. Formy or 
ganizacyjne dopiero się „ do
cierają” , zasady pracy w no
wej placówce centralnej dy
spozycji, kształtowane są 
przez praktyczne sytuacje. 
Lecz już dziś można stwier
dzić, iż koncepcja Centralnej 
Dyspozytorni zdała egzamin.

Dzięki zwiększeniu upraw
nień poszczególnych dyspozy
torów i zgrupowaniu wszyst
kich przedstawicieli zaintere
sowanych przedsiębiorstw ' iS 
jednym miejscu, wydatnie 
skrócono wszelkie operacje, 
poprawiła się operatywność 
skomplikowarzgo organizmu 
portowego. NA SAMYM 
PRZEBIEGU „STATYSTYCZ 
NEGO” WAGONU KOLEJO
WEGO ZYSKANO OSIEM 
GODZIN NA DOBĘ. Najlep
szym zaś chyba dowodem 
słuszności koncepcji tego ro
dzaju koordynacji, jest FAKT 
ORGANIZACJI W NAJBL1Ż 
SZYM CZASIE PODOBNYCH 
PLACÓWEK W. GDYNI 1 
GDAŃSKU.

Trzeba jeszcze wspom
nieć o sprawie bardzo 
istotnej. Przez całą do

bę czuwa w Dyspozytorni 
dziesięciu doświadczonych por 
towców. Nie sposób wymienić 
'tu ich nazwisk, gdyż cały ze
spól składa się z trzech 
zmian pracujących każda po 
24 godziny. Lecz choć pobyt 
reportera w CDP jest niepro
porcjonalnie krótki do setek 
godzin spędzanych tam każde 
go miesiąca przez je j załogę, 
to jednak może on choćby i  o 
przybliżeniu ocenić, ile wysil 
ku, energii i zdrowia wkłada 
ona w każdą chwilę swej pra 
cy. Na każdym z dyspozyto
rów spoczywa przecież poważ 
na część odpowiedzialności za 
prawidłowe funkcjonowanie 
portu, za manipulacje sprzę
tem i towarami milionowych 
wartości. Tu nie wystarczą je 
dynie dobre chęci. Potrzebna 
jest szeroka wiedza, długie la 
ta praktyki. Można powiedzieć 
bez cienia przesady — są 
sprawnym sztabem operacyj
nym bitwy o utrzymanie 
przez Szczecin miana pierw
szego portu na Bałtyku.

(wa)

◄

(Dokończenie na str. 2)

ZASTĘPCA głównego dyspo 
zytora ZPS — WŁADYSŁAW 
ŻELAZNY (z prawej) oraz dy 
spozytor turnusowy komórki 
ZPS w Centralnej Dyspozy
torni — TADEUSZ KALI
NOWSKI, omawiają bieżące 
zagadnienia koordynacyjne.



PRZEMIANY
w żegludze światewej

(Dokończenie ze str. 1)

Szkolnictwo morskie w ZSRR

le j rozbudowy flot
państw socjalistycznych 
i  krajów rozwijających 
się.

W połowie 1962 r. świato
wa flota handlowa osiągnęła 
tonaż l^O ntln BRT, t j.  o 4 
min BRT więcej, niż przed 
rokiem. Charakterystyczny 
jest przy tym fakt, że z ogól
nego przyrostu światowej flo 
ty  ’handlowej ok. 1 min BRT 
przypada na floty państw so
cjalistycznych. Tak więc pań
stwa uczestniczące zaledwie 
w  5 proc. w tonażu świato
wym ittają aż 25 proc. udzia
łu w ogólnym wzroście tona
żu. Swiśdczy to dobitnie o 
rosnącej ro li państw socjali
stycznych w żegludze świa
towej.

rozwijające się państwa neu
tralne, które dobrze poznały 
wyzysk ze strony żeglugi ka
pitalistycznej. Jako trzeci 
czynnik dochodzą do głosu co 
raz ostrzejsze sprzeczności 
między państwami kapitali
stycznymi, których żegluga — 
wbrew tendencjom integra
cyjnym — wikła się w coraz 
ostrzejszą walkę konkurencyj
ną. Jaskrawym przykładem 
tego stanu rzeczy jest polityka 
żeglugowa Stanów Zjednoczo
nych, wymierzona przeciw że
gludze wszystkich innych 
państw, w tym również swo
ich najbliższych sprzymie
rzeńców.

W świetle tej sytuacji nie 
jest rzeczą dziwną, że w że
gludze światowej w coraz 
większym stopniu dochodzą 
do głosu tendencje narodowe. 
Uciekają się do nich również

kraje, które jeszcze do nie
dawna były ostoją liberaliz
mu w żegludze.

N A  ty m  tle  szczególn ie ko 
rzys tn ie  zaczyna za rysow yw ać się 
p la no w y, skoo rdyn ow an y  rozw ó j 
tra n sp o rtu  m orsk iego państw  so
c ja lis ty czn ych  pod egidą R ady 
W zajem ne j Pom ocy Gospodarczej. 
Hasło „ w  jedności s iła ”  zn a j
d u je  tu ta j w  p e łn i zastosowanie 
i  to  w łaśn ie  budz i n ie p o kó j pew 
n ych  ka p ita lis ty c z n y c h  k ó ł żeg lu
gow ych. O czyw iście, ob aw y te 
są nieuzasadnione, gdyż d ługo je 
szcze żegluga soc ja lis tyczna nie 
będzie m og ła w  p e łn i obs ług i
w ać po trzeb przew ozow ych sw o
ich  k ra jó w . Jednakże pew ien spa 
dek znaczenia żeg lug i państw  
k a p ita lis ty czn ych , a w ięc  i  je j  
zysków  je s t n ie u n ikn io n y .

T e now e tendencje  odpow iada
ją  o b ie k ty w n y m  p ra w id ło w oś
c iom  rozw o ju  gospodarki św ia to 
w e j. Staną się one rzeczyw istoś
cią niezależnie od tego, czy po
do ba ją  się żegludze k ra jó w  k a p i
ta lis ty czn ych  czy n ie . (ZAP)

JAN NOWAK

PROBLEM szkolenia 
specjalistów dla gospo
darki morskiej ZSRR 
od szeregu już lat zna
lazł kompleksowe I 
wszechstronne rozwląza 
nie. Dziś dynamicznie 
rozwijająca się morska 
flota handlowa ZSRR 
dysponuje olbrzymim 
potencjałem kwalifiko
wanych kadr. Szkolenie 
marynarzy ł oficerów 
odbywa się dwukierun
kowo, tj. systemem za
kładowym I systemem 
szkolnym Ministerstwa 
Morskiej Floty. przy 
czym oba systemy są ze 
sobą ściśle związane. Za 
kładowy syśtcm szkole
nia realizowany zaleg
nie od sytuacji, bądź na 
statku> bądź też drogą

B kursów w gabinetach 
naukowych armatora 0- 
bejmuje 3 formy:

— szkolenie d la  uzyska n ia  za
w odu,

— szko len ie  d la  podwyższenia 
k w a li f ik a c j i ,

— szkolenie d la  uzyskan ia  d ru 
g iego zawodu.

Trzecia forma szkolenia 
„dla uzyskania drugiego zawo 
du” jest bardzo często łączo
na z formą drugą, w ramach 
„technicznego minimum". Jed 
nak zachodzi nieraz koniecz
ność ze względów dydaktycz
nych przesunięcia marynarza 
do rezerwy, w celu uczestni
czenia w kursie .stacjonar
nym.

N a jw ażn ie jsze  jed na k  są k o 
rzyśc i ja k ie  odnoszą zarów no za
ło g i p ływ a ją ce  ja k  i  a rm a to r 
ze szkolenia systemem  zak łado
w ym . Jeże li chodzi o załogi, bez 
sprzecznie uzyskan ie  w yższych 
k w a li f ik a c j i  w iąże się z podn ie
sien iem  wysokości w ynagrodse- 
n la , a w ięc m a to  w ydźw ięk  
m a te ria ln y  w  „b rzęczące j m one
cie” . P rócz tego ca ły  system 
szkolenia zakładow ego na s ta tku  
w raz z dobrze zorgan izow aną pra 
cą k u ltu ra ln o  • ośw ia tow ą p re 
cyzu je  ł  u k ie ru n k o w u je  za in te re 
sowania załóg p ływ a ją cych , p rze 
c iw dz ia ła  de pre s ji psych iczne j, 
w ys tę p u ją ce j dość często w  m a
ry n a rs k im  fa chu , wreszcie kszta ł 
tu je  osobowość, św iatopog ląd , k u l 
tu rę  w spó łżyc ia , k u ltu rę  te ch
n iczną łtd .

A rm a to r  na to m ia st poza rea liza
c ją  w szystk ich  społeczno * p o l i
tyczn ych  fu n k c j i  Jak ie spe łn ia 

przeds ięb iors tw o w u s tro ju  bu-

W

Właśnie na morzu!
Ale w jaki sposób?
Otóż sieć morskich szkół za 

wodowych, jak wspomniałem 
obejmuje:

— Zasadnicze Szko ły  M orsk ie  
— da jące m łodz ieży k w a lif ik a c je  
m a ryn a rsk ie  w  specja lnościach 
po k ła d o w e j, m aszynow ej I ra d io 
w e j. Są to  szkoły p rzyza k la do - 
we.

- -  Ś rednie Szko ły  M orsk ie  — 
kszta łcące o fic e ró w  w szystk ich  
specjalności o ponad d w u k ro tn ie  
dłuższym  okre s ie  nauczania w  
stosunku do zasad«iczveh szkó ł 
(4,5 ro k u  w  stosunku do 2 la t).

— Wyższe Szko ły  In ż y n ie ry jn o -  
M orsk ie , kszta łcące in żyn ie ró w  
w szys tk ich  specja lności m orsk ich . 
W  ty m  ty p ie  szko ły , m łodz ież 
p rzy jm o w a n a  Jest po m atu rze , 
a  okres nauczania trw a  5 i  pó l 
ro k u . D la  abso lw entów  średn ich  
szkół m orsk ich  okres nauczania 
w  W yższej Szko le In ż y n ie ry j
no •  M o rs k ie j t rw a  3 la ta  i  11 
m iesięcy.

WSZYSTKIE wymienione ty
py szkół prowadzą wydziały 
zaoczne, co ma bardzo istotne 
znaczenie dla zdobywania 
kwalifikacji drogą eksterni
styczną do najwyższych włącz 
nie. W tym tkw i cały sens lo
gicznej więzi systemu mor-

Erzewaga żeg lug i k ra jó w  soc ja -, 
J istyćżnyeh nad tran spo rtem  m or 
sk im  k ra jó w  ka p ita lis ty czn ych  
w y n ik a  stąd, że państwa socja
lis tyczne  z za tru dn ien ie m  swego 
to n a ż ii n ie  m a ją  ta k ic h  trudnoś
c i,  na Jakie na p o tyka ją  k ra je  k a 
p ita lis tyczn e . W ys tarczy w ska
zać, że w  koń cu  1962 r .  bez
ro b o tn y  tonaż państw  ka p ita 
lis tyczn ych  ob e jm ow a ł 4 m in  
B R T , a W ięc ty le  ile  w yn o s ił ca
ł y  , św ia to w y  p rzy ro s t tonażu w  
la ta ch  1961/62. O czyw iśc ie f lo ta  
św ia to w a  pow iększy ła  się o no
w e s ta tk i, a „n a  szn u re k " idzie 
przędę w szys tk im  s ta ry , n ieeko
n o m iczn y  tonaż, lecz cha rak te
rys tyczne  jes t, że tonaż „u w ią 
za n y ”  £hów rośn ie . N ie  je s t to  
w p raw d z ie  n a w ro t do ka tas tro 
fa ln e j s y tu a c ji ż 1959 r ., k ie 
d y  to  poza eksp loa tac ją  zna jdo 
w a ły  się s ta tk i o pojem ności 
s ięga jące j 9 m in  BR T. M n ie j 
w ięce j, ad czerwca 1962 r .  u ja w 
n ia  się znów  proces spadku bez
robotnego tonażu. Z początk iem  
1962 r .  w yn o s ił on  2,5 m in  BR T, 
w  m a ju  zm n ie jszy ł się do 2,2 m in  
BR T , ale od tego czasu w zras
ta  co m iesiąc o ok. 400 tys. 
B R T . D zie je śię ta k  po m im o  sta
łego, aczko lw ie k  n ie w ie lk ie g o  
w zro s tu  św ia to w ych  przewozów 
m orsk ich . S y tua c ja  ta  budz i n ie 
p o k ó j w śród a rm a to ró w  ka p ita 
lis ty c z n y c h  i znow u odżyw ają  
p ró b y  m on tow a n ia  po rozum ień 
ąn tyk ryzyso w ych  celem zorgan i
zowanego dz ia łan ta prze c iw  da l
szemu pogarszaniu się s y tu a c ji 
w  żęgludze państw  k a p ita lis ty c z 
nych .

Przyczyny tego stanu tkwią 
w tym, że armatorzy kapłta 
listycznl nie chcą przystoso
wać się do zmian zachodzą
cych W światowym obrocie 
morskim i najlżejszą nawet 
poprawę na rynku frachto
wym wykorzystują dla uru
chomienia dodatkowego tona
żu, zmniejszają złomowanie 
»tarych statków itd. Np. zło
mowanie tonażu w 1661 
wynaiiło prawie 4 min BRT, 
a w ub. roku spadło do ok. 
3,5 ■ min BRT, co w istotny'] 
sposób wpłynęło na sytuację 
tej’ żeglugi. Chcąc ratować się 
Jjrzed zgubnymi skutkami in
dywidualnej polityki armato
rów, Międzynarodowa Izba 
Żeglugowa podejmuje ponow
ną. próbę wprowadzenia ja -1 
kiejś stabilizacji (pierwsze 
próby w  latach 1958 i 1969 
nie powiodły się) opartej na 
systemie bodźców zachęcają-1 
cyeh armatorów do wycofy
wania tonażu z eksploatacji 
a nawet jego złomowania.

N IE P O M Y Ś L N A  sy tu ac ja  w  że
g ludze k ra jó w  ka p ita lis tyczn ych  
zn a jd u je  róW nież od b ic ie  w  bu-  ̂
d o w n ic tw ie  o k rę to w y m . W praw 
dz ie  - p ro d u kc ja  u t rz y m u je  sU 
w c iąż  jeszcze na stosunkow o w y  
sok im  poziom ie, l ic z  od kilki

WIĘŹ TEORII 
Z PRAKTYKĄ

Pierwszą formę szkoleniadowy komunizmu, uzyakuje kon- skiej oświaty zawodowej
zakładowego „dla uzyskania .  ZS? ^
zawodu można by nazwać a- winy załogi; Jak ta wlęz jest mocna mo
waryjną, gdyż ma ona miej- — osiągnięcie wysokiego wskaż- że świadczyć fakt, że przy 
sce w przypadkach nagłych gotowości technicznej dzię- przedkładaniu do obrony pra
rwtrzeb kadmwych. W o ltL ,  g w C y kandydackiej lub doktor-, 
to organizowane są wspómnia — osiągnięcie znacznych oszczęd skiej wymagana jest opinia 
ne kursy w gabinetach nauko “ ości *«*ycia materiałów, paliwa armatora o praktycznym zna 
wych, a dalszy ciąg szkolenia ,tp- czeniu danej pracy i wysu-
odbywa sio na statku pod OBSERWUJĄC !y5tem m„  wanych w  niej; ter z punktu
kierunkiem wyznaczonego o ti. r .tv  rawnriowel od widzenia przedsiębiorstwa i« ...  o.wia.tora i„h  m .ch,- skiej oświaty zawodowej, odcera nawigatora, lub mecha-
niKa‘ u nas rozmiarze mocną więź

Bardzo interesująca jest teorii z praktyką. Armator 
druga forma szkolenia: „dla dzięki systemowi szkolenia 
podwyższenia kwalifikacji1’, zakładowego jest jak gdyby 
Obowiązuje ona wszystkich przedłużeniem ramienia szko_ 
bez wyjątku marynarzy i ofi- ły  morskiej, obojętnie jakie 
cerów w ramach tzw. „tech- go szczebla. Praktycznie za- 
nicznej nauki na statku”. Po traca się różnica między nau- 
ukończeniu jednego kursu i ką w szkole a na statku, 
złożeniu egzaminu z zakresu Rozmawiałem z kilkoma ka 
programowego materiału bie- pitanami żeglugi wielkiej, po 
rze się udział w następnym siadającymi stopień naukowy 
kursie wyższego stopnia. Jak kandydata nauk technicznych 
bardzo rygorystycznie podchn- (odpowiednik naszego stopnia 
dzi się do tego szkolenia doktora nauk) lub doktora 
świadczy fakt, że egzamin ze nauk technicznych 1 muszę 
zróżnicowanych, „technicz- przyznać, że chodziły m i po 
nych minimów” obowiązkowo głowię „lądowe”  myśli. Jak 
składa każdy co 2 lata, a bez to jest, w ilk  morski dokto- 
dopełnienia tego obowiązku rem?... Aby zostać kapitanem, 
ani marynarz, ani też oficer musiał wypływać swoje latka, 
nie może być zaokrętowany więc kiedy i gdzie zrobił do- 
na statek. ktorat?

Mgr ST. KRAMARZEWSKI

W oda
naprzód

(Dokończenie ze str. 1)

czy ta łe m  Je p rzyp o m n ia ła  m i się pozna ł się naw et z w y d a w n ic tw a - Rolicki w swych reporta-' 
zabawa, k tó rą  z zapałem  u p rą -  m i t ra k tu ją c y m i o naszym  r y -  żarh unztaltuie faUzuwe n- ' 
w ia łem  m a jąc  la t  s iedem . B ra ło  bo łów stw ie . zac,n KSZtailUje fatszywe O -J
się o łó w ek  i  w y k rz y k u ją c : „ k ro p  sądy me tylko o pracy ma-

k ry s k a , k ro p ka , k ry s k a , fo -  T e n  b łą fJ  sił„  rzeczy poetą rynarzy. Z  jego enuncjacji) ny postęp, us ta ia ja e  fo rm y  m ię -
*—4— -ądzić. że na ..Pula- , dzyn arodow e j w spó łpracy  w  za

kres ie  gospodarki w od ne j w  Ra
dzie W za jem ne j Pom ocy Gos
podarcze j w  M oskw ie , a także po 

zwanej czasami spirytu, 1 c z -n lo n o  zab ieg i w  E u ro p e js k ie j
_ ______1 K n m ls ii r.nsnoriai ----- —

S T S S J T M I S ia S t S S S  i n n y " - i i -  < * ! * * . »  na „Pula-,
rz y ł ta k i p o r tre t  życ ia , p ra cy  twowiemość. Rolicki bezkry- slcirn nle rot)i S‘S nic ne~, 
’ pr*acn,3,fvy,?,h tycznie przyjmował za dobrą ffo poza piciem „białej ka-

>rzu P ó łno cnym , z p u n k tu  w i-  ■«„.«,a*Ur> ™ i w y ” , zwanej czasami spirytu{
zakąszanej łososiem,,

M orzu  P ó łno cnym . Z p u n k tu  w i-  1"1“  I T  r : _ _  . •  w u ’
dzenia fo rm a ln eg o  p o r tre t Jest monetę Wszystko CO mu je- 9
na w e t z rob io ny  zgrabn ie , a le  to  go 1 rozmówcy podsuwali. sern> -
n ie  znaczy jeszcze, te je s t on  Szyprowi kutra wolno wyda węgorzem, sardynkami tu - ,

wać bezkrytycznie sądy o A"'°*  
rzekomym lekkim życiu 
„tramwajarzy morza” , o pra

p ra w d z iw y . P o m ija m  J u t fa k t. dzież innymi smakołykami.
A przecież to nieprawda. /« » t,

ka”  orzerwala druk cuklu rać trVdu pracy rybaka, tramwajarzy morza” , o pra nawet zdarzy sią, że k to i{ oośredmetwem wasze-K d przerwała aruK cyuiu ¿e zdaje się n ie m a l w y łą czn ie  na ” , na statku wypije, to jest to, 1a D y  za  P?s r e a n ic ;w 'w ą
materiałów Janusza BOUC- «ypm M U .«interesowanych, po wypadek odosobniony. na,-, »« dziennika prze-

częściej spowodowany cięż-

NIE wiem dlaczego po te  te n  zdo ln y  reporta’żysta nie ' 
trzech reportażach ..Polity- P o tra fił w ła sn ym i s łow a m i uka-

^  , , , ”  raf. ra laan  f r t i r i i i  n r»n» rv n s tt*przerwała druk cyklu

| KIEGO p. t. „W pogoni za- p e łn ił k i lk a  po w ażn ie jszych, n ie - 
, rybą” 0), będącego relacją

la t  w ykazu je  system atyczny s p a - .  ana.K, ze ¡.tusznie yosiąi 
dek. Oczyw iście n ie  d o tyczy  t o j  redakcja tego poczytnego

rejsu na „Pułaskim” i  stat
kach rybackich na łowiska 
Morza Północnego. Myślę je
dnak, że słusznie postąpiła__ ____ . <

stoczni państw  s o c ja iis ty c z ń y c h .fp o tu a ż n e g o  tygodnika, przeru
k tó re  -  zgodnie z p lanam i ro z w o , - . ........---------------------1— * -
Ju żeg lug i i  rybo łó w s tw a  — n ie - i™ £v H c m e F 
ustanrtle - zw iększa ją  p ro d u k c ję .!  Rolickiego,
Zresztą z p lanów  ty c h  ko rz y s ta ?  . . , . .  ,
rów n ie ż  szereg stoczni k a p i ta i is - i  Pocieszającym zjawiskiem 
tvczn ych , b u du jąc  s ta tk i d la  a j est fakt, że coraz więcej 

w yląbi kraju, a szcza-
k ieg o . W ystarczy wskazać, że w 
1962 r .  są itie  t y lk o  stoczn e ja 
pońsk ie  o t rz y m a ły  zam ówienia 
rad z ie ck ie  o ogó lne j w a rto śc i 200 
fn ln  do la rów .

Rozwój żeglugi państw so
cjalistycznych o ra z  powsta
nie o s ta tn io  sze re g u  n o w y c h ' 
p a ń s tw  z a in te re s o w a n y c h  h a n '

golnie centralnych zaczyna 
się interesować gospodarką 
morską, że coraz więcej 
dziennikarzy wprzęga swe 
pióra w dzieło popularyza
cji trudnych i ciężkich za
wodów morskich, znaczenia 
tej gałęzi gospodarki dla na
szej ekonomiki. Mniej pocie w y baczalnyeh

W POGONI ZA SENSACJĄ
— c z y l i

GO ROLICKI WIDZIAŁ 
NA MORZU PÓŁNOCNYM

szanującego się
d ? e m  m o r s k h ń  w y r a ź h ie * V s k " a ł  śzającym zjawiskiem jest na dzie nn ika rza  b łędów , o  i le  w iem  
ż u je  n a  z a ry s o w u ją c e  s ię ?  tomiast fakt, te niektórzy system atyczn ie  czy ta ją c  „ P o l i ty -  
z m ia n y  w  ś w ia to w e j  p o l i t y c e ?  dziennikarze zbyt dujni w k ę .. R o iic k l n ig dy  n ie  za jm ow a ł 
L t f iń t f r m m i  P t z p Hp w s z y s t k im * s w e  reporterskie zdolności się spraw am i gospodark i m or- 
z e g lu g o w e j.  P rz e d e  w s z y  suc i r n j  oczarowani rzekoma eazo s* ie j-  N ie znaI w i^c kom p le tn ie  nie i s tn ie je  ju z  je d n a  p o l i t y - ? 1« »  oczarowani rzekomą egzo problemów ryb o ló w s lw a . ud a ją c
k a  — im p e r ia l is ty c z n a ,  n a r z u - ?  żeglugi 1 rybołówstwa sjĘ w rejs tym ba rd z ie j p o w in ien  .....  „ . .
C lia c a  d o ty c h c z a s  s w o ją  w o lę ?  ukazują pracę i życie na b v ł b liż e j zapoznać się *  tą  dosc prywatna lecz jako dzienni- szących na te m a ty  m orsk ie . N a -1  m e n tó w  N a s ie n n ie  7 r v t r n -  

ń a r tn e rn m  W  ż e e lu  ? statkach w krzywym zwier- skom p liko w a ną  i n ie s te ty  n ie  "  umysłach milionów w e t p rzy  p isan iu  sensacyjnvCh i 1 m en it o w - N a s tę p n ie  z  c y t r u -słabęzym p a r tn e ro m . \V z e g iu _ \  . ..  n r r e J . in u d a in  <0 ,• * .  bardzo uporządkow aną dziedziną ™ umysiacn minonow - m^,żna 8i„  k ie row a ć  t ą i 1 sa m i z a w in ą  d o  G d a ń s k a
dze światowej coraz bardziej? ciadle, przedstawiają je je- przemy„ u. czytając riportaże na Gzytelników, nie znających „sadą. a .k *  - -■
Ucsą śię również kraje socja-? dnostronme i  fałszywie. b, ' * !5„p*^ **a? * T- specyfiki pracy we flocie

ką . pracą, długim oderwa
niem od rodziny itp.

Rolicki wreszcie 
b łą d  zasadniczy, nie k&nfron' 
tując i  nie 
przed publikacją zasłysza
nych na statkach zarzutów' 
pod adresem dyrektora Frąsz1 . 
czaka z DBR, czy też w 
sprawie sieci o zbyt małych ' 
oczkach. Publikując tego ro
dzaju zarzuty nie można pi 
sać „podobno” . Tu muszą 
być sprawdzone fakty. Jest 
to błąd tym trudniejszy do 
wybaczenia, że wracając na 
statku — bazie mógł Rolicki 
na miejscu skonfrontować 
fakty i  wyjaśnić wszystkie1 
nurtujące go pytania.

go opinie słyszał Rolicki i
najwyżej kilku rybaków. J e s t  w  po jęc iu  żeg larsk im  te r 
b ie  Polickiemu nip wolno min •■d°bra p ra k ty k a  m orska” ..me K O .IC K iem u m e  wolno oznaezaj ący przestrzeganie pew-,
tej krzywdzącej opinii po- nych nie  p isa nych pra w  i z w y
b ie la ć  W  setkach tysięcy czajów . Dobrze by ło b y  g d y b y 1
e g z e m p la rz a , t)0 Kalicki nie m r t ł >  ‘ I *y ,  a‘ . . . , . rzy  w y iezd za iacych na s ta tkach iwypowiada j e j  ja k o  o so b a  ha nd low ych czy ryb a ck ich  i p i- .

kazać noworoczne życzęnia 
wszystkim Czytelnikom „Ku
riera Morskiego” oraz wszyst- 

• kim  pracownikom służby 
popełnili dróg wodnych i Żeglugi fla 

...» konfronl Odrze we Wrocławiu i  Szcze-i 
sprawdzając<1 cinie.

llstyczne, przy czym ich zna-' 
czenie będzie stale wzrastać.? 
podobną rolę, aczkolwiek w?

, ia*a tiali..

£ £ S  «“ Ä S  « tteT m o íí eruntowuje stę wypaczony. ., „M lty ta - n r  4», 49.

tego Urzędu G ospodarki W od
n e j Jest spra w a w ód g ra n icznych  
z naszym i sąsiadam i t j .  ze Zw iąa 
k ie m  R adzieck im , Czechosłowacją 
i NR D. Prace nad un orm ow a niem  
w szys tk ich  zagadnień w ód g ra 
n iczn ych , n ie  w y łą c z a n e  w y k o 
rzystan ia  is tn ie ją cych  d róg w o d 
n ych  d la  ce lów  tra n z y tu  przez 
Po lskę oraz bu do w y n o w ych  po 
łączeń w  ram ach je d n o lite j s ie 
c i d róg  w od nych E u ro py  ja k  d ro  
ga w odna D n ie p r — W isła , K a 
na ł O dra — D u n a j prow adzo
ne są na zasadach um ó w  łu b  po
rozum ień dw u s tron nych . O sta tn io  
uzyskano na ty m  o d c inku  znacz-

— POZWOLI Pan Redak
tor, iż skorzystam z okazji, 
aby za pośrednictwem Wasze-

Rozmawiał: A. KILNAR

Owoce cytrusowe 
polskimi statkami

DO PORTÓW krajowych 
płyną statki PLO wiozące 
nowe transporty cytryn i po 
marańćz. Tę „nową falę” cy
trusów zapoczątkował iń/s 
„Czech” , który 4 bm. przy
wiózł partię cytrusów z Ka
tanii. Był to pierwszy trans
port cytrusów sycylijskich, 
przewieziony przez polski 
statek dla polskich konsu-

do Gdańska 
polskie statki „Gdańsk” , 
„Monte Cassino” , „Orłowo”  I
„Orneta” , przywożąc łącznie 
ok. 2 tys. ton południowych! 
f lg g c ó w ,  { Z A P i



DLA KAŻDEGO COŚ MORSKIEGO
Człowiek contra iody

P Ó Ł N O C N A  
DROGA MORSKA

NAJTRUDNIEJSZYM do przebycia I najmniej do
stępnym szlakiem żeglugowym jest tzw. „droga północ
na” — długości 3 400 m il morskich (6 300 kilometrów), 
rozciągająca się wzdłuż północnych wybrzeży Europy 
i  Syberii od Murmańska do Cieśniny Behringa. Droga 
północna jest niedostępna przez 7 do 8 miesięcy w roku 

w pozostałym tzw. „sezonie nawigacyjnym" — bar
dzo trudna do przebycia — zwłaszcza w niektórych cie 
śninach, gdzie pola i  góry lodowe pędzone przez wiatry 
blokują przejścia i stwarzają liczne niebezpieczeństwa 
dla żeglugi, a często ją zupełnie uniemożliwiają. Do
datkowe trudnoici powoduje często w tamtych stro
nach w iecie mgła tak gęsta, że bez urządzeń rada
rowych i  dobrej znajomości trasy przejazd jest nie
możliwy.

MIMO tylu przeciwieństw pomocy których udało się sfor 
ludzie od przeszło 300 lat sta- sować Cieśninę Wilkickiego 
wiają czoło surowej, północ- już w lipcu t j.  na początku 
nej przyrodzie pragnąc prze- arktycznego lata (dostępną 
drzeć się przez to królestwo zwykle od końca lipca) i  prze 
wiecznej zimy i lodu. Pierw- drzeć się przez pola lodowe 
czym podróżnikiem, któremu o grubości do 2 m. Również 
udało się w latach 1878 — 79 Morze Karskie, ujście Jeni- 
przebić przez lody na całej sieju i  port w  Igarce udało 
długości, był szwedzki badacz się osiągnąć na 25 dni wcze- 
arktyczny Erik Nordenskjold śniej niż zwykle, co miało 
na statku „Vega” . Dopiero ogromne znaczenie dla tam- 
wiek X X  i postęp techniki tejszego eksportu drzewa i za 
pozwoliły osiągnąć dalsze opatrzenia miejscowego prze- 
sukcesv, które stały się udzia mysłu. Żegluga na Morzu Bia 
łem ZSRR. łym jest obecnie możliwa już

od początku kwietnia tj. o 
POWSTAŁA _flotylla eęrai *11- przesz}0 cały miesiąc WC7.G- niejszych statków-lodołamaczy 1 \  ...coraz większa sieć posterunków śniej mz W poprzednich la- 

obserwacyjnych oraz stacji me- tach. 
teorologicznych. Opracowano no-

maPy.- * . _cały_ _!e.3on_ PRZYSZŁOŚĆ

W CZASIE Sil
nych zimowych sztor 
mów, brytyjski tan
kowiec pomocniczy 
„GREEN RANGER'’ 
wyrzucony został 
na skaty u wybrze
ży angielskich w po 
bliżu Hartland Po
int, w hrabstwie De 
von. Cała załoga
tankowca została u- 
ratowana.

m o g ły  rozw iązać coraz po tę żn ie j
sze lodoiam acze o napędzie ato
m ow ym  — czy też zw yc ięży teza 
b u do w y spec ja lnych hand low ych  
s ta tk ó w  po dw o dn ych, zdo lnych 
d o  prze byw an ia  d łu g ich  od leg ł v  

pokaże, czy za- śc! i r i lb ^ po w loką  a rk ty c z -

sam o lo tó w  i  h e liko p te ró w , zo rg a - n ótnocne ł 
n iżow a no k o n w o je  prow adzone u * 
przez lodoiam acze. Jednakże pó ł
nocna zim a p o tra f iła  n ie ra z  jesz
cze. po krzyżow ać lu d zk ie  p la ny .

W  1937 ro k u  p rz y  w y ją tk o w o  
du żych m rozach 26 s ta tkó w  z na j- 
a ilr tle js zym i wówczas ra d z ie ck im i 
lod o łam aczam i „S ta lin "  i  „K ra s -  
s in ”  zm uszone zos ta ły  do  z im o
w a n ia  w  lodach. S y tu a c ję  u ra to 
w a ł na js ta rszy  lodo łam acz — w e
te ra n  z 1898 r. „J e rm a k ” , k tó ry

iiozostał W M urm a ń sku . — D zięk i 
ego po m ocy  u d a ło  s ię  po  ko le i 
w y p ro w a d z ić  uw ięz ione w  lodach 

s ta tk i.  .K ilk a  zgn iec io nych m u 
s ian o  je d n a k  pozostaw ić.

d ro g i w o d n e j będą A. M

WYSIŁKI Związku Radziec 
kiego zmierzały do jednego 
eelii — przedłużenia za wszel 
ką cenę okresu nawigacyjnego 
o 4 do 6 tygodni w roku. Od 
tego zależały rozwój ł  normal 
na działalność miast 1 zakła
dów przemysłowych, powsta  ̂
jących w ujściach wielkich 
syberyjskich rzek jak: Tiksi, 
Nordvik, Igarki i  innych. _ Z 
drugiej strony ZSRR chciał 
uniknąć kontroli swoich stat
ków przez amerykańską „In 
ternational C ivil Aviation Or
ganisation”  — rejestrującą 
wszystkie jednostki przecho
dzące z półkuli zachodniej na 
wschodnią ł  odwrotnie via 
Panama oraz uniknąć wyso
kich kosztów za przejście Ka
nału Sueskiego, które np. przy 
dużych tankowcach wynoszą 
ponad 4 000 funtów. Ponadto 
odległość Leningrad — Joko
hama przez Kanał Panamski 
wynoszącą 12 400 m il — moż
na skrócić do 7 800 m il uży
wając przejścia drogą północ
ną, a Leningrad — Shanghai 
z 11 690 m il do 8 500 mil.

S p ecja ln ie  tru d n y m  I  niebez
p ie cznym  m ie jscem  d la  żeg lug i 
Jest C ieśn ina W ilk ic k ie g o  pom ię
d zy  P rzy lą d k ie m  C ze lu sk in  a W y 
■parni P ó łn o cn ym i (S iew ierna ja  
Z ie m ia ). Przez p ra w ie  o k rą g ły  
r o k  zab lokow ana przez k r y  1 po
la  lodow e pędzone s iln y m i p rą 
d a m i m o rs k im i i  w ia tra m i od 
W ysp Ń o w o syb e ry jsk ich  je s t do 
stępna przez pa rę  tyg o d n i, i  to  
ty lk o  w  asyście s iln y c h  lodola- 
m aczy.

Zaopatrzenie lodołamaczy 
»tatków handlowych w „pro
mienne dysze”  pozwoliło już 
w  okresie przed drugą wojną 
na łamanie lodu o grubości 
do 1 m, a w miarę dalszych 
ulepszeń nawet do 2 m — co 
było już dużym krokiem na
przód. Ale prawdziwym punk 
tern zwrotnym w żegludze pól 
nocnej było oddanie do eks
ploatacji pierwszego na świę
cie atomowego lodołamacza — 
„jpenin”  o praktycznie nie
ograniczonym zakresie pływa
nia. W 1960 r. zostały z po
wodzeniem wypróbowane je
szcze nowsze typy atomowych
lo d e ia m a c z y  p r z z

N /S  „S A V A N N A H "

Z A W IN IE  DO K O P E N H A G I

gludze te go  k ra ju  w yka zu ją ce j 
w z ro s t ilo śc i bezrob o tn ych  s ta t
ków . O ile  w  m a ju  1981 r .  b y ło  
zaledw ie  28 000 B R T  bezrobotnych 
s ta tkó w , to  w  ro k  pó źn ie j by ło  
ic h  J u t 50 000 B R T , zaś od m a ja

________ ____ - _ do w rześn ia  1962 r . Ilość ta  w zro -
sk i w y ra z ił zgodę na  zaw in ię c ie  sła do 133 000 B R T  1 w ykazyw a - 
do K openhag i am e ryka ńsk ie go i a do końca ub. ro k u  tendencję 
s ta tku  o napędzie ją d ro w y m  n/s w zrasta jącą. Bezrobocie do tkn ę ło  
„S ava nn ah” . S ta tek te n  w y jd z ie  n ie  ty lk o  Jednostki s ta re , ale 
w  m a ju  1963 r .  w  p ie rw szy  re js  ta k ie  zbudow ane przed n ie w ie lu  
do oko ła  św ia ta  1 ra. In . m a  za- la ty ,  m . in . ch ło dn icow ce  zbudo- 
w in ą ć  do k i lk u  p o rtó w  e u ro p e j-  w ane w e F ra n c ji, 
sk ich . W z w ią zku  z ty m  w ładze
am e ryka ńsk ie  Już od dłuższego H O L O W N IK I Z  S IL N IK A M I
czasu toczą rozm ow y w  spraw ie  ------------------------.. ------ —
uzyska n ia  zgody szeregu pa ńs tw  D Z1E S IĘ C IO TY S IĘ C ZN IK A
na p rzy ję c ie  n /s  „S ava nn ah” . ..........— ....................................-

Ja k  w iad om o, D an ia  swego
.zasu n ie  zgodziła  się na  z a w i-  W  Z AC H O D N TO NIEM IEC KIEJ »to
n ięc ie  do K o penhag i a m e ryka ń - czn i S c h ich a u -W e rft w  B rem erha- 
skiego o k rę tu  podw odnego o  na- ven  o ddano n ie da w no  do eksp loa ta 
pędzie Jądrow ym  „S k a te ” . R ów - c j i  a rm a to ro w i Bugsie r-Keederei 
n ież obecnie w ładze duńsk ie  m a- n o w y  w ie lk i h o lo w n ik  oceani 
ją  szereg zastrzeżeń co do p rz y j-  c zn y  o  nazw ie „ P a c if ic ” . Jedno- 
m ow an la  s ta tkó w  ją d ro w y c h , lecz s tka  posiada po jem ność U20 BRT 
— o p ie ra ją c  się na o p in ia ch  za- i  m aszyny o  m ocy  8500 K<M, *

Krótko
wszystkim

____  posta- w ięc  ta k ie j,  Jaką po s iad a ją  »11-
_____  ________  n/a „S avannah”  n ik i  n-owoęzesnych s ta tkó w  o no t
na w e jśc ie  do  Kopenhag i. S tatek ności 10 ty s ię c y  ton . „P a c if ic ”  
te n  m a zaw inąć ró w n ie ż  do  Oslo, ro z w ija  szybkość 18 w ęz łó w  
G oteborga i  M alm ó. S3.

A F R Y K A Ń S K IC H

CHCE STW ORZYĆ W SPÓLNE
; tys. km ).

PRZED S IĘBIO R ST WO

Nasza encyklopedia

Poznaj statek
S T A TE K  — to  k o n s tru k c y jn ie  

skom p likow ana oudow la, prze
znaczona do przemieszczania lu 
dzi i ła d u n k ó w  w  tran spo rc ie  
m orsk im  oraz dla inn ych  celów, 
cha rak te ryzu jąca  się ' 'd o ln ośc ią  
sam odzielnego p ływ a n ia .

K a żdy s ta tek  m orsk i składa się 
trzech zasadniczych części: 

K A D Ł U B A , M AS ZY N O W N I i 
N A D BU D Ó W EK oraz w yposażony 
je s t w  różnorodne M E C H A N IZM Y  
I  U R Z Ą D ZE N IA  pom ocnicze po
zw ala jące na w yko n yw a n ie  o k re 
ś lon ych  czynności.

K A D Ł U B  Jest po dstaw ow ą k o n 
s tru k c ją  s ta tku  złożoną ze szkie
le tu  (stępka, w rę g i, dz io b n icą  i 
stewa ru fo w a ) poszycia b u r t ,  po
k ła d u , ew ent. m ię dzypok ładów  

g ro d z i.

czone je s t „serce* _____
szyna g łó w na  (pa row a, tłoko w a , 
lu b  tu rb in a , s iln ik  spa lino w y  
bądź te ż  re a k to r  atom ow y). W 
zależności od k o n s tru k c ji s ta tku  
m aszynow nia  um ieszczona może 
b yć  w  części ś rod kow e j kad łub a 
lu b  na  ru f ie .

N A D B U D Ó W K A M I są w sze lk ie 
go rod za ju  zam kn ię te  pomieszcza
n la  rta gó rn ych  pokładach. Ścia
n y  nadbudów ek n ie  dochodzą do 
b u r t. Inacze j zwane są też po- 
k ła d ó w ka m i. N ajczęśc ie j um iesz
czone są na śród okręc iu , ja k k o l
w ie k  mogą zna jdow ać się w  czę
śc i dz io bo w e j bądź na r u f ie  lUb 
też, ta k  ja k  na s ta tkach  pasażer
sk ich  na ca łym  n ie m a l pok ładz ie, 

nadbudów kach zn a jd u ją  ‘

Porfy naszych
sąsiadów

ŻEG LU G O W E

Załoga sk ład a  się s 28 osób. 
Jednostka  Jest wyposażona 
w sze lk ie  u rządzen ia  ra to w nicze , 
ja k  a p a rty  do podw odnego c ięc ia  

.................... -  i  spaw ania m e ta li, p o m py  po
w ie trzne , po m py przec iw poża row e,

JE D EN A ŚC IE  m ło d ych  państw
a fry k a ń s k ic h  zam ierza  s tw orzyć  ,k “ w  °f.a i  k a b in y  d la  17 ro z b lt-  
je d n o  w spó lne p rze ds ięb iors tw o * o w y  h o lo w n ik  ?£*
żeglugow e, by  w  te n  sposób u -  w ać będzie w  Las Pa lm  as na  W ) 
niezależnie się od usług a rm a to - *pa«h K a n a ry js k ic h , 
ró w  zag ran icznych. W  D akarze , .  TAP nN ctcrw
w  Senegalu, od b y ła  się w  le j  N O R W E SKO -JA PO N SK IE  
sp ra w ie  k o n fe re n c ja , w  k tó re j * _  ' "
u d z ia ł w z ię li p rze ds ta w ic ie le  Re- Z A T A R G I 
p u b lik i  Ś ro d k o w o -A fry k a ń s k ie j, ———— — —

i n ; . 3 r c S ‘  w X '  NWWIU •  W H
S ń Ł l  f e r t  » i J I S i  r e s o r » !  o . t . t a l .  . l in y  ■ «
C z .d , M adagaskaru 1 SeSegal, w .- .o r . i ,A rm a to rz y  no rw escy w yco fa li 

m ia no w ic ie  ze stoczni jap oń sk ich  
k i lk a  zleceń na rem o n ty  sta tków , 
zaś 18 in n y c h  w ie lk ic h  a rm ato
ró w  tego k ra ju  postanow iło  zer
w ać w sze lk ie  k o n ta k ty  z japoń
sk im  przem ysłem  stoczniow ym . 
K ro k i a rm a to ró w  no rw e sk ich  ma 
ją  być  odw etem  za p rze trzym y
w an ie  w  areszcie k a p ita n a  Peder- 
sena k tó ry  — dowodząc ta nko w 
cem „T h a ra ld  B ró v ig ”  o  po jem 
ności 21 631 B R T  — spowodował

---------------------------------:---------—  zderzen ie ze s ta tk ie m  Japońskim
w  w y n ik u  k tó re g o  41 osób pon i o- 

S Z W E D Z K IE  k o ła  żeg lugow e sio śm ierć. K p t. Podersen, osa- 
w y k a tu ją  coraz w iększe ra n ie  po- dzony w  w ię z ie n iu , ocze ku je  na 
k o je n lą  lozw o jeną s y tu a c ji W ie *  zonprąwę »ądow%

P onadto w  k o n fe re n c ji ja k o  do 
ra d cy  uczestn iczy li przedstaw ici« 
le  żeg lug i Szw ecji, N o rw e g ii 
Iz rae la , W ie lk ie j B ry ta n i i  ora^ 
k ra jó w  W spólnego R ynku .

CORAZ W IĘC EJ

BEZRO BOTNYCH

S T A TK Ó W  W SZW EC JI

m esy, ku ch n ia  i  p e n try , iz o la tk i, 
m agazyny żyw nościow e, a w  g ó r 
ne j części n a d b u d ó w k i n a jb a r
d z ie j w ysu n ię te j do p rzo du m ie 
śc i się tzw . m ostek k a p ita ń sk i, 
k a b in y  na w ig a cy jn e  t  rad io .

M O STEK K A P IT A Ń S K I Inaczej 
zw any pom ostem  na w ig a cy jn ym  
lu b  s te rów ką (na o k rę ta ch  w o
je n n y c h  pom ost b o jo w y ) — to  ta  
część n a d b u d ó w k i, z k tó re j je s t 
na jlepsza w idoczność w o k ó ł s ta t* 
ku . Z n a jd u ją  s ię  ta m  w szystk ie  
urządzenia służące d o  k ie ro w a 
n ia , ta k ie  Jak k o ło  eterow e , kom 
pasy, te le g ra f m aszynow y, in s ta 
lac ja  do przekazyw an ia  poleceń 
kap itan a , rad a r i tp .  oraz w  p rzy 
le g łe j ka b in ie  n a w ig a c y jn e j m a
p y . in s tru m e n ty  1 p rzy rzą d y  na 
w iga cy jn e .

Na o k rę ta ch  w o je n n ych  na po
m oście b o jo w ym  zn a jd u ją  się 
rów n ie ż urządzenia do  k ie ro w a 
n ia  ogniem  a r ty le r i i  i  b ro n i pod
w odne j.

W  K A B IN IE  R AD IO W EJ u m ie 
szczona je s t s ta tkow a  rad io s ta c ją  
nadaw czo-odbiorcza o ra *  au tom a 
tyczne urządzenie sygna lizu jące 
w ypadek w zyw an ia  pom ocy przez 
in n y  s ta tek  (SOS) lu b  w  razie 
po trzeb y  au to m a tyczn ie  nada jące 
te n  sygnał.

S ZA LU P Y  I  T R A T W Y  są to
ś ro d k i ra tu n k o w e  um ieszczone w 
sąsiedztw ie pom ieszczeń pasażer
sk ich  i  za łogow ych na tzw . po
k ładz ie  szalupow ym  po obu b u r 
ta ch  s ta tk u . N a każde j z b u r t  
ilość  ś ro d kó w  ra tu n k o w y c h  
(m ie jsc) je s t w ystarcza ją ca d la  
w szystk ich  pasażerów 1 ca łe j za* 
ło g i s ta tku , ta k  aby w  w y n ik u  
a k c j i  ra tu n k o w e j p ro w a dzo ne j na 
jed ne j na w e t z b u r t, w  p rz y 
padku dużego p rze ch y łu  s ta tk u , 
w szystkie osoby zna jd u ją ce  się na 
pokładzie zna laz ły  swe m ie jsca w  
ś-odkach ra tu n ko w ych . K ażdy pa 
sażer i cz łonek załogi m a o k re 
ślone in s tru k c ją  m ie jsce w sza
lupie.

Łączna w ię c  IloSć m ie jsc  w 
środkach ra tu n ko w ych  je s t dw u
k ro tn ie  większr, nd ilo śc i pasaże 
rćw  i załogi.

ŁA D O W N IE  sa to  w ydz ie lone

I w odoszczelnym i g ro dz iam i Po
przecznym i (e w en tu a ln ie  rów n ie ż  
w zd łu żnym i) części ka d łu b a  prze* 
jcq&csoDjt d o  p a c ,v  pzu ła d u n k u .

W zależności od typ u  sta tku  
(jego przeznaczenia) ładow n ie  
mogą być obszerne, g łę bo k ie  — 
w sypu je  się do n ich  w ęg ie l, ru 
dę lu b  in n e  ła d u n k i luzem , tak  
zwane masowe. No1 s ta tkach prze 
znaczonych do przewozu d ro b n i
cy  ła d o w n ie  posiadają jeden lu b  
k ilk a  m ię dzyp ok ła dó w . na k tó 
ry c h  uk ła d a  sie różnorodne to 
w a ry  opakowane.
■ Ł a do w nie  wyposażone są w  u- 

rzadzenia w e n ty la cy jn e  i prze
ciw pożarow a. parow e . lu b  COt, 
k ie ro w a n ie  z m ostku , a na s ta t
kach chlodn icow cacb — w  urzą
dzenia ch łodn icze ,

L U K  je s t to  z a m y k m y  p o kryw a  
o tw ó r W p o k ład z ie  s ta tku , s łużą
c y  do lądow ania  1 w y ładow an ia  
to w a ró w , d o  schodzenia w  głąb 
ład ow n i itp . L u k i w  g ó rn ym  poT 
k ła d z ie  otoczone są dość wysoką 
śc ian ką  ~  zrębnlcą k tó ra  n ie  
pozw ala w odz ie z po k ładu i w ie 
w ać się przez lu k  do w nę trza 
ła d o w n i.1

M a łe  lu k i  służące do ce ló w  k o 
m u n ik a c y jn y c h  (schodzenie d o  i 
w ychodzenie zł ła d o w n i) — nazy
w a ją  eię w łaza m i.

BO M  ŁA D U N K O W Y  lu b  Żura- 
w ik  je s t to  urządzenie prze ła
d u nko w e  na s ta tku . Składa się 
z b e lk i s ta jo w e j (rra d k o  d re w 
n ia n e j) um o cow an e j ob ro to w o  jed  
n ym  koń cem  do  podstaw y m a
sztu, a d ru g im  zą pom ocą lin y  
zw ane j to penantą  do g ó rn e j czę
ści m asztu. M a n e w ru ją c  tą  lin ą  
opuszcza się lu b  podnosi bom. 
k tó ry  s ta no w i w  te n  sposób ra 
m ię  dźw ig n i. D o ob racan ia  bo
m u  w  płaszczyźnie poziom ej 
(znad ła d o w n i poza b u r tę  i  od 
w ro tn ie )  s łużą tzw . ga je — l in k i  
pom ocnicze. L in a  nośna przecho
dząca przez system  b lo kó w  posia
dająca na je d n y m  koń cu  ba k  do 
podnoszenia unosu ą d ru g im  
na w in ię ta  na bęben w in d y  ła
d u n ko w e j nazyw a s ię  renerem .

W IN D A  K O T W IC Z N A  zw ana *  
naczej b ra szp ilem  — je s t to  u- 
rządzen ie m echan iczne służące do 
podnoszenia k o tw ic y  w ra ź  z łań - 
cuchem . (IK d )

O S LO
OSLO — stolica Norwegii 

liczy około 500 000 mieszkań
ców, a więc prawie 12 proc. 
ludności kraju. Wraz ze 
swym najbliższym zapleczem 
stanowi najważniejszy ośro
dek przemysłowy, jest naj- ’ 
większym centrum handlo
wymi Norwegii.

Port posiada dominujące 
znaczenie dla handlu zamor- : 
skiego, przechodzi tędy bo- i 
wiem 1/3 całego importu i ' 
116 eksportu Norwegii oraz 
poważne ilości towarów w 
handlu wewnętrznym w tak ' 
zwanej żegludze kabotażowej 
(przewozy pomiędzy -portami^ 
jednego kraju).

Miasto i  perf usytuowane ' 
są u podstawy Oslofiordu — 1 
doskonałej drogi wodnej łą- ’ 
czącej je z cieśniną Skager-' 
rak■ Zarówno port jak i  fiord ■ 
wolne są od lodów w ciągu 
całego roku, zjawisko pły- [ 
wów (przypływ i  odpływ)' 
występuje w stopniu m ini
malnym. Cały obszar portu 
jest doskonałym kotwicowi- 
skiem, dostateczna głębokość 
fiordu oraz basenów pozwala 
na zawijanie do Oslo bez ja ’ 
Klchkolwiek trudności nawet 
największym statkom ocea- ’ 
nicznym, i  to niezależnie od' 
pory dnia.

Głównymi towarami w im 
porcie są maszyny, urządzę-' 
nia transportowe, metale, 
tekstylia, ropa naftowa i je j 
pochodne, zboże, owoce, c u 
k ie r ,  kawa i  artykuły kolo-- 
nlalne. W eksporcie dominu.

NAJWIĘKSZY W SWIECIE!

Rozbudowa kanału
Amsterdam -  
Morze Północne

W ZWIĄZKU z planowa
nym rozwojem portu amster 
damskiego przewiduje się 
również znaczną rozbudowę 
kanału łączącego ten port z 
morzem (kanał Amsterdam— 
Ijmuiden). Według wstęp
nych projektów ma to być 
największy kanał w  skali 
światowej. I  tak jego głębo
kość ma wynosić 15,5 ra, 
szerokość dna 135 — 150 m, 
szerokość na powierzchni 
250 m. Dla porównania war
to podać, że Kanał Panam- 
ski pogłębia się obecnie do 
14,3 m, a jego obecna szero
kość 100 m ma być zrwiększo 
na do 150 m w 1964 r. Na
tomiast Kanał Sueski jest o- 
becnie przystosowany do 
przyjmowania statków o za
nurzeniu do 12,8 m, a jego 
szerokość wynosi 160 m.

Równocześnie z rozbudową 
kanału amsterdamskiego po
wstaje w ijmuiden duży a- 
wlnport. Jest to pierwsza 
tak poważna rozbudowa te
go kąnału, który powstał 
przed 110 laty. (ZAPł

ją pochodne celulozy, rudy,, 
chemikalia ł  materiały wy-, 
buchowe (znane zakłady 
Norslc Hydro), futra, wyro
by mleczarskie i  inne artyku 
ły  spożywcze, wyroby gumo

we.
Manipulacje przeładunko

we dokonywane są przy na
brzeżach o łącznej długości 
około 13 500 metrów, z czego 
około 8 500 m posiada głębo
kość do 33 stóp.

O G O LN A po w ie rzchn ia  m aga, 
zynów  p o rto w ych  w yno s i oko !q  
250 000 m  kw . Szybk i 1 spra w n y  
w y -  i  za ładunek s ta tkó w  zapew* 
Kia 151 urządzeń p r z e ła d u n k i 
w ycb , w  ty m  92 e le k tryczne  

dźw ig i p o rta lo w e  o  ud źw igu  od 
1,5 do  20 to n , 12 sam obieżnych 
dźw ig ów  6-tonow ych, 2 d źw ig i 
p ływ a ją ce  o  zdo lnośc i unosu do 
40 to n  i  jeden 100-tonowy. Pozś 
ty m  p o r t  d ysp on u je  e lew ato rem  
zbożow ym  o po jem nośc i 25 M)j) 
to n , wyposażonym  w  dw a pneu
m atyczne urządzenia p rze ładun
kow e , z k tó ry c h  każde może w y 
ładow ać 150 to n  zboża w  ciągu 
godziny.

D o jrze w a ln ia  ow oców  p o łud n io  
w ych , posiadająca specja lne urzą 
dzenle taśm ow e do w y ła d u n ku  
bananów  oraz nowoczesne ch łod
nie , s ta c je  b u n k ro w e  oraz inne 
p rze ds ięb iors tw a zaopatrzen iow e 
w arsz ta ty  o k rę tow e  dysponu jące 
5 do kam i, z k tó ry c h  n a jw ię kszy  
posiada nośność 33 000 to n  — u- 
zup e ln ia ją  in fo rm a c ję  o  techn icz
n y m  w yposażeniu p o r tu .

W BEZPOŚREDNIM sąsledz 
twie Oslo znajduje się szereg 
mniejszych portów, które róth 
nież posiadają poważne zna
czenie dla wymiany towaro
wej Norwegii. Są to t. zv).

m
porty Oslofiordu: Draammen, 
Fredńkstad, Halden, Pors- 
grunn, Sandefiord, Sarps- 
borg, Skien, dalej Arendal. i  
Kristiansand.

Regularne połączenie ze 
Szczecina do Oslo i  okazyjnie 
4o wymienionych portów 
Norwegii zapewniają statki 
L in ii Norweskiej Polskie; Ze 
glugł Morskiej — m/s NER 
i  m/s ORLA, (IKd)



MORSKIEJ FAUNY
JUŻ w starożytności zdawano sobie sprawę z, istnienia 

ipecyficznych chorób skóry u rybaków. Zwrócił na nie 
uwagę Arystoteles, stwierdzając, że niektóre gatunki ryb 
mogą powodować groźne dla zdrowia, a nawet dla życia 
ukłucia. Średniowieczne obserwacje z tej dziedziny były 
zabarwione fantazją i przeszły do wierzeń ludowych. 
Również polscy kronikarze epoki Odrodzenia, jak np. ży
jący w  X V I w. Wojciech Oczko pisał o swędzeniu wywo
łanym przez wodę morską i „lak rybny” mająo na myś
l i  wydzielany przez ryby śluz.

JADWIGA SCHWANN

tunki tzw. fok prawdziwych 
z rodziny bezuchych jak; foka 
szara, obrączkowata i nerpa, 
które żyją w Zatoce Botnic- 
kie j oraz Fińskiej. Zwierzęta 
te powodują przede wszyst
kim u ich łowców po kilku 
lub kilkunastu dniach od cza
su zetknięcia się z nim i i  u- 
szkodzenia skóry bardzo gwał 
towny ból środkowego palca 

NIEBEZPIECZEŃSTWO dla koleń, nazywany rekinkiem, lewej ręki. Zajęcie stanem za- 
skóry rybaka mogą przedsta- ostrobok — Trachinus tfachi- palnym blisko położonych sta
wiać nie tylko ryby będące nus, występujący niekiedy w wów uniemożliwia poruszanie 
przedmiotem zainteresowania zachodniej części Bałtyku, ręką. Proces chorobowy szyb- 
ze strony przemysłu rybnego, wreszcie najniebezpieczniejsza ko przenosi się również na 
ale także inne ryby i zwie- z ryb europejskich, występu- kości rąk, co prowadzi do 
rzęta morskie, wydobyte z jąca głównie w  południowej zniekształceń palców. Choroba 
sieci i  stanowiące skład przy- części Morza Północnego, rząd ta trwa przewlekle, nieraz do 
łowu. Przyłów zależy od obfi- ko na Bałtyku, lecz także u trzech miesięcy, a nie rozpo- 
tości danego morza, a nawet wybrzeży zachodniej A fryki znana dość wcześnie, dopro- 
łowiska oraz od okresu ło- — ostrosz — Trachinus dra- wadza często do amputacji 
wienia. W wodach oceanów co, który poza kolcem jad o- palców, 
j  mórz ciepłych a także na wym w  skrzelach posiada je- 
Eałtyku i  w Morzu Północ- szcze dodatkowo 13 wydziela
nym żyje wiele gatunków ryb jących jad promieni w płet- 
posiadających w płetwach wie piersiowej. Jest to jednak 
twarde, ościste promienie-kol- ryba bardzo smaczna i  cenio- 
ce, które przy wydobywaniu na. Według przepisów, pocno- 
ich z sieci powodują bolesne dzących z okresu monarchii 
ukłucia. Ponadto niektóre z francuskiej, wolno ją sprze- 
nich są jednocześnie zaopa- dawać na rynku tylko po u- 
trzone w jadowite gruczoły sunięciu pierwszej płetwy. Do 
skórne, znajdujące się w row- tej samej rodziny należy Tra
kach promieni płetw czy chinus vipera, występująca na 
skrzelach. Stałe uszkodzenia Morzu Północnym i u wy- 
promieniami płetw, dzia- brzeży zachodnich' brzegów 
łanie jadu i  śluzu A fryk i, nazywana przez na- 
oraz nadżeranie ran przez sło- szych rybaków żmijką. Jest 
ną wodę morską może powo- to ryba nieużytkowa, 
dować u rybaków powstawa
nie na ich rękach trudno go- spośród ryb występującymi w 
jących Się owrzodzeń. Jady Wodach Oceanu A t la n ty c k ie g o  i 
rybie mosa . U B kada i r i t e
W miejscu ukłucia powodując % p e w n ym i ga tu n ka m i r y b  uzb ro  
je j zapalenie, względnie pt> Jonym l i  ja d o w ity m i. Oo ty c h  
wniknięciu do krw i człowia- na leżą p łaszczki — ra je , ogończa 
ka riziałaia na «ma krpw —̂T rygon  pastinaca, k tó ra  jes t Ka, d z ia ła ją  n a  samą K r e w  zaopa trzona w  s iln y  ko le c w 
elbo też na układ nerwowy. ksz ta łc ie  p iły .  P a ra kud a , uważa- 

Me wszystkie ryby posła-
dające „aparat”  jadowy w dzo w ażny s k ła d n ik  po łow ów  a- 
kolcach są szkodliwe przy frykańsklch i w ie le  in n ych , 
spożyciu. Po odcięciu skrzeli
i  płetw nadają się do spoży- OBOK ryB należy wspom- 
cia po przegotowaniu. Do ta- nieć również o niektórych ga- 
kich. ryb kolczastych i jacLo- tunkach fok, które jakkolwiek 
witych, *  którym i ńasi ryba- są charakterystyczne dla mórz 
cy często się stykają przy i-o- arktycznych j-antarktycznych, 
wieniu pa Morzu Bałtyckim to jednak zaadaptowały się r.a 
należy zając morski — Cyclo- Bałtyku 1 powodują u ich 
jytenis lumpus, Cottus scor- łowców niebezpieczne zmiany 
pius, 'nazywany przez ryba- skórne nazywane „foczymi pal 
ków diabłem morskim, rekin- cami”. Chodzi tu o pewne ga-

DŻONKI na zatoce hong- 
kongskiej. Mrozy im wpraw
dzie nie grożą lecz tajfuny, 
bardzo pospolite tutaj zjawi
sko, również nie należą do 
przyjemnych atrakcji. i ....
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OPOWIADANIE
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.M Ó W IĄ  „szczury lądo
we” , rozc! rając uszy na dzi
siejszym mrozie. Myślą oczy
wiście o marynarzach naszej 
floty handlowej, którzy obec 
nie znajdują się w cieplej
szy okolicach. Oto kilka 
zdjęć z upalnych portów, do 
których docierają statki PMH.

TEGOROCZNA zima nie 
oszczędziła także przysłowio
wo łagodnych okolic Morza 
Śródziemnego. Nawet małpy 
zamieszkujące groźną skałę 
gibraltarskiej twierdzy, zmarz 
ły  solidnie. Okazuje się że 
„wszędzie dobrze, gdzie nas

ezpośrednid brzyczyn3 Malując nadbudówkę z* ttaf-
tPi historii buła naala- *zym m aryna rze m  K ozłem , za- tej nisiorn, oyia nagią* gadnął go od niechcen ia B

<5 ty m i C h ie f p o p a trzy ł nań zdz iw ion y.
— Przecież n iedaw no ta k  pan

na rzeka ł na sta re  szczotki. Jak
lOsmOTl lustrował maga- one w łaśc iw ie  w ygląda ją?
zynek po przeprowadza E, lS m" 1, u,t“ Śwa/ tó 0,'5£ ;zyf.i'-

Cóż to , b a w ic ie  się w  og rod -nych porządkach. Obokbu  W“  1 —H V I (/. v u u rv  — (
ca potrzeba wprowaaze — Słuchaj Kozioł, wszyscy stał Kozioł, myjąc ręce naftą, n ikó w ?  — zauw aży ł rozweselony. 
idu W  ChaOSie Statko- tn lp r lrn  ip s fp .i rm - ilo n  s rum . n i .m n  — Po ~~bia ładu w chaosie statko- tełedzą, że jesteś najlepszym Długo przyglądał się bosma- 

ivych rupieci, zawalających marynarzem na tym wstręt- nowi, a potem zachichotał, 
magazynek pod bakiem. Zada nym pUdiSt Nawet bosman — Ale ci ten mały numer 
nie to bosman SjecU jednemu nie może c if be* ciebie odstawił...
Z chłopców pokładowych. obejść... — Nieźle się spisał, czego

Po co tu ta j grabie?
U śm iech bosm ana w y p a d ł b a r 

dzo kwaśno. G orączkow o szuka ł 
w  m yślach jak ie g o ś , w y k rę tu . W 
o s ta tn ie j m in u c ie  w pa d ł na zba
w ie n n y  pom ysł.

Kiedy młodszy . marynarz — Ten "bosman? *-* jorzer- chcesz?
Krętiik  wpadł zadyszany pod Kozioi  z p0gardą. Kie — Myślę o grabiach. Co o- au. 
bak, w poszuKiwanm jakie- . . ^yiem starszym, on ■■Z mają wspólnego ze szczot c h ie f  spo jrza ł
pos narzędzia, zastał chłopa- j eszcze muszelki na plaży kami. Na statku zupełnie ina- 
ka pogrązonegą w  gt&okte, 'M e ra , '  ”  czej slę ich v iyw a...
Zadumie,

i Popatrz..-s
Krętiik  Wiedział "dobrze o Bosman z lekka się stropił. Ktaa-■■

bosm ana ja k
na w aria ta .

Chce pan grabić po-

— Nie grabić, panie pierw-

opanowuje sy-

jrwróctt się niechęci Kozła do bosmana. Dopiero teraz zauważył to 
tlo Krętlika. — Co to jest7 Szepnął konfidencjonalnie: dziwne tutaj narzędzie. Nie szy> nte draoic. t>Krooac. ran
l  p o i lm  do -  O» b „ ,u be. ciebie agi- da,Jednak nietęgo po ,obie ~
na; którym oprawioną były nął.u poznać,
zwykłe, żelazne grabie.

— Jak to co? —r ryknął ma.* ■■ 111 1 11 ..
rynarz. ■ — Grabie, noworod
ku morski! Najzwyklejsze to 
Świecie grabie!

— Przecież widzę — zarepll 
kowal nie speszony chłopak.
— Tylko po co? Do czego słu 
żą na statku grabie?

Krętiik na- sekundę zbara- 
jiiał.. Rzeczywiście. Do czego 
tu ta j grabie?... Nie darmo je
dnak przez wiele miesięcy 
wprawiał się w uzupełnianiu 
lu k  swego zawodowego wy-

GRABIE
raz lepiej 
tuację.

— Hm.., doprawdy... cieka
we... — mruczał chief stro
piony. — W jak i sposób?

Bosman szybko stworzył 
własną teorię.

— Tu się trochę podpiłuje, 
zetnie r.a płasko a potem na
ostrzy. Ną tę rdzę pod mid- 
szipem będzie jak ulał...

— Rzeczywiście, to chyba 
niezłe... — pierwszy był już 
zaintrygowany. — Może zaraz

Ba... — Kozioł poczuł się —- Wydawało mi się, że le- spróbujemy?
SZZaZSL  S S I  prawie szczęśliwy. Piej znasz statkowa, robotą. „  c h w il i  „ » c . r  prsy-kształcenia „ zejmansKi __ Czy on c}l0ciaż wie ¿ 0  powiedz szczerze — czy masz K g ią d a i  się ja k  bosm an de-

iTTmieckem czego slużg na statku grabie? chot pojecie do czego „u ia  “ ¿SSSS'*
Się — C o? _  zdumiał s ię  stary, r.a morzu grabie? płaty rdzy o d skak iw a ły  dość

_  j esteś, dz iec ino , k o m p le tn y m  P o  chwili zarechotał głośno, Twarz starego przybrała nie sp ra w n ie  pod s ta lo w ym i zębam i. 
osłem ! Do’ czego służą g rab ie  na uznając to za dobry kawał. zbyt inteligentny wygląd. Rze Rozochocony w yc iąg ną ł rę k ę  po
s ta tku , y ie  naw et b u c h a lte r  u _  Alg wiesz na pewn0t czowy ton bosmana zupełnie g1̂  ^ ¿ u la ju  pokaza ła się tw a rz  

Szvbko z ła p a ł p ie rw szy  z brze prawda? —  nalegał nerwowo zbił go Z tropu. Gdy wszedł kap itan a , z  rosnącym  zdenerwo- 
gu klucz' i  w y b ie g ł na po k ład , krę tiik . — B o  mnie to też ja do magazynku starszy oficer, ‘ ” ” oł
C hłopiec \y z ru szy l ram m n am ^  k Q . wyieciało z  głowy... —  i  wymknął się po cichu na ru-
m ieścfi W przegródce, gdzie s ta ły  opowiedział o dziwnym odkry fę. Bosman zaś natychmiast
szczotki. A le  K rę  tu k o w i m yś l o cju w magazynku. ”
grab iach n ie  daw ała spo ko ju . Co
be ririp  edv okaże się że są one K o z io ł p o w o li z rozu m ia ł o  —  -  . . .  _  . . . .  -  --------- .
nSeaiiTO »«zsuziem do  wylra chodii. Choć nigay ¡ s m  w mylił. Bosman r o to it te s  n ie  -  P ro s ie  n a tych m ia s t Jo  M  
nyw ania  p ra cy  n ie  m ające j n ic  swym d łu g im  m o rsk im  życ iu  m e  miał pojęcia O zastosowaniu K a p ita n  szyb k im i k ro k a m i k rą -  
w soólnego z ogrodn ic tw em ? Co spo tka ł się na s ta tku  z g ra b ie - ł - statku Post'""owi' Y.1 po  R w a n ie  s^ lo n u - Na w ld o Y
m r i7ie edv bosm an pewnego m i, n ie  m ia ł je d n a k  zam iaru  a 0 t  n a  SULIKU. r o s i  n w i  r c e r r  „ t r z y m a ł  się. rozstaw
d n ia  Dowie m u? „ K r ę t i ik ,  we i  przez te n  id io ty c z n y  p rzy rząd  nocą wyrzucić to przek , e zę ero  o no g i i sk inąw szy g łów  
g ra b ie  i  skocz na sa lin g , p rz y -  narażać swego a u to ry te tu . Od- 5 a tc  żelazo za burtę, by n ii ** s t io n ę  dziobu, rz u c ił c ie rpko  
gotow ać to  CO w iesz...”  po w ied z ia ł z godnością , po w o li b  j Q więcej okazji do ryzy- —  Co to —  sianokosy. .. .

N a m yś l o  podobne j s y tu a c ji pociąga jąc pędzlem . hnwnurh duskiisn Oficer pospieszył Z wyjaśnić-
m aryna rz  d o s ta w a ł gęsie j s k ó rk i. — M y , s ta rzy  m aryna rze , m e Kounycn aysKlisjl.
K o m p ro m ita c ja ... Żanne j szansy zdo byw a liśm y w ied zy  na po llte ch - S tarszy o f ic e r  za p y ta ł o stan n ta m i.
n a  tegoroczny awans... Postano- nikacta. :.a  każdą w iadom ość trze  szczotek. Bosman s tru c h la ł. Zo- __  Przykro mi —  przerwał

"  — "¡.zdobyć pode ba b y ło  p łacić^ tyg o d n ia m i ba rów - ba czy^  g rabie... kapitan ostro —  że właśnie
* * "  * ■ * ' * * ' *  pan daje demoralizujący przy

w aniem  obserw ow a ł dziw ną g ru 
pę. F o tem  k rz y k n ą ł os tro : — 
S tarszy o fice r!

P ie rw szy w y p ro s to w a ł g rzb ie t 
zasłonił plecami nieszczęsne 1. w spa rty  jedną ręką na gra- 
grahie. Kozioł bowiem się nie bzia^ oladtugą wyc,eral sobl* pot

p a r i '3 v ^ * z y *0 C»as1 is o w a n iu ’’ ¿ra k i .  Tob ie  na .
&&  Ä J Ü iS s ^ i f t

Na ras ie  jttC(CSt y y f t g r ę iy  
łJ.ątółt* --

kład załodze i  w dodatku o- 
śmiesza się publicznie. Kto 
słyszał, by na moim statku 
upijać się od rana!... Do te
go z podwładnym!

— Ależ panie kapitanie — 
chief przeraził się. — To...

— Wyjaśnienia będą pó
źniej. Teraz proszę zawołać 
tego drugiego... ogrodnika — 
skrzywił się z niesmakiem.

Bosman przekraczając próg 
salonu, wiedział już co się 
święci.

— Chodź pan bliżej — ski
nął kapitan. — Jeszcze bliżej. 
Tak! A teraz — proszę chu
chnąć!

Bosman - się uradował. Od 
tygodnia nie miał w ustach 
alkoholu. Nikt by mu później 
nie uwierzył. A teraz świadec 
two samego kapitana! Chu
chnął z siłą tornada.

Kapitan zdumiał się potęż
nie.

— Jesteście trzeźwi?...
— Jak najbardziej — od

parł bosman skromnie.
— W takim razie, co zna

czy ten cyrk z grabiami?!
— Najnowsze usprawnienie 

bosmana — doszedł wreszcie 
do słowa chief i wyjaśnił 
szczegółowo działanie grabi.

Kapitan bez słowa zszedł 
na. pokład. Osobiście wypróbo 
wał zastosowanie dziwnego 
narzędzia. Potem przyglądał 
się jak pracuje nim bosman. 
Wreszcie rozchmurzył stę zu
pełnie.

— Genialnie proste, a pięk 
ny efekt. Zaraz każę wyko
nać w maszynie drugi egzem
plarz. No cóż... Tym razem ja 
okazałem się hm... trochę nie 
domyślny...

Oficer i  bosman dyploma-
•icznie milczeli.

Po  p o w ro c ie  do  m ac ie rzys te 
go p o rtu , bosm an o trz y m a ł 
od arm a to ra  specja lną p re 

m ię. I  ja k  te ra z  n ie  i ‘ 
tym , k tó rz y  tw ie rdzą , że i 
rzu w szystko je s t m ożliw e? Żresz 
tą  — czy ty lk o  na morzu?...

. W IE S ŁA W  A K 9 R £ £ J £ W S & ll

ZIMĄ zachodnie wybrzeża 
J id is są niezwykle upalne. Za 
to latem, gdy przyjdzie mon- 
sun... Tc nadbrzeżne palmy 
na plażach Goa, gną się do 
ziemi pod potężnymi podmu
chami wichury.

Tekst i  zdjęcia • 
W. ANDRZEJEWSKI

ZDERZENIE
ZA PÓŁ MILIONA
DOLARÓW

Z POCZĄTKIEM gnr 
dnia 1962 r. nowy an
gielski statek pasażer
ski „Oriana”  (41 915 
3RT, zbudowany w 
1960 r.) zderzył się we 
mgle w pobliżu Long 
Beach z amerykańskim 
lotniskowcem „Kearsa- 
ge” . Zarzucając dowódz 
twu lotniskowca błędną 
nawigację, armator 
,P & Orient Lines” wy 
;tąpił do marynarki wo 
jennej Stanów Zjedno
czonych z żądaniem od 
szkodowania w wyso
kości 450 tys. dolarów.

(ZAP)


